
Należytość pocztowa opłacona gotówką W T D A I T IB  V , IV,

Rok XVUL________________Kraków, wtorek 16 kwietnia 1935 Nr, 106

NOWY DZIENNIK
Adres redakcji administracji Kraków, ulica Oreeezkowej L. 7. 
Telefon Nr. 102-79. —  Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89.

Konto czekowe PKO w Krakowie 400.636.
Redaktor naczelny przyjmuje oa godz. 12-ej do 1-ej w południe.

GKO!»£V

Wezęikie komunikaty należy nadsyłać wproet do adnuruetracn. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Za inaeraty redakcja nie odpowiada, 
eny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na o«ta,tnie]votroóijĄ

TU TK I i BIBUŁKI

A L T E S S I
M OKKA-PEŁNOW ATKI
uszlachetniają kaidy gatunek tytonia.

Dzd w numerze:
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K.: Po Stresie i przed Genewą 
Vir.: Ulgi, których niema 
Z. M.: Człowiek, który wrócił z tamtego

świata

B. Locker o możliwości Egzekutywy koalicyinej
(Telegram własny }JN. Dziennika " przez Ż. A. T.)

Jerozolima. 15. 4. Wczoraj odbyła się zwołana 
PT*e® Egzekutywę Sjonistyczną konferencja pra- 
^wa, poświęcona wynikom ostatniej sesji A. C. 
Przemówienia wygłosili prez. Sokołów, prof. Bro 
detzki i B. Locker.

PREZ. SOKOŁÓW 
reasumując wyniki ostatniej sesji A. C. oświad­
czył, że aczkolwiek nie osiągnięio niestety poro­
zumienia, to jednak jest on zadowolony z wyni­
ków sesji. Mówca zobrazował wielkie i odpowie­
dzialne zadanie, w obliczu którego znajduje się 
Organizacja Sjońska i wezwał do podjęcia szero­
kiej kampanji szeklowej do XIX. Kongresu Sjo- 
nistycznego, celem wciągnięcia najszerszych mas 
żydowskich do sjonizmu.

Kierownik resortu politycznego londyńskiej £  
Egzekutywy

PROF. BRODETZKI 
omówił w ogólnych zarysach obecną sytuację po­
lityczną w ruchu sjońskim i jej główne tendencje. 
Prof. Brodetzki podkreślił szkodliwość

stycznej działalności politycznej, wskazując jako 
przykład skutki petycji rewizjonistycznej do Ko­
misji Mandatowej Ligi Narodów. Podkreślając 
pozytywne momenty mówca wskazał również na 
strony ujemne. Pomimo ogólnego postępu ujawnił 
się spadek liczby żydowskich urzędników pań­
stwowych w Palestynie. Odsetek sum w budżecie 
rządu palestyńskiego na cele żydowskie wykazuje 
tendencje malejące. W zakończeniu referent apelo 
wał do wszystkich stronnictw sjonistycznycb, aby 
daty wyraz poczuciu odpowiedzialności polity­
cznej w obecnym doniosłym okresie.

Kierownik departamentu organizacyjnego
LOCKER

omówił szczególnie dyskusję w sprawach organi­
zacyjnych na ostatniej sesji i oświadczył, że za 
najdonioślejszy wynik sesji A. C. uważa przyję­
cie klauzuli dyscypliny. Mówca poruszył też e- 
wentualne ukształtowanie przyszłej Egzekutywy 
zaznaczając, że możliwa jest Egzekutywa koali-' 
cyjna pod warunkiem, że suwerenność większości 
będzie zachowana.
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Budowa wielkiego eortu 
Jaffa— Tel Awiw

Jerozolima. 13. 4. ŻAT. Jak komunikują, rząd
palestyński przygotow uje konkretny plan budowy 
wielkiego portu Jaffa-Tel Awiw. Termin rozpoczę 
cia budowy portu nie został jeszcze ustalony, 
jednak rząd polecił już inżynierom opracowanie
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Krawaty najn. z czystego jedwabiu 3 90 
Koszule męskie popelina „mat“ z2-ma 

kołnierzami i manszetami rezerwo*. 9 80 
Koszule męskie z czystego jedwabiu 20 80 
Rękawiczki męskie irthowa 6 50
Skarpety męskie niciane trwałe 0-60
S k a r p e t y  męskie prawdz. fil d’ecosse 1*40
Kołnierze męskie w najlepszym gatunki 

i najnowszym fasonie, okazyjnie 
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podstawowych planów, które umożliwią w krót­
kim czasie przedłożenie urzędowi kolonjalnemu' 
planów do zatwierdzenia.

Ustąpienie prof. Brntzknsa
z Egzekutywy re wiz jon stycznej
(Telegram własny „N . Dziennika"  przez Ź. A. T.)

Paryż. 15. 4. Znany działacz sjondstyczny, czło­
nek Egzekutywy światowego związku sjonistów 
rewizjonistów prof. Julju&z Brutzkus podał się do 
dymisji. Rozbieżności między prof. Bruitaifcusem a 
egzekutywą, rewizjonistyczną datują sdę od osta­
tniej uchwały egzekutywy rewizjonistycznej.

Sukces w yborczy socjalistów 
beigijSKich

Bruksela, 15. 4. PAT. W  przeprowadzo­
nych w Brukseli wyborach uzupełniających 
do parlamentu, które zakończyły się ponow­
nym wyborem deputowanego socjalistyczne­
go Spaaka, lista socjalistyczna uzyskała 
120.784 głosy czyli o 13.160 głosów więcej, 
niż w wyborach poprzednich. Ze względu na 
znaczny wzrost liczby wyborców, sukces so­
cjalistów nie jest tak znaczny, jak tego ocze­
kiwano.

Ogólne wyniki cyfrowe są następujące: gło 
sów nieważnych, złożonych przez katolików 
i liberałów —  131.324, socjaliści —  120,784, 
komuniści —  18.757, partja flamandzka —  
323,550, stronnictwo polityki realnej —  
45.772 i nacjonaliści —  18 864 głosów.

„Tim es" w roli obrońcy 
„uciśnionych" Niemiec

Londyn, 15. 4. PAT. „Times” stwierdza, 
że Stresa była zwycięstwem zbiorowej dyplo 
macji mimo, że widoki kompletnego zbiorowe 
go systemu pozostają jeszcze blade. Współ­
praca pomiędzy W. Rrytanją, Francją i Wio 
chami nietylko została utrzymana, ale uległa 
zacieśnieniu. Równocześnie utrzymany został 
kontakt z Niemcami za pośrednictwem W. 
Brytanji. Uzyskano przystąpienie Niemiec 
do zmienionej formuły paktu na Wschodzie. 
Wyrażając następnie zasadniczą zgodę na 
notę francuską, przesłaną do Lagi w sprawie 
zbrojeń rismieckich. „Times” podkreśla róż­
nicę, jaka zachodzi pomiędzy jednostronnem 
naruszeniem traktatu narzuconego, a trak­
tatu swobodnie negocjowanego i zapytuje, 
jaka inna droga pozostaje tym, którzy znaj­
dują się pod uciskiem narzuconych im zobo­
wiązań, o ile pragną ich zmiany.

„Times” podejmuje przytem ostry atak na 
Titulescu, stwierdzając, że uniemożliwił on 
obecnie mocarstwom zebranym w Stresie do 
konanie rewizji postanowień wojskowychi 
ciążących na Austrji, Węgrzech i Bułgarji. 
„Times” podkreśla, że o ile w ten sposób uda 
remniać się będzie zastosowanie ducha art. 
19 paktu Ligi i gwarancji równouprawnie­
nia, to zachęca się tylko te 3 państwa do po 
dobnego jednostronnego wystąpienia, jak to 
uczyniły Niemcy.

Niemcy odmawiam wydania Jacoba!
Berlin, 15. 4. (PAT) Rząd niemiecki odpo- < świadczając, iż Jacob wpadł w ręce niemiec- 

wiedział odmownie na wystosowane przez kich władz sprawiedliwości bez interwencji 
rząd szwajcarski żądanie zwolnienia niemiec- 1 niemieckich czynników urzędowych(!? )  
kiego dziennikarza emigracyjnego Jacoba o - 1 ....
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Herman Swel

Ostatnie akordy
(Korespondencja Własna „Nowego Dziennika**)

Jerozolima, w kwietniu, fsno wytłumaczyć: rewizjoniści n ie  występu 
Obraz ten znany jest nam dość dobrze!^ z Organizacji Sjonistycznej, w każdym ra 

wszystkim z ostatnich godzin przed zamknię chwilowo nie występują, a także w A. C. 
ciem kongresów sjonistycznych. Długo trwa. ̂ akcja *ch nadal pozostaje jak dotąd, 
okres niejasności, toczą się ostatnio rokowa­
nia między Egzekutywą i frakcjami, grupy 
pokrewne naradzają się jeszcze między sobą 
w sprawie podjęcia wspólnych kroków stra­
tegicznych, samo zaś posiedzenie rozpoczy­
na się późno, pożno po północy, a kończy się 
już o szarym dniu, jeśli nie —  jak to było na 
ostatnim kongresie- w Pradze —  w późnych 
godzinach porannych.

Ostatnie posiedzenie Komitetu Akcyjnego 
miało się rozpocząć najpierw popołudniu, po­
tem odłożone zostało pierwotnie na godzinę 
5-tą, potem na 8-mą wieczór. Istotnie o tej 
porze rozpoczęło się, lecz nie długo trwało. 
Kiedy po przerwie plenum zebrało się pono­
wnie, było już dobrze po 1-szej w nocy, a 
kiedy zebrani rozeszli się do domu, nad góra 
mi Judei, pojawiły się już pierwsze złote pro 
mienie jerozolimskiego słońca, robotnicy bu 
dowlani spieszyli już na swe budowy, a 
przez ulicę przeciągały już kobiety arabskie 
z mlekiem i jarzynami.

10-cio dniowa sesja A. C. jest ukończona. 
Delegaci wyjeżdżają na objazd kraju na 
zwiedzenie moszawów, kwuc, pól i lasów, ży 
cia w miastach i na wsi, fabryk i pardesów. 
Emeku i Morza Martwego, Stacji Rutenber- 
ga i Instytutu Weizmanna w Rechowot. Tu­
taj zaś, w gmachu Agencji Żydowskiej, roz­
poczyna się znów codzienna i powszednia 
pracą dla odbudowy kraju. Życie popłynie 
teraz swoim dawnym trybem.

Ostatni akord końcowy sesji A. C. nie byl 
pozbawiony też pewnych tonów sensacji. —  
Jakkolwiek wystąpienie rewizjonistów i de­
klaracja ich, źe nie pójdą na Kongres, nastą 
piły niezupełnie niespodziewanie, to jednak 
wywarły one pewne wrażenie. Przez cały 
czas frakcja rewizjonistyczna pozostawała 
w ścisłym kontakcie telegraficznym zarów­
no z Żabotyńskim w Nowym Jorku, jakoteż 
z centralą swoją w Paryżu.

Było do przewidzenia, że frakcja rewizjo­
nistyczna na A. C. nie weźmie na siebie decy 
zyj w tak bardzo zasadniczych i dla rewizjo­
nistów w kardynalnych sprawach, jak spra- 
wa szekla i dyscypliny. Że rokowania komi­
sji porozumiewawczej —  tego surogatu żąda 
nego przez rewizjonistów „okrągłego stołu’' 
idą opornie, i że niema prawie żadnych wido 
ków dojścia do porozumienia, o tern wiedzia­
no w kuluarach od samego początku.

Było też rzeczą oczywistą, że ostatnie sło­
wo padnie dopiero z Nowego Yorku i że wy­
powie je sam Żabotyński. Tak też było w isto 
cie. Na kilka godzin przed ostatniem posie­
dzeniem A. C. rozeszła się wieść, że rewizjo­
niści otrzymali telegram z Paryża, iż na roz­
kaz Żabotyńskiego, mają opuścić sesję A. C. 
i odczytać deklarację, że Unja rewizjonisty­
czna nie weźmie udziału w przyszłym Kon­
gresie.

Jrtk słychać frakcja rewizjonistyczna nie­
zupełnie zgadzała się z takiem ujęciem spra­
wy. Tu na miejscu odbyły się więc liczne na­
rady frakcji z przywódcami rewizjonizmu w 
Palestynie i do ostatniej niemal minuy nie 
wiedziano, jaką taktykę rewizjoniści obiorą.

Ostatecznie jednak -postanowiono posłu­
chać rozkazu i opuścić salę po odczytaniu 
deklaracji, wyrażającej gotowość dalszych 
rokowań z tem jednak, że nie dojdzie do kon 
ferencji „okrągłego stołu”. Unja rewizjonis­
tyczna nie weźmie udziału w przyszłym Kon 
gresie.

Dla tych, którzy nie są należycie zaznajo-

W sprawie dyscypliny odbył się w ostat­
nim dniu szereg rokowań pomiędzy Egzeku­
tywą a frakcjami. Przeciwko tekstowi ślubo­
wania każdego kandydata na Kongres, że bę 
dzie „posłuszny dyscyplinie” Światowej Or­
ganizacji Sjońskiej, wypowiedziała się pier­
wotnie zarówno grupa B. Ogólnych sjonis- 
tów, jakoteż Mizrachi. Należy przyznać, że 
warjant opracowany przez sekretarjat Egze 
kutywy londyńskiej nie był zbyt szczęśliwie 
sformułowany. Okazało się przedewszys li­
kiem, źe skoro sprawa dotyczy kandydatów 
na Kongres, oznacza to zmianę całego regu­
laminu wyborczego, a więc jako zmiana pod 
stawowego przepisu statutu organizacyjne­
go, może wniosek taki być uchwalony tylko 
w tym wypadku, jeśli wypowie się za nim 
większość kwalifikowana t. j. przynajmniej 
dwie trzecie A. C. Taką zaś większością Eg­
zekutywa nie rozporządza.

Poza tem szereg wybitnych sjonistów. jak 
n. p. Usyszkin, oświadczył kategorycznie, że 
tego rodzaju ślubowania czy zobowiązania 
nie podpisze, ponieważ uważają oni, że klau­
zula o dyscyplinie na szeklu wystarcza w zu 
pełności i że na tem należy poprzestać.

Kiedy przewodniczący dr. Goldmana skie­
rował do Egzekutywy pytanie, czy obstaje 
ultymatywuie przy tym tekście ślubowania 
dla kandydatów, oświadczył Bin Gurion, że 
Egzekutywa nie identyfikuje się całkowicie 
z tekstem ślubowania o dyscyplinie. Egzeku­
tywa pragnie tylko podkreślić, źe dąży do po 
łożenia kresu dotychczasowemu stanowi rze 
czy w kwestji dyscypliny w Organizacji Sjoń 
skiej i do stworzenia takich warunków, w 
których każda próba przekroczenia nakazu 
dyscypliny byłaby z góry niemożliwa i do­
prowadzała do ostatecznych konsekwencyj, 
nie wyłączając wykluczenia z Organizacji 
Sjońsfeiej.

Stanęło na tem, że w tym duchu postawio 
ny będzie wniosek przyszłemu Kongresowi 
na co wszystkie frakcje, z wyjątkiem rewiz­
jonistów, zgodziły się. W  głosowaniu nad 
oświadczeniem Egzekutywy w sprawie dys­
cypliny padło 46 głosów za. Jest to najwyż­
sza cyfra, jaką osiągnięto dotąd przy wszy­
stkich głosowaniach. Frakcja rewizjonistycz

na, która w głosowaniu nad klauzulą o dys­
cyplinie na szeklu, zajęła stanowisko nega­
tywne, teraz wstrzymała się od głosowania.

*
Porozumienie osiągnięte w kwestji dyscy­

pliny będzie miało pozytywny rezultat, jeśli 
chodzi o sprawę nowej konferencji świato­
wej Ogólnych sjonistów. Wobec tego, że u- 
dało się doprowadzić do jednolitej linji po­
między obu grupami A. i B. (w sprawie o 
dyscyplinie na szeklu grupa B. głosowała 
przeciw —  widoki planowanej konferencji 
Ogólnych sjoniBtów poprawiły się znacznie. 
Zdaje się, że konferencja nie odbędzie się 
ani we Lwowie ani w Karlsbadzie, lecz \v 
Krakowie. Jest nadzieja, że Ogólni sjonisci 
w Anglji zgodzą się na to.

Zapewne odbędzie się konferencja ty ciąga 
miesiąca maja.

Ostatniego wieczoru doszło do incydentu 
pomiędzy Grossmanem a Czertokiem. Gross- 
ma.nn zainterpelował Egzekutywę w spra­
wie dyrektora Bibljoteki Narodowej dra 
Bergmanna i jego procesu z redakcją „Itc-n 
Mejuchad” (chodziło o uczyniony drowi 
Bergmannowi zarzut udzielenia finansowe­
go poparcia skrajnie lewicowemu organowi. 
—  Uw. Red.) Sprawę tę przekazano komisji 
politycznej. Na plenum A. C. natomiast prze 
wodniczący dr Goldmann odpowiedział inter 
pclantowi, że Egzekutywie nic nie wiadomo 
o liście Bergmanna, o którym twierdzi on, że 
jest sfałszowany, i że list taki nie znajduje 
się w aktach Egzekutywy.

Temsamem zdawało się, że interpelacja 
jest załatwiona. Jednakże niespodziewanie 
zapisał się do głosu Czertok i w pełnem tem­
peramentu przemówieniu dodał komentarz 
do oświadczenia dra Goldmanna. Wystąpie­
nie Czertoka uważał Grossman za krok nie­
stosowny, pozostający w sprzeczności z za­
sadą dyscypliny, obowiązującej komisję poli 
tyczną. Pomiędzy obu działaczami doszło do 
ostrego incydentu, który w późnych godzi­
nach zaprzątnął nieco uwagę kuluarów.

•
Podczas długiej przerwy między godz 12 

a 2-gą w nocy w sali obrad A. C. rozległ się 
nagle śpiew. Ktoś najpierw cicho nucił, a po­
tem stopniowo śpiew stawał się coraz głoś­
niejszy. Gło3y śpiewających rozeszły się po 
całej Rechawji, a przechodnie zatrzymywah 
się pod oświetłonemi rzęsiście oknami, przy­
słuchując się śpiewowi Harzfelda, podchwy­
conemu przez licznych uczestników narad.

W  sąsiedniej ulicy Ben Jehudy odbywało 
się właśnie wesele, i Żydzi na głos śpiewali 
piosenki z najpopularniejszego filmu pales­
tyńskiego „Zot hi Haarec”.

Dźwiękami tej pieśni witała Jerozolima 
wschodzące słońce dnia 5 Nissan 5695.

„Zot hi Haarec” ! Taki jest kraj!

Ruch cfiiiucswy mmi młodzieży
żydowskiej w Niemczech

Berlin (ŻAT) W  tych dniach odbyła się 
tu sesja rady krajowej „Heehaluc” w Niem­
czech. Na sesji omówiono szereg spraw ali- 
ji i hachszary. Zeew Orbach wygłosił* referat 
o aliji żydowskiej w Niemczech i wskazał na 
niedostateczne przygotowanie imigrantów 
pod względem znajomości języka hebrajskie 
go. Konferencja uchwaliła podjąć kroki w 
kierunku powołania do życia przy Histadrut 
Haowdim specjalnej instancji, która zajmie 
się sprawami aliji z Niemiec.

Berlin (ŻAT) ,,Arbeitsgemeinschaft fiir 
Kinder und Jugend-AIiah” komunikuje: Ar- 
beitsgemeinschaft opracowuje obecnie plan 
aliji młodzieży żydowskiej z Niemiec na 
okres najbliższych pięciu lat. W  5 obozach 
przysposobieniowych przebywa obecnie oko­
ło 200 młodzieńców. Wkrótce uda się do od­
budowującego się Tel-Chaj grupa młodzieży 
żydowskiej z Niemiec. Arbeitsgemeinschaft

mieni z nuansami naszej polityki, należy ja - ‘ wykonała ostatni roczny plan w 100 procen­

tach  i wysłała do Palestyny 500 młodzieży 
żydowskiej. W  roku bieżącym alija młodzie­
ży żydowskiej z Niemiec osiągnie prawdopo­
dobnie cy frę  1000.

Z ruchu „A k ib a "
Warszawa 2AT- W dniach 21 i 22 kwietni* od­

będą się w całej Polsce w dwudzies u kilku miej­
scowościach zjazdy okręgowe członków ruchu 
Akiba, których zadaniem, oprócz dalszej konsoli­
dacji wewnętrznej działalności poszcze­
gólnych gniazd będzie zapoczątkowanie 
miesiąca rozbudowy ruchu. Na terenie b. Kongr* 
sówki i kresów odbędą się te zjazdy w Warsza­
wie, w Radomiu i w Łucku. We wszystkich zjaz­
dach uczestniczyć będą członkowie Sekretarjatu 
Naczelnego. — Między ionemi omawiana będzie 
sprawa ustosunkowania się Akiby wobec zagad 
meń, stojących przed XIX-iym Kongresem SJoni- 
stycznyni.
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K O SZE R N Y  ŚW IĄTEC ZN Y ; 
NIEZBĘDNY  

DLfl POTRAW ŚWIĄTECZNYCH

Cere 3, idealny tłuszcz kokosowy, jest wyrabiany pod ścisłym nadzorem p. rabina Simche Fr&nkla ze Skawiny i może być polecany wazyatkim 
przestrzegającym przepisy rytualne. Prawdziwy jedynie w oryginalnych paczkach po 1/ 2 , 1/4 i 1.8 kg. Nigdy luzem!

Ciężki rok dla żydostwa
Kok 1934 w tyciu łydowskiem 

w świetle sprawozdania Board of Oeputies
nie jest oczywiście dostateczną rękojmią;Londyn ,ŻAT. W tych dniach ukazało się spra­

wozdanie angielskiego Board of Jewish Deputies 
(Zarządu Gmin Żydowskich w Angljj) za rok 1934

W sprawozdaniu swem Zarząd stwierdza, że 
rok 1934 —  podobnie jak rok poprzedni —  stał 
w życiu żydowskiem
pod znakiem katastrofy żydostwa niemieckiego.

W oficjalnych niemieckich prześladowaniach 
Żydów nie zaszło żadne odprężenie^ aczkolwiek 
zaznaczyło się, być może, pewne złagodzenie w 
zakresie stosowania najbrutalniejszych form prze 
śladowań, związanych naprzykład z internowa­
niem w obozach koncentracyjnych i t. p. Los Ży­
dów po wsiach i małych miasteczkach stawał się 
coraz bardziej nie do zniesienia. Dla obecnej poli­
tyki reżimu hitlerowskiego typową jest swoboda, 
jaką się cieszy w Rzeszy brutalny antysemityzm 
Juldusa Stredchera i jego złośliwe i pozbawione 
skrupułów usiłowania w kierunku zaognienia ani- 
mozyj tłumu i zwrócenia Ich przeciwko Żydom. 
Fatalne oddziaływanie tej polityki na sytuację Ży 
dów w innych krajach, zwłaszcza takich, w któ­
rych położenie gospodarcze jest niekorzystne, — 
stworzyło szereg problemów, które stale wyma­
gały uwagi Board of Deputies oraz Joint Foreign 
Ommiłtee.

Przykład niemiecki nie pozostał też bez echa w 
Aitglji, wywołując antysemickie nastroje u pew­
nych elementów, aczkolwiek propaganda ta, uprą 
wiana przez nieznaczną mniejszość, nie miała za' 
chęty ani ze strony odpowiedzialnych organów 
prasowych, ani też wyrazicieli opiuji publicznej. 
Jtdyne wypadki, w których wspomniane elemen 
ty znajdowały odgłosy głoszonych przez siebie 
idei w prasie, odnosiły się do małych pisemek o 
r.ikłyra wpływie w opinji społecznej, i tu także 
można było ponad wszelką wątpliwość stwierdzić, 
że propaganda ta jest zarówno z ducha, jak i tre­
ści chcą tradycji brytyjskiej.

Do sprawozdania Board of Deputies załączone 
są wyszerpujące przeglądy Joint Foreign Commi- 
ftee, poświęcone sytuacji Żydów w poszczegól­
nych krajach.

Omawiając
nową konstytucję austrjacką, 

sprawozdanie podnosi, że aczkolwiek w konstytu­
cji tej została zachowana zasada równych praw 
obywatelskich i wyznaniowych, to jednak uzasa­
dnione żale powoduje sposób interpretowania lej 
zasady przez odpowiedzialne organa administra 
cji krajowej, zwłaszcza wskutek usuwania Żydów 
Be stanowisk publicznych.

Odnośnie do
sytuacji Żydów w Rumunji,

Komitet zaznacza, że poważne zaniepokojenie bu 
dzi nowa ustawa o pracy, przewidująca, że w ka 
ż.Iem przedsiębiorstwie rumuńskietn personel skla 
dać się winien w 80 proc. z osób „pochodzenia ru 
tirańskiego". Aczkolwiek ustawa nie jest oparta 
na zasadzie rasowej, to jednak daje ona powód 
antysemitom do uważania jej przeprowadzenia w 
życiu za ich zwycięstwo. Gdyby ustawa ta była 
stosowana sńyt rygorystycznie, to poza nawiasem 
możliwości zarobkowania znajdzie się wiele tysię- 
cy Żydów. Społeczeństwo żydowskie czym, rzecz 
Jasna, wysiłki w kierunku przeciwdziałania upra­
womocnieniu tej ustawy, narazie jednak trudno 
Przewidzieć, jaki będzie sukces tych wysiłków.

Zobowiązanie Rzeszy Niemieckiej do niestoso­
wania w okresie jednego roku żadnych ogranl- 

w zakresie równouprawniwb mniejszości w

Saarze
któraby rozprószyła obawy o  los ludności żydo­
wskiej na tera terytorjum. ’

Na wstępie przeglądu sytuacji żydów w Niem­
czech autorzy sprawozdania omawiają wysiłki, 
zmierzające do utrzymania bytu żydowskiego ży­
cia zbiorowego w Rzeszy. Przez cały rok 1934 
kontynuowana była poliiyka narodowego socjali­
zmu w kierunku zdegradowania Żydów do stanu 
elementu obcego, którego obecność w kraju jest 
li tylko tolerowana. Narazie nie doszło jeszcze do 
całkowitego wyeliminowania Żydów z zawodów 
wyzwolonych (właściwie tylko z medycyny i pra­
wa), z tego tylko powodu, że znaczny odsetek Ży­
dów korzysta jeszcze z dobrodziejstwa, płynące­
go z faktu dawnego ich udziału w walkach fron­
towych po stronie niemieckiej. Do oświaty został 
natomiast prawie że całkowicie wstrzymany do­
stęp Żydów, tak, że liczba studentów-Żydów na 
wyższych uczelniach spadła z przeszło 3.000 na 
około 300. Gminy żydowskie w małych miastecz­
kach rozpadają się. Młodzież opuściła pomniejsze 
miejscowości i bądź wyemigrowała na obczyznę, 
bądź też szuka możliwości bytu w wielkich ośro­
dkach miejskich. Centralny Komitet Pomocy 1 
Odbudowy żydów niemieckich czynił bezustan­
nie olbrzymie wysiłki, aby pokonać piętrzące się 

'trudności. Nadludzkie wysiłki są też czynione w 
k.erunku utrzymania sieci szkół żydowskich. Sta­
rania w kierunku zaspokojenia kulturalnych po­
trzeb ludności żydowskiej napotykają stal® na 
przeszkody ze strony władz państwowych lub par 
tyjnych. Wreszcie Joint Foreign Committee oana- 
w a sytuację blisko 70.000 uchodźców żydow­
skich z Niemiec w ramach akcji Wysokiego Ko- 
misarjaitu Ligi Narodów dla Spraw Uchodźców. 
Sprawozdanie podnosi, że aczkolwiek wiele już 
uczyniono dla ulżenia losowi uchodźców, to jed­
nak cały problem wymaga jeszcze bardzo wiele 
pracy i wysiłku.

Odnośnie do
sytuacji ludności żydowskiej w Polsce 

sprawozdawcy referują przebieg posiedzenia 
Zgromadzenia Ligi Narodów, na k.tórem minister

Józef Beck złożył znaną deklarację z dnia 13-go 
września 1934 r.: „Aczkolwiek —  powiedziana
jest w sprawozdaniu — wniosek Polski w przed­
miocie generalizacji traktatów mniejszościowych 

został w Szóstej Komisji później wycofany, to je­
dnak wciąż jeszcze njejasnem pozostaje stanowi­
sko Polski odnośnie do jej zobowiązań, wypływ 1 
jących z traktatu o ochronie mniejszości"

W sytuacji gospodarczej 
żydostwa polskiego żadna poprawa nie nastąpiła. 
Posunięcia ustawodawcze miały tendencję utrud­
niania położenia Żydów, zwłaszcza w zakresie 
handlu 1 rzemiosła. Pod względem politycznym 
świeże niebezpieczeństwo dla skupienia żydow­
skiego powstało naskutek poczynań nowej anty­
semickiej Partji Narodowo-Radykalnej, której ce­
le wzorowały się na programie narodowych socja 
lstów. Wskutek stosowania przez to stronnictwo 
metod gwałtu 1 napaści fizycznych, zostało ono 
po pewnym czasie przez rząd rozwiązane. Stron­
nictwo Narodowo-Demokratyczne w dalszym cią­
gu uprawia antysemicką politykę L nie napotyka 
na dostrzegalne przeszkody ze strony rządu.

W Gdańsku
sytuacja Żydów nie jest znacznie lepszą, niż w 
Niemczech. Aczkolwiek de jurę Żydom przysłu­
guje równouprawnienie, to jeamak naskutek prze 
możnego wpływu partji hitlerowskiej los 8.000 ży 
dowskich mieszkańców Wolnego Miasta jest na­
der ciężki. Pozbawiona skrupułów propaganda 
prasy narodowo-socjali&tycznej i potajemny boj­
kot uprzykrzają Żydom życie-

Sprawozdanie Komitetu Palestyńskiego Board 
of Deputies omawia sytuacją jaka się wytworzy­
ła w 1934 r. wskutek niedostatecznych przydzia­
łów certyfikatów imigracyjnych, tak bardzo ko­
niecznych dla utrzymania równowagi w rozwoju 
Palestyny. Oczekiwania, że rząd złagodzi oceny 
zdolności absorbcyjnej kraju, zawiodły- Dodatko­
wo w końcu 1934 r. przydziclonch 1200 certyfi­
katów imigracyjnych nie przyczyniły się do po­
prawy sytuacji w istotnym stopniu. Istnieją jed­
nak objawy, świadczące, że rząd zdradza rosnące 
zrozumienie rzeczywistej doniosłości wysiłków 
żydowskich w Palestynie.

Ze sprawozdania Komitetu Administracyjnego 
wynika, że w dniu 1 marca 1935 roku w Board 
Of Deputies zasiadało 347 członków, reprezentu­
jących 89 synagog londyńskich, 126 kongrekacyj 
prowincjonalnych, 9 gmin kolonjałnych ł 15 insty 
tucyj.

Proces talmudyczny „Błyskawicy” 
przed sądem apelacyjnym

(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice. 15. 6. (P) Dziś odbędzie się 
przed sądem apelacyjnym w Katowicach roz 
prawa przeciwko redaktorowi nieistniejące­
go już organu partji naród, socjalist. „Błys­
kawica” o obrazę religji żydowskiej. W  to­
ku przeprowadzonej w lecie ubiegłego roku 
rozprawy przed Sądem Okręgowym został 
redaktor odpowiedzialny „Błyskawicy” Ed­
ward Chowański skazany na 9 miesięcy wię 
zienia z zawieszeniem wykonania kary. W  
iharakterze rzeczoznawców występowali 
)rof. Uniw. Jagiellońskiego ks .dr. Archu- 
owski, prof. Uniw. Warszawskiego dr Moj­

żesz Schorr oraz rabin katowicki K. Chamei- 
des. Proces odbywa się z oskarżenia prywat­
nego Gminy Żydowskiej w Katowicach, z 
której ramienia wystąpią dzisiaj adw. dr. 
Reichmann z Katowic oraz znany adwokat 
dr Leib Lantiau ze Lwowa.

Zapowiedziany jest przyjazd na rozprawę 
dziennikarzy hitlerowskich, m. i. przedstawi­
cieli „Der Sturmer” i „Vólkischer Beobach- 
ter”. Oskarżonego broni założyciel partji na­
rodowo - socj. adw. Kozielski z Sosnowca. 
Wynik rozprawy jest oczekiwany ze zrozu­
miałem zainteresowaniem.

NOWE KONSULATY PAŃSTW POŁUDNIOWO­
AMERYKAŃSKICH W POLSCE

W  związku z wzrastającą emigracją z Polski 
do krajów zamorskich zorganizowane będą w War

szawie now® konsulaty zagraniczne. W  b-m. po­
witał w Warszawie konsulat republiki południo­
wo-amerykańskiej NicaTagua, konsulem został 
dr. Jerzy Loth.
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Po Stresie - przed Genewą
Kraków, 16 kwietnia.

(K ) Kerrfutrcja w Stresie skończyła alg 
hiespodzłanką, której rezultatów narazie oce
nić jeszcze me można. Sytuacja tak była. tm  
dna, zmora wojny tak bliska, chmury j a ho 
ryzoncie politycznym tak czarne, że mi mowo 
li powstaje potrzeba iluzji. Tonący brzytwy 
się chwyta, a Europa tonąca chwyciła się 
narazie sprytnie w ostatnim momencie wysu 
niętej brzytwy niemieckiej. Niemcy triumfu­
ją i przypisują sobie rolę zbawcy konferen­
cji w Stresie. Warto się jednak zaznajomić z 
okolicznościami, które poprzedziły decyzję 
Niemiec, aoyśmy się mogli należycie do niej 
ustosunkować.

Oto w piątek zatelefonował angielski miui 
spraw zagrań. Simon ze Stresy ambasado­
rowi angielskiemu w Berlinie Phippsowi, że 
Anglja zrezygnuje z roli pośrednika, jeśli nie 
otrzyma od Niemiec wyraźnej odpowiedzi, 
czy i pod jakiemu warunkami przystąpią one 
do ogólnego paktu pokojowego. Ambasador 
Pliipps udał się natychmiast do ministra spr. 
zagranicznych Rzeszy niemieckiej Neuratha, 
któremu zakomunikował tę stanowczą decy­
zję Anglji. Neurath zrozumiał, że niemieckie 
„nie” przyczynić się tylko może do utworze­
nia jednolitego frontu antyniemieckiego. —  
Neurath ze swej strony wymusił na Hitlerze 
zgodę na zadośćuczynienie żądaniom angiel­
skim.

Tego samego więc jeszcze dnia mógł 
Thipps odpowiedzieć telefonicznie do Stresy, 
że Niemcy chcą przystąpić do ogólnego pak­
tu bezpieczeństwa, atoli pod warunkiem, że 
ten pakt opierać się może tylko na ogólnych 
przyrzeczeniach o nieagiesji. Niemcy zgo­
dziły się wreszcie i na to, by na wypadek za­
kłócenia pokoju mocarstwa wzajemnie się 
„konsultowały” ; wreszcie Niemcy oś,via clczy 
ły. że nic nie mają przeciwko temu, by inne 
prństwa, które podpiszą ogólny pakt niea- 
giesji, zaciągnęły między sobą zobowiązania 
przyjścia z czynną pomocą państwu zaatako 
wanomu, ale Niemcy takiego zobowiązania 
przyjąć nie mogą.

Simon miał więc teraz zadanie znacznie u- 
łatwione i mógł do skutku doprowadzić pakt 
że tak powiemy, dwupiętrowy. Pierwsze pię­
tro zajmują wszystkie państwa, które uro­
czyście obowiązują się do nieagresji, a dru­
gie piętro te państwa, które idą dalej i obie­
cują sobie wza jemnie pomoc na wypadek, je 
śli zostaną zaatakowane przez stronę trze­
cią. Wszyscy się spo-lziewają, że Polska, znaj

dzle się w szeregu państw, które mieścić się 
będą na pierwszem piętrze, a temsamem ura 
tuje się ideę ogólnego paktu pokojowego, na 
któiy tak nastawala Anglja. Wszyscy byliby 
więc zadowoleni, bo Francja ma dalej moż­
ność występowania w Genewie przeciwko je­
dnostronnemu naruszeniu traktatu wersals­
kiego ze strony Niemiec, aczkolwiek nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, że Anglja o to 
się już postara, by ten protest Ligi Narodów 
był sformułowany tak dalece ogólnikowo, że 
Niemcy, które złamały traktat wersalski, bę 
dą mogły potem spokojnie wrócić do Ligi 
Narodów. Prasa angielska jest zadowolona, 
a prasa francuska nakłada sobie tłumiki, —  
acz-kolwiek między wierszami daje wyraz 
niedowierzaniu w szczerość intencji pokojo­
wych Niemiec. Czyni to wyraźnie półurzę- 
dówka francuska „Temps”, który we wstęp­
nym artykule zapytuje, czy chodzi tu tylko 
o manewr ze strony Niemiec, czy też o szcze­
rą deklarację pokojową.

Pytanie napozór naiwne, a sformułowanie 
tego pytania wytłumaczyć sobie możemy 
tylko względom dyplomatycznym, które ka­
żą Francji udawać, że się cieszy z takiego 
przebiegu sprawy. Przyjąć możemy, że Fran 
cja i Włochy dostatecznie zdają sobie spra­
wę z wartości obietnic niemieckich. Jeśli bo­
wiem istnieje koncepcja, że międzynarodowe 
zobowiązania mogą być tylko świstkiem pa­
pieru, to twórcą tej koncepcji są tylko Niem 
cy. Trzecia Rzesza, jest wególe łudząco podo­
bna do cesarstwa niemieckiego z czasów Wil 
helma II. Przepiękne studjum biograficzne 
o Wilhelmie 11-gim napisał Emil Ludwig. —  
Miejmy nadzieję, że świetny ten publicysto 
do szeregu swych tak bardzo interesujących 
monografij biograficznych dołączy też i rac- 
ąografję poświęconą obecnemu wodzowi na­
rodu niemieckiego. Rzuca się bowiem w oczy 
szalone wprost podobieństwo między Adol­
fem Hitlerem a Wilhelmem II. Pomijając ró­
żnicę zainteresowań i stopień kultury, jakie 
dzielą byłego imperatora niemieckiego od o- 
becnego wodza, skonstatować możemy u 
nich tęsamą chwiejność, tosamo lubowanie 
cię w mocnych słowach i tosamo przerzuca­
nie się z jednej ostateczności w drugą.

W  rozmowie z Simonem uderzył Hitler w 
ton bardzo mocny oświadczając, że Niemcy 
czują się zagrożone ze strony sowietów i w 
myśl swej koncepcji usiłował skłonić Anglję 
do krucjaty przeciwko Rosji. Teraz zaś Nie­
mcy zgodziły się na przystąpienie Rosji do

paktu ogólno - europejskiego, a temsamam 
zaakceptowały włączenie Rosji do koncernu 
państw europejskich. Ta chwiejność decyzji 
być może nie zastanowiła Simona, człowieka 
niemniej chwiejnego, który już w roku 1914: 
jako członek gabinetu Asguita przeskakiwał 
z jednego stanowiska na drugie, ale napew- 
no zastanawia i wzbudza nieufność całej E- 
uropy.

Jakież są więc rezultaty konferencji w 
Stresie ? Przede wszystkidm ton sesji Ligi 
Narodów będzie spokojny. Stwierdzi tam 
wprawdzie przedstawiciel Hiszpanji Madari 
aga, który ma być referentem przed forum 
Ligi Narodów, żo nie wolno jednostronnie 
łamać traktatów, ale uczyni się to we for­
mie jaknajmniej dokuczliwej dla Niemiec.

Mussolini przeprowadził też na konferenc­
ji w Stresie swe żądanie, by zastanowić się 
nad żądaniem Austrji w sprawie uzupełnie­
nia jej zbrojeń. 20 maja tj. bezpośrednio po 
sesji Ligi Narodów odbyć się ma w Rzymie 
konferencja państw, które mają na siebie 
zaciągnąć zobowiązania, mające być sformu­
łowane w pakcie śródziemnomorskim. Do tej 
konferencji przyciągnie się też państwa ma, 
lej ententy i Polskę.

W  czerwcu ma się odbyć w Londynie mię­
dzynarodowa konferencja, która ma przeune 
nić konferencję zbrojeniową w konferencje 
lezpieczeństwa europejskiego. Na tej konfe­
rencji uchwalą państwa zainteresowane pakt 
iowietrzny, do którego, jak wiadomo, zgło­
siły akces też i Niemcy. Na jprawdopodobniej 
Więc Niemcy wezmą udział w czerwcowej 
konferencji londyńskiej.

Rokowania w sprawie paktu wschodniego 
zostały posunięte dalej. Pakt wschodni w 
swej pierwotnej postaci uznać należy za po­
grzebany, a jego miejsce zajmie pakt, który 
nazwaliśmy „dwupiętrowym”. Pisaliśmy już 
przed kilku dniami o treści konwencji mię­
dzy Francją a Rosją z jednej strony, a Ro­
sją i Czechosłowacją z drugiej strony, a osta 
teczne sformułowanie tych konwencyj nastą 
pi po genewskich obradach w Moskwie do 
kąd wybiera się Laval.

Zarysowała się wreszcie możliwość powro 
tu Niemiec do Ligi Narodów Niemcy żąda­
ły, jak przypominamy, z początkiem zmiany 
statutu Ligi Narodów, ale najprawdopodob­
niej pod naciskiem Anglji z tego żądania 
zrezygnują. Wszak uzyskały już to czego 
chciały, a mianowicie usankcjonowanie 
swych zbrojeń.

Wszystko więc jest w najlepszym porząd­
ku. Optymizm wziął górę i zabarwia wszyst­
kie głosy prasy europejskiej. Pytanie tylko 
zachodzi, czy  ten optymizm jest nzasudmo-

(
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Z pokorą i uległością poddała się Rawka swe- 

iuu losowi, dźwigając narzucone jej jarzmo. Wie­
działa, że tu u niej mąż jej do niczegoby nie do­
szedł. Dlaczegóż by go miała wciągać do niszczą­
cej doli swojej? Wystarczy, że ją 6amą bieda 
przygniata. A  skoro mąż, —  perswadowała sobie 
Riwka, siedzi u cadyka, to zapewno wie, co robi.

Ostatnio jednak, kiedy stan zdrowia matki tak 
bardzo się pogorezył, zaczęto myśleć o  sprowadzę 
niu ojca do domu. Riwka była ciężko chora. Po­
czciwy sąsiad, reb Melech, rzekł do Jechicla:

—  Jechiel, niedobrze jest. Trzeba postarać się 
ojca sprowadzić.

Ale jak to urządzić? Jak sprowadzić ojca do 
domu?

Kiedy pewnego dnia Jechiel szedł do ButhainL- 
draszu, spotkał po drodze „Majerla babę“ . Był to 
■wędrowny handlarz książek, klóry w każdo 
praedwiośnio pojawiał się w miasteczku ze etosa­
mi ksiąg, które na wózku swoim obwoził po kraju. 
Przezywano go „Majerl-baba" z tego powodu, że

pozbawiony był ozdoby i chluby każdego powa­
żnego żyda - -  zarostu i brody. Jemu to zawdzię­
czał Jechiel, iż poraź pierwszy wydostał się na sze 
roki świat.

Kiedy tak stał Jechiel przy wielkim stole, na 
którym wyłożone były księgi, chłonąc oczyma 
nowiutkie ołeporozcinane jeszcze książeczki z cu­
downymi opowieściami o  cadykach, „Majerl-baJ»a“ 
przypatrzył się chłopcu 1 rzekł do niego.

—  Chcesz książeczkę, chłopczyku? Dum ci na 
spłaty.

—  Nie w iem przecież, czy będę iniał wam z  cze­
go zapłacić.

—  A to z ciebie chłopiec uczciwy. Wiesz ty co, 
zapłacisz mi robotą. Masz parę mocnych rąk? 
Ciężar udźwigniesz?

—  Tak, przyzwyczajony jestem dźwigać cięża­
ry. Dźwigam dla matlu toboły towarów- na wieś.

„Majer! baba" był człowiekiem drobnego wzro 
stu i chuderlawym. Z zadowoleniem spoglądał na 
mocne ramiona Jechicla i jego muskularny

grzbiet. Rzekł więc z radością:
— Wiesz ty co, chłopczyku? Możebyś przystą­

pił do mnie na pomocnika? Potrzebny mi silny 
chłopiec, żeby mi pomagał paki z książkami po 
izbach roznosić.

—  Muszę matce pomagać. Leży chora.
—  A gdzie ojciec?
—  Ojciec jest u cadyka w Tomaszowic.
—  W Tomaszowie? Właónle, że do Tomaszowa 

jadę. Słuchaj, chłopcze, jedź ze mną. Zabiorę cię 
ca mój koszt, a za to mi będziesz przy książkach 
pomagał.

Jechiel naradził się najpierw w domu «  poczci­
wym sąsiadem rab Meleckenj. Potem obaj plan 
przedłożyli matce. Riwka wyraziła zgodę. Czuła 
poprostu, że wygasa powoli i niewiele jej już po­
zostało do życia. Chciała więc „jaskółeczki" swo­
je powierzyć w ręce Borucha Mojżesza. Dobra 
sąsiadka Blimele wzięła na siebie opiekę nad re­
sztą dzieci, reb Melech zaś rzekł rubasznie do 
Jechiela:

—  Idźno po ojca i sprowadź go za uszy do 
domu. Resztę pozostaw mnie.

Tak to Jechiel ?. wędrownym handlarzem ksią­
żek ruszył do Tomaszowa.

Do dźwigania ciężarów przywykł Jechiel je* 
ezcze od jarmarków. „Majerl-baba" objuczał wą­
skie jego plecy tylu księgami, ile tylko miejsca 
siarczyło. Jechiel d/.wigał je na miejsce postoju, 
do Belhatniilraszu, gilzie wykładał księgi na sto­
la, stając do pomocy Majerla. Kram znajdował się
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Wielka wszediżydowska epopea „Zyd  Siiss“
W roku 1929-tym, gdy nikomu na świecie nie 

śniło się jeszcze o szalonej i obłąkańczej reakcji 
przeciw Żydom, jaka zrodziła się kilka lat potem 
w Niemczech — Lion Feuchtwanger 6łynDy pi­
sarz niemiecki napisał dziwną książkę.

Tytuł tej książki, która tłumaczona na wszyst­
kie języki w mil jem ach egzemplarzy rozeszła się 
po świecie, to „ŻYD SUSS“ . A treść? 
Feuchtwanger, jako wieszcz na tyle naprzód wy­
czuł nastroje reakcji i szukał dla Żydów bohatera, 
na których mogliby się wesprzeć i wzorować.

Szukał i znalazł go. Znalazł go w tym okresie, 
kiedy reakcja przeciw Żydom byia najsilniejsza, 
w okresie panowania Ludwików we Francji. Bo­
haterem tym był Józef Siiss Oppenheimer, mini­
ster skarbu Aleksandra Wirtenberskiego, czło­
wiek, który trząsł całą Wirtenbergją, którego po­

tężne wpływy oddziaływały na cale Niemcy, któ­
ry gdyby się zaparł żydostwa stałby się najpotęż­
niejszym ministrem w Europie.

Człowiek, który dla honoru potrafił umrzeć, jak 
bohater ze słowami żydowskiej modlitwy dx 
ustach!

Wielkie to dzieło, któro taranem uderzyło w 
umysły żydostwa całego świata zostało obecnie 
sfilmowane kosztem najprawdopodobniej sumy 
200000 funtów sziterlingów przez największą wy­
twórni q angielską Briitish Gaumont. Rolę Żyda 
Stissa objął największy dziś tragik europejski 
Conrad Veidt, który 6tworzył kreację pulsującą 
krwią i życiem, który sam uważa tę kreację za 
największe dzieło swojego życia. Realizował t® 
wspaniałe arcydzieło Lothar Merdes.

-o------

Qy  i czy wytrzyma próbę życia wobec tak 
charakterystycznego dla Niemiec wyznania 
J îary, że traktaty pokojowe są tylko świst­
kiem papieru. Niemcy z obawy przed zupeł- 
nem osamotnieniem i przed ostatecznemu opu 
szczeniem ich ze strony Anglji zgodziły się 
na pewne ustępstwa. Hitler udaje anioła po­
koju z gałązką oliwą w ręku, figuruje na 
tle potężnej i uzbrojonej w ostatnie zdoby­
cze techniki armji niemieckiej...

Przegtga urasy
Koniec sodów

przysięgłych
W „Kurjerze Porannym” czytamy:

Jak wiadomo sądy przysięgłych, względnie 
wprowadzenie ich na terenie b. Królestwa, 
przewidziane były w starej Konstytucji w 
art. 83 Nowa Konstytucja sądów przysię­
głych w zupełności nie przewiduje. I nie jest 
to żadne przeoczenie, lecz niewątpliwie spra­
wa z góry przemyślana i przesądzona.

Qd szeregu lat kola prawnicze zastanawia­
ły się nad tern, czy sądy przysięgłych są 
lepsze od sądóiw zwyczajnych i czy nie sta­
ły się już przeżytkiem. Za tą ostatnią tezą 
przemawiają liczne fakty.

A  zetem w najbliższym czasie, w związku 
z wejściem w życie nowej lonstytucji, ocze 
kiwać należy zniesienia sądów przysięgłych, 
działających zresztą tylko na terenij Mało­
polski. A  może podobnie, jak wbrew postano 
wieniom starej konstytucji nie wprowadzono 
w ciągu 14 lat jej obwiązywania sądów przy 
sięgłych w pozostałych dzielnicach państwa, 
taksamo i teraz, wbrew nowej konstytucji, 
nie zniesie się tej instytucji w Małopolsce?

Trzecia Rzesza w Gdańsku
„Słowo Pomorskie” donosząc o zmianach 

na naczelnych stanowiskach w Gdańsku pi­
sze :

Przewidziane jest jakoby sprowadzenie no­
wych sił z Rzeszy.

Krążą też pogłoski o  represjach, o  zama­
chu stanu, wszelako na razie trudno osądzić, 
czy to są jedynie objawy wściekłości z po­
wodu przegranej, czy też jakieś realne zamy­
sły.

Jednakże ogół słysząc o  rzekomym zamia­
rze zamianowania przez rząd niemiecki no­
wego satrapy w osobie „Gauleitera“ istotnie 
spełniającego w Gdańsku rządu, rolę dykta­
tora mianującego prezydenta i członków se- 
mpitu gdańskiego, zastanowić się musi nad 
tam, jaką rolę wobec Gdańska odgrywa rząd 
polski, który przecie na mocy układów ma 
nawet przedstawicielstwo dyplomatyczne W 
Miasta, a więc sprawuje pewnego rodzaju

w Bethamłdraszu, ale przez cały dzień trzeba by­
ło roznosić po domach pakunki z książkami. Nocą 
sypiało się w tanim zajeździe, w ciasnej izdebce, 
pełnej ludzi i pełnej robactwa.

Poza interesem używał Majerl Jechiela także 
do osobistych posług. Księgarz wędrowny miał 
słabość taką, ażeby weczorem przed spaniem ktoś 
drapał go w plecy. Było to dlań najwyższą roz­
koszą. Wzdychał przytem z zadowolenia:

—  OJ, Jak dobrze, jak przyjemnie. Jechiel, je­
szcze troszeczkę!

Drugą namiętnością „baby" było picie ziół. Po­
między stosami książek miał niewielką szkatułkę 
drewnianą, zamkniętą na cztery spusty, kiórej 
strzegł, jak oka w głowie. Były tam wszelakiego 
rodzaju leki i zioła, korzenie, liście, kwiaty i tTa" 
wy —  wypróbowane na wszelaką chorobę. A że 
Bogu dziękować, „Maj«rl-baba“  trapiony był 
wazelklemi chorobami, przeto używał tych rJół na 
każdą dolegliwość. Potrafił wypijać całe strumie­
nie ziół. Wprost nie do pojęcia było, gdzie te wrzą 
ce i kipiące strumienie miejsce u niego znajdowa­
ły. Mierząc ilością wypitych ziół i herbat, pow 
ni»n być wielki ,jak Lewjatan!

Dla sporządzenia naparu z ziół miał „Majer 
baba" specjalny kociołek, który wiózł z s° a, 
dzbanuszek I tackę. Gdy rano budził się ze enu, 
pierwszą rzeczą było wysłać Jechiela z kocio 
kłem do kuchni po wTzącą wodę- (

—  Weż-na ze szkrzynki lipowego ftwia u.... 
weź lepiej herbatę z korzeni. To dobre jest na

U ?  a o s 3ć f , < c ś £  z  r a  »
WYBRYKI ANTYŻYDOWSKIE W CZĘSTO­

CHOWIE
Z Częstochowy donosi nasz korespondent: W 

nedzielę 14 bm. podczas rozstawiania straga­
nów na Nowym Rynku, doszło do, napadów na 
straganiarzy żydowskich, którym bojówki ende­
ckie ni© chciały pozwolić' na wystawienie towa­
rów. Napastnicy rzucali kam enie, przyozem zra­
nione zostało w głowę kilkuletnie dziecko ży­
dowskie. Na Rynku wybito szyby w wielu skle- 
apch żydowskich, oraz n e dopuszczano klientów 
do sklepów żydowskich. Nikogo z napastników 
nie ujęto.
RADA GMINNA OGŁOSIŁA STRAJK WŁOSKI

Nielada kłopoty ma wójt ze Sławkowa w Zagię 
biu Dąbrowskiem. Posprzeczał się niedawno z 
członkami rady gminnej, co miało fatalne następ­
stwa. W radzie nastąp u rozłam. Część jej człon­
ków stanęła po stronie wójta, ale większość wy­
powiedziała się przeciwko dostojnikowi gminne­
mu.

Po tych wypadkach nastąpił ciąg dalszy zgoła 
osobliwy. Opozycja ogłosiła strajk włoski — a 
wójt zawziął się, że uje ustąpi. — ubecnie spra­
wy tali się mają, że na zebrania gminne przybywa 
komplet radnych, lecz większość nie bierze udzia 
łu w obradach. Siedzą i milczą. Gdy wójt zarzą­
dza glosowanie, opozycjoniści nie biorą w niem u- 
działu. Wskutek takiego postępowania, ani jedna 
uchwala nie może dojść do skutku.

Zrozpaczony wójt zwracał się już ze skargą do

protektor at.
Skąd więc rząd Rzeszy Niemieckiej uzur­

puje sobie prawa wtrącania się do wewnę­
trznych spraw Gdańska i dlaczego Polska sy­
stematycznie godzi s'ę milcząco na umniej- 
szanie swych uprawnień'?

robaki w żołądku!
I tak to szło przez cały dzień.
—  Jechiel, możebyś mógł pobiec gdzie z ko­

ciołkiem po wrzącą wodę?
I Jechiel brał kociołek, biegł z nim po obcycft 

izbach, wypraszając u serc litościwych odrobinę 
wrzątku dla „Majer-baby“ . W parę minut potem 
woda znikała w „babinyrt* brzuszku i nikt nie 
wiedział, gdzie się to podziało...

Jechiel jednak wszystko cierpliwie zrosił. Dźwi­
gał za „babą“  stosy książek po izbach, zano­
sił z zajazdu zpowrotem do Bethamłdraszu i na- 
odwró', drapał Majerla przed spaniem pó ple­
cach i biegł po żydowskich izbach żebrząc o go­
rącą wodę.

Znosił głód za dnia i cierpiał zimno w nocy, 
chodził obdarty, wiecznie z pustym żołądkiem. 
Za to miał książeczek, ile tylko dusza zapragnęła, 
pławił się poproetu w książkach. Niestety do czy­
tania miał za małe czasu. Gdy tylko usiadł, ażeby 
zajrzeć do książeczki, „baba" zaraz go wołała:

—  Ano, Jechiel, co tak siedzisz bezczynnie? Mo­
żebyś pobiegł 1 skoczył pó kociołek z wodą!

Noce więc zamieniał na dnie. Tak to udało mu 
się przeczytać tę, czy inną książkę lub przynaj­
mniej przerzucać karty. Umiał już odróżnić dzieł® 
rabiniczne od książki chasydzkiej, książeczkę ka­
balistyczną od kaznodziejskiej- Rychło też rozpo-’ 
Miał, która książka była tatwa do czytania, któ­
ra wymagała znajomości literatury religijnej. W 
czasie podróży z ,,Majerlem-babą“  do Tomaszowa

starostwa, ale niewiele zdziałał. Starosta, rozej- 
J/.ał się w przepisach i doszedł do wniosku, że po­

stępowanie radnych jeet legalne. Przychodzą na 
zebrania, a do wzięcia udziału w dyskusji i w glo 
sowaniu nikt ich nie może zmusić.

POLSKI WYNALAZEK RAKIETY 
POCZTOWO-LOTNICZEJ

W Warszawie zawiązało się Towarzystwo Asrtri>- 
nautyczne,, skupiające poważne sity naukowe. 
Grono tych osób wysłuchało ostatnio sprawozda 
nia inż. Michała Pefyhorskiego, który opracowuje 
projekt rakiety pocztowo-lotućcze). Prace inż. P. 
iuą w odmiennym kierunku od dotychczasowych 
badań konstruktorów zagranicznych. Wynalazek 
inż. Petyhomkiego opiera się na systemie dysz 
wybuchowych, któro przez odpowiednio wybuchy 
nadają rakiecie kierunek i wznoszą ją na naj­
wyższą tooictycziną wyfeokość.

Rakieta pocztowo-iotracza inż. Potyhorekiogo 
wypróbowana będzie oficjalnie w Warszawie w 
czerwcu br. Rakieta obliczona jest w ten sposób, 
ty megla 6łużyć rlla celów praktycznych, przedc- 
wizystkiem zaś do przesyłana poczty.

NAGŁY ZGON ARESZTOWANEGO
Niedawno zatrzymano w Sosnowcu niejakiego 

Abrama Landaua (lat 31) z Częstochowy, który 
przybył do Sosnowca w związku z organizacją 
demonstracji komunistycznej w dniu 1 maja. L. od 
prowadzony do wydziału śledczego policji w pew 
nej chwili stracił przytomność i padł martwy.

Władze cądowe zarządziły sekcję zwłok, która 
stwierdziła śmierć wskutek anewryrmu serca.

SREBRAEMIL GOtDWłHEB, mim. Grodzka 25
Jechiel zapoznał się nietylko z miae oczkami, któ­
re przejeżdżał po drodze, z zajazdami i z Żydami, 
ktorych spotykał, ale też zaznajomił 6ię z mnó­
stwem opowieści o cadykach, ludziach świętych. 
Kiedy zaś po czterech tygodniach włóczęgi po 
wsiach i miasteczkach dotarł nareszcie do Toma­
szowa, miał w blednem zawiniątku swojem wraz 
z zabraną z domu koszulą i modlitewnikiem, pię­
knie cprńwny psałterzyk, który zarobił sobie 
wierną 6lużbą o  „Majerla-baby".

W Tomaszowie Gpotkał Jechiel ojca w prze­
pełnionej bóżnlczce, wśród grupy ludzi, która 

dopieroco wróciła z roboty. Ojciec wyglądał jak 
murarz, oblepiony był wapnem i przyprószony 
ceglastsym pyiem.

Jechiel stanął, jak wryty. Nie poznał ojca. Oj­
ciec przypominał biednego, obdartego wyrobnika. 
Nie miał nawet na głowie przyzwoitej czapki z 
daszkiem. Na podartej splamionej gliną ł wapnem 
kapocie nosił postronek, którym przewiązany był, 
jak tragarz. Odzież zwisała na wątłem ciele, 
przypominającem kupę wyschniętych kości. Przez 
ten krótki czas Boruch Mojżesz postarzał się 
bardzo. Twarz zapadła się, włosy posiwiały. Gło­
wa trzyma się jeszcze ledwie na kościstej szyi — 
aż 6trach bierze, czy nie zleci. Najsraszniejsze 
zaś byio dla Jechiela to, że ojciec, którego matka 
strzegła w domu, jak oczka w głowie, żeby żad­
nej troski nie miał, tu u cadyka tomaszowskiego 
zamienjł się w tragarza i wyrobnika. Co się z oj­
cem stało? (D.C.H-)
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[o kryle ń U  nazwa HAMAIA? Odnowi i  naztani nieiawi

Z y d o i w o  w  p o łu d n io w e j A fry c e
SJONIZM NA CZOŁOWEM MIEJSCU. —  WIEL KA HOJNOŚĆ NA CELE PALESTYŃSKIE. — 
CZY ISTNIEJE ANTYSEMITYZM W PŁD. AF RYCE? —  STRUSIA POLITYKA. —  POTRZEBA

NOWYCH LUDZI ALE CZY ICH WPUSZCZĄ?

Rutenberg 
wobcychrękach?

Kraków, 14 kwietnia 
Najbardziej sensacyjnym momentem za­

kończonej w tych dniach sesji A. C. było nie- 
tyle wystąpienie rewizjonistów, naco oddaw- 
na już zanosiło się, ile zupełnie nieoczekiwa­
ny ostry atak prof. Weizmaama, przeciwko 
twórcy epokowego dzieła elektryfikacji Pa­
lestyny, inż. Pinchasowi Rutenbergowi. Jak 
wiadomo, prof. Weizmann w przemówieniu 
swem, które przed paru dniami podaliśmy w 
obszemem streszczeniu, zarzucił inż. Ruten­
bergowi pobieranie zbyt wysokich cen za 
prąd elektryczny, co utrudnia zdolność kon­
kurencyjną młodego przemysłu palestyńskie 
go, a pozatem wytoczył przeciwko niemu za­
rzut jeszcze cięższy, że mianowicie całe przed 
siębiorstwo elektryfikacyjne, stanowiące pra 
wdziwą chlubę jiszuwu oddał w obce ręce.
' Prasa sjonistyczna gubi się w domysłach 
nad tem, co mogło skłonić prof. Weizmanna 
do tak bezwzględnego wystąpienia przeciw­
ko czołowej osobistości jiszuwu, cieszącej się 
ogromnym autorjtetem w kraju, przeciwko 
Rutenbergowi, którego nazwisko złotemi lite 
rami zapisane zostało w dziejach rozwoju 
żydowskiego dzieła odbudowy Palestyny. 
Przypuszczenia są. najrozmaitsze, dodajmy 
odrazu przeważnie krzywdzące dla —  Weiz­
manna. Tak więc, niektórzy skłonni są do­
szukiwać się pewnego związku pomiędzy ata 
kiem Weizmanna, a szczęśliwą interwencją 
Rutenberga, która w swoim czasie doprowa­
dziła do porozumienia pomiędzy Bin Gurio- 
nem a Żabotyńskim. Weizmann —  powiada­
ją —  „mści się” rzekomo za doprowadzenie 
do ugody pomiędzy sprzyjającą mu lewicą, a 
zwalczającym go wrogiem. Trudno tę wersję 
określić inaczej jak złośliwą plotką. Niespo- 
sób uwierzyć, ażeby W< izmami przeciwny 
był inicjatywie, mającej na celu usunięcie 
dysonansów w łonie organizacji, i ażeby za 
to „mścił się” na Rutenbergu.

Zamiast więc zgóry skazanych na niepo­
wodzenie dociekań na. temat pobudek, jakie 
skłoniły Weizmanna do ostrego wystąpienia 
przeciw Rutenbergowi, zapytajmy poprostu, 
czy We izmami ma rację. Pomijamy jako 
zbyt specjalne zagadnienie kwestję pobiera­
nej przez Rutenberga ceny prądu elektrycz­
nego. Ta sprawa dlo nas nie należy. Bardziej 
istotny i zasadniczy jest dla nas zarzut, że 
Rutenberg całe swoje przedsiębiorstwo elek­
tryfikacyjne, które w sensie duchowym przy 
najmniej, jest własnością całego narodu, od­
dał w obce ręce, w ręce kapitału angiel­
skiego.
' Zarzut jest niesłuszny. Wykazują to nie­
zbicie fakty i cyfry, którym Weizmann ze 
swej strony niczego nie przeciwstawił. Ka­
pitał akcyjny założonej przez Rutenberga 
„Palestine Electric Corporation, itd.” wyno­
sił pierwotnie mil jon funtów pal., z czego 60 
procent akcyj przypada na kapitał żydowski 
(Palestyna i Anglja), 40 procent zaś na ka­
pitał obcy, angielski. Po podwyższeniu kapi­
telu zakładowego z jednego nuljona na dwa 
i pól miljona funtów, stosunek kapitału ży­
dowskiego do nieżydowskiego pozostał nie­
zmieniony. W  szczegółach przedstawia się 
sprawa następująco: Emitowano dodatkowo 
efektywnych akcyj łącznej wartości 3,200.000 
funtów, podczas gdy 300,000 poszło na re­
zerwę. Kajpitał w kwocie 1.200,000 funtów 
podzielono na dwie części: akcje za, 600,000 
fantów zarezerwowano dla dawnych akcjo- 
nąrjuszy w ten sposób, że każdy posiadacz 
pięciu akcyj założycielskich może nabyć trzy 
akcje nowej emisji, przyczem akcje te upraw 
nają do pobierania dywidendy, lecz nie dają 
prawa głosu. Natomiast drugą część kapita­
łu emisyjnego, też w kwocie 600,000 funtów, 
uplasowano na rynku angielskim, gdzie na­
wiasem mówiąc, subskrybeja osiągnęła nie­
zwykły sukces. I te również akcje, sprzeda­
ne z wolnej ręki, nie dają właścicielom pra-

6 ...........

Warszawa ZAT. Redaktor pisma żydowsko-an 
gielskiego „Abnamnach" oraz ,,AMkaner Jidisze 

Cajtung", Dr. B. Almoni, który w swej podróży 
po Europie zatrzymał się obecnie w Polsce, w roz 
mowie z przedstawicielem ZAT^nej, udzielił nastę 
pujących interesujących informacyj o życiu żydo 
wskiem w AIryce Południowej: Skupienie żydów 
skie w Afryce Południowej liczy około 80.000 o- 
sób. Są to przeważnie, jak wiadomo, Żydzi, przy­
byli z Litwy przed 30 laty. Żydzi ci nie przywie­
źli ze swych dawnych 6iedzib wielkiego „bagażu 
duchowego", posiadają natomiast serca wrażliwe 
na wszystko, co żydowskie. Ponieważ zaś warum 
ki gospodarcze w kraju są pomyślne, większość 
zaś cieszy się dobrobytem, więc wykazują też 
dużą ofiarność na cele żydowskie.

ICzołowe miejsce zajmuje sjonizm. Zbiórki na 
cele palestyńskie cieszą się niezawodnem powo­
dzeniem. Co reku zbiera się na rzecz Ker en Haje- 
sodu, Kwen Kajemeth i inne cele palestyńskie o- 
koło 260.000 funtów.

A R T Y K U Ł Y  ŚW IĄTECZN E:
rodzynki, migdały orzechy, wina, wódki i t  p.
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Żydzi poludniowo-alrykaiiscy wydatkują na 
cele palestyńskie stosunkowo więcej, niż którekol 
wiek inne skupienie żydowskie na świecie. Uczu­
ciowość żydowska i życie kulturalne znajduje uj­
ście w sjoniźmie. Afryka w niemałym stemniu 
przyczyniła się do cdbitdowy Palestyny.

Pielęgnowanie przez Żydów pohtdniowo-afry- 
afrykańskich własnego życia kulturalnego natra­
fia na znaczne trudności. Główna trudność pole­
ga na rozprószeniu całego społeczeństwa żydow­
skiego na przestrzeni 3,4 milj°KE kilometrów kwa 
dra'owych. Najliczniejsza gtiina żydowska jest 
w Johannesbergu, druga zaś w Kapstaeie, — gmi 
ny te dzieli odległość 1000 mil. „Arystokratycz­
ni" Żydzi angielscy skupieni są w Durban, gdzie 
posiadają wzorowo zorganizowaną gminę. Dur­
ban dzieli od Jóhannesburgu 420 mil drogi.

Również warunki społecruio-guspodarcze nie 
sprzyjają pielęgnowaniu odrębnego żydowskiego 
życia kulturalnego w AIryce Południowej.

Bardziej skompliknwaoy jest obraz stosunków 
między żydami a ludnością nieżydowską. Błędem

wa głosu, a nadto towarzystwu przysługuj:: 
prawo kwartalnego wypowiedzenia każdego 
udziału. Gdyby więc nawet w najbardziej nie 
kor zystnym wypadku cala ta druga katego- 
rja akcyj w kwocie 600,000 funtów przeszła 
w posiadanie kapitału nieżydowskiego, co 
jest wielce nieprawdopodobne, to i tak pro­
porcja uprawnionych do głosowania akcjo­
nariuszy żydowskich i nicżydowskich nie 
ulega żadnej zmianie. Żydzi jak dotąd dyspo 
nują większością 60 procent, mając zapew­
niony wpływ na całą działalność Towarzy­
stwa. Należy tu podkreślić, że Agencja Ży­
dowska ma też swego przedstawiciela w za­
rządzie Palestine Electric Corporation.

Możnaby jedynie zarzucić Rutenbergowi, 
że niepotrzebnie tak znaczną ilość akcyj rzu­
cił na rynek angielski, zamiast ulokować je 
w Palestynie, gdzie przy notorycznym nad­
miarze kapitałów spc-wnością akcje te zna­
lazłyby chętnych nabywców. Rutenberg 
przytacza jednak na swe usprawiedliwienie,

byłoby sądzić, żc w Afryce Południowej niema 
antysemityzmu. Niektórzy przypuszczają, że Jest 
to problem dla Żydów poiudnlwo-afrykańskich 
poważny. Rząd oficjalnie żadnych tendencyj anty 
semickich nie zdradza. Wystarczy zaznaczyć, że 
w rządzie zasiada gen. Smuts, który formalnie jest 
tylko ministrem sprawiedliwości, ma jednak fak­
tycznie znaczwle więcej do powiedzenia.

W rządzie zasiadają jednak ministrowie o ten­
dencjach germanofilsbich. Wynika to metyle ze 
sympatji dla narodowych socjalistów, ile z nie­
chęci do Anglików. Nie będąc oficjalnie antysemi 
ckim, rząd nie prowadzi jednak energicznej walki 
z antysemityzmem. Przyczyny są natury polity­
cznej: koalicja rządowa pragnie unii/iąć wyzy­
skania przez opozycję argumentu „żydowskiego" 
podczas zbliżających się wyborów. Opozycja nie 
jest silna, lecz posiada pewne wpływy. Na czele 
opozycji stoi Dr. Mallan, który jest afrykańskim 
wydaniem Pranajtisa. Opozycja powstała w tym 

okresie, gdy obydwa wielkie stronnictwa —  Par- 
tja Narodowa i Partja Południowo-Afrykańska — 
zjednoczyły się w obecnym bloku rządowym. Na 
skutek tego połączenia zmalał ich wpływ rpolitycz 
ny ludności żydowskiej. Dawniej współzawodni­
czącym oartjom nie zależy juź bowiem na 50 czy 
bO tysiącech głosów żydowskich, które niegdyś 
były języczkiem u wagi podczas wyborów.

Gzęść winy za wzrost amysemltyrmu spada też 
r.a Radę Gmin Żydowskich (połudr.iowoafrykań- 

ki Board of. Deputies), która uprawia strusią po 
litykę. Nie występowano przez czas dłuższy prze­
ciwko antysemickim „szarym koszulom", hołdu­
jąc polityce „przemilczania".

Ogólną sytuację w Afryce Południowej cha*a- 
k*eryzuje niezwykła pomyślność gospodarcza. Po 
przezwyciężeniu kryzysu z lat 1930-31 życie go­
spodarcze znów rozkwitło i obecnie import wyno­
si 25 funtów na głowę ludności.

Po wstrzymaniu Imigracji w wyniku wsponmia 
oych lat kryzysowych, odczuwa się obecnie brak 
dopływu imigrantów. Wystarczy wskazać, że nie 
więcej, niż 1/20 obszaru Afryki Południowej jest 
pod uprawą, reszta zaś stoi ugorem. W kraju tem 
mieszka 8 i pół miljona ludzi, w tem mniej niż 2 
mlljony białych. Na kilometr kwadratowy przy­
pada 1 biały człowiek. Afryce Południowej jest 
potrzebny dopływ nowych ludzi. Gzy wrota tego 
błogosławionego kraju otwarte zostaną dla imi­
grantów? Trudno przewidzieć. Nie należy tego 
się spodziewać w bliskiej przyszłości.

że rynek palestyński przyzwyczajony jest do 
bardziej rentownej lokaty, aniżeli ta właśnie 
dodatkowa emisja, której cena subskrybcyj- 
na wynosi 100, przy oprocentowaniu 4 i pół. 
Są to na stosunki palestyńskie waiunki dość 
niekorzystne i dlatego trzeba było sięgnąć do 
rynku angielskiego.

Dla nas jednak najważniejszą rzec są w 
tem wszystkiem jest to, że po podwyższeniu 
kapitału zakładowego o półtora miljona fun­
tów (co umożliwi Rutenbergowi rozpoczęcia 
nowych, na szeroką skalę zakrojonych prac 
elektryfikacyjnych w Palestynie) Towarzy­
stwo Rutenberga, nasza chluba i duma, po­
zostaje nadal w rękach żydowskich. Nad wy 
stąpieniem Weizmanna, które tyle wrzawy 
;vywolało, można szczerze ubolewać. Nie wda 
jąc się w pobudki, które skłoniły prof. Weiz­
manna do tak ostrego zaatakowania Prncha- 
sa Rutenberga, stwierdzić należy, że wystą­
pienie to było conajmniej —  niepotrzebne.

r>. l .

| Celem umknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy 
o odwrotne odnowienie prenum. za miesiąc 115 A J 

gj załączonym do dzisiejszego numeru czekiem P. K. O.
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Człowiek, który wrócił z tamtego świata
„Wrócił z tamtego świata1* — powiedzenie to, 

stosowane do każdego niemal „klijenta“ sądu 
doraźnego, chyba jeszcze nigdy nie dało się tak 
trafnie zastosować, jak w odniesieniu do ułaska­
wionego onegdaj przez Prezydenta Rzeczypospo­
litej Gabrjela Czech u ry, zahójcy śp. Krzosa, na- 
ozeloika sąidiu w Tarnobrzegu. Znamy dużo wy­
padków, żc zbrodniarze, zasądzeni na karę śmier­
ci, jednak nie opuszczają w gwałtowny sposób 
tego padołu łez i płaczu, do którego, mimo 
Wszystko, każda istota ludzka jest tak bardzo 
przywiązana Wspomnimy tu tyliko dla przykła­
du o głośnych w ostatnich czasach bohaterkach 
dwóch procesów Gorgonowej i Maliszowetj. Obie 
skazane na karę śmierci, jedna nawet w trybie 
doraźnym, żyją w więzieniu w Fordonie i wcze­
snej czy później znajdą się na wolności.

W związku z nienotowanym dotąd na ziemiach 
Italski wypadkiem ułaskawienia skazańca, któ­
rego kait prowadził już na szubienicę i nie wyko­
nał swej czynności tylko wskutek siły wyższej, 
w postaci nagłego zachorowania delikwenta, 
przypominamy sobie z przeu wielu lat proces w 
Krakowie, jedyny proces Żyda o rabunek, rozpa­
trywany w trybie doraźnym.

IRZASKAŁY SALWY KARABINOWE...
Lipiec 1919...
Dziś użytoby modnego doniedawna także u nas 

określenia „skrzypią szubienice". Jeśli podów­
czas, w okresie masowych wyroków śnrerci, fe­
rowanych przez wojskowe i cywilne sądy dora­
źne, określenie to nie było w modzie, to tylko z 
tej prostej przyczyny, że kara śmierci przez po­
wieszenie, przerwidzana w aiustrjaokicsj procedu­
rze karnej, zamieniana była przez trybunał dora­
źny z reguły na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
A zatem —  nie skrzypiały szubienice, tylko trza­
skały salwy karabinowe wojskowych plutonów 
egzekucyjnych, Trzaskały głucho na dziedzińcach 
więzień św. Michała i przy ul. Montelupich, a wi­
dome ich echo stanowiły obwieszczenia prokura­
tury, rozlepiane na mitrach miasta, a zawiada­
miające o dokonanej egzekucji. Przy obwieszcze­
niach gromadziły się grupy przechodniów, po 
przeczytaniu ten i ów parę słów wypowiedział, 
hy zaraz pójść dalej swoją drogą. Za parę dni 
znowu obwieszczenie, znowu grupka przechod­
niów', znowu parę słów..

Trzaskały salwy nieubłaganie...

Fe dera z powrotem Odzyskał. Sędziowie trybuna­
łu doraźnego, a było ich czterech, nie znali uczu­
cia litości. Czyn Federa, ich zdaniem, zawierał 
wszelkie znamiona zbrodni rabunku, podpadają­
cej wraz z najcięższemi zbrodńaini pod sądowni­
ctwo doraźne, a jedyną karą, jaką ustawa za 
zbrodnie te przewidywała, była kara śmierci. Do­
dać należy, że do orzeczenia kary śmierci wyma­
gana była jednomyślność kompletu sądzącego, w 
przeciwnym razie sprawa przechodziła automa­
tycznie do postępowania zwyczajnego. (Vide 
causa Steiger, którego od kary śmierci przed 
sądem doraźnym we Lwowie uratowało votum 
separatum przewodniczącego trybunału, sędziego 
Mayera), W sprawre Dawida Federa czterej sę- 
dłiowie krakowscy byli jednomyślni. Przewodni­
czący sędzia Dr. T. swym oschłym, nawykłym do 
ferowania wyroków śmierci głosem odczyta! wy­
rok sądu doraźnego, skazujący Dawida Federa 
na śmierć przez rozstrzelanie. Wykonanie wyro­
ku śmierci wyznaczone zostało na godzinę drugą 
popołudniu, w dwue godziny po ogłoszeniu wy­
roku. Na prośbę obrońcy omdlałego po ogłosze­
niu wyroku delikwenta, termin egzekucji przesu­
nięto o jedną godzinę.

Małą salką wstrząsnęły jęki i  płacz żony oraz 
rodziny skazańca i zawodzenia slarego żehraka, 
który tłumaczył się przed żoną Federa, że n e  
ponosi winy za lak straszliwy epilog sprawy.

Drakoński wyrok wywołał w całym sądzie 
piorunujące wrażenie mimo, że — jak w'spomnia- 
ł£.m — rozstrzel warnie bandytów w owym cza­
sie było na porządku dziennym Widmo nieu­
chronnej śmierci, jakie zawisło nad nieszczęsnym 
Dawidem Federem za w gruncie. rzeczy błahy 
czyn, poruszyło wszystkich, którzy iakąś iskierkę 
uczucia ludzkiego mieli w swem sercu, nie wy­
łączając ówczesnego prezesa sądu ś p, Pelca. 
Postanowiono zwrócić się do Naczelnika Pań­
stwa, marszałka Piłsudskiego z prośbą o ułaska­
wienie Federa, przyczem prezes sądu oddał do 
dyspozycji ohrońey aparat telefoniczny w swym 
gabinecie.

TRZY GODZINY WALKI O ŻYCIE 
CZŁOWIEKA

ZBRODNIA DAWIDA FEDERA
Upalne piątkowe przedpołudnie lipcowy. Cia­

sna sala rozpraw nr. 45 W krakowskim sądzie o- 
kręgowym przy ul. Senackiej przybiera — pow­
szedni zresztą w owych czasach — ponury wy­
gląd. Wzmocnione posterunki policyjne, a prze- 
dewszystkiem obecność plutonu egzekucyjnego w 
stalowych hełmach z najeż onemi bagnetami zwia­
stują, że za kilka godzin wstrząśnie starem! mu- 
rami gmachu więziennego suchy trzask salwy, 
która wyprawi na drugi świat jakiegoś zbrodnia­
rza czy nieszczęśliwca. Za kilka godizin, gdyż 
procedura ówczesna nakazywała wykonanie wy­
roku śmierci w dwie godziny po ogłoszeniu wy­
roku. Na prośbę delikwenta przedłużano termin 
ten — o jedną godzinę. Sama rozprawa nie zaj­
muje zbyt wiele czasu. Sprawa jest prosta i nie­
skomplikowana: Prokurator oskarża przed try­
bunałem doraźnym Dawida Federa, szklarza wiej 
skiego z Pierzohowca w powiecie brzeskim, o 
dokonanie napadu rabunkowego. Jest to miody 
człowiek, żonaty, nieinteligentny Żyd wiejski1. 
Kilkanaście dni temu przenocował u niego stary 
Żyd, żebrak- włóczęga, wędrujący od miasteczka 
do miasteczka Przed ułożeniem się do snu żebrak 
przeliczył swą gotówkę, poczem zawinął monety 
do chustki, którą ukrył w łachmanach na piersi.

Nazajutrz o świec Feder wskazał żebrakow i 
drogę do Brzeska. Po chwili, ogarnięty jakąś 
szaloną myślą, porwał kij, pobiegł przez pola na- 
p rzeła j ku drodze i zatrzymał żebraka, W okam­
gnieniu zawiniątko z pieniędzmi znalazło się przy 
Fedorze, a powalony i ugodzony kijem starzec 
leżał w rowie. Wkrótce się wygramolił i dalszy 
przebieg wypadków był nader prosty: policja, re­
wizja, konfrontacja, rozpoznanie, odebranie łupu, 
aresztowanie, śledztwo w trybie przyspieszonym 
i — epilog przed sadem doraźnym w Krakow ie.

SĘDZIOWIE BYLI JEDNOMYŚLNI...
Daremnie tłómaczył się, nieszczęsny oskarżo­

ny zamroczeniem umysłu, daremnie obrońca jego 
dr. Seweryn GołtJieb wprowadzał dowod na-oKo- 
liczaość, żc Feder został na froncie ogłuszony 
zasypany granatem, daremnie klasyczny wia ■ 
zbrodni, stary żebrak żydowski, rond łzy prze _ 
sądem, zapewniając, że nic mu się me s a o  
skarb swój w całości po przybyciu do domostwa

Trzeba tu zauważyć, że pomz pierwszy podję­
to próbę uzyskania ułaskawienia przez głowę 
państwa w drodze telefonicznej, czego procedura 
postępowania doraźnego wogóie nie przewidy­
wała. Później stało się to regułą, a w r, 1925, 
podczas sądu doraźnego nad Steige.rern, obrona 
miała już zgóry zapewnioną możność skomuniko­
wania się z kancelarją cywilną Prezydenta Rze­
czypospolitej i poczyniono wszelkie starania o po- 
zytywne załatwienie prośby o ułaskawienie. O 
tern wszystkiem w sprawie Dawida F'edera nic 
było mowy, nie wiedziano nawet, czy Naczeln k 
Państwa jest w stolicy, a w dodatku połączenia 
telefoniczne między Krakowem a, Warszawą w 
pierwszym roku niepodległości państwa mocno 
jeszcze szwankowały. Przez godzinę obrońca da­
remno próbował uzyskać z gabinetu prezesa Są­
du połączenie z Belwederem, siedzibą Naczelnika 
Państwa. Jedna z trzech ostatnich godzin, pozo­
stawionych Dawidowi Federowi przez trybunał 
mijała, gdy obrońca wraz z prezesem Sądu i ra­
binem Drem Schmelkesem, mającym asystować 
przy egzekucji, udali się do telefonicznej centrali 
międzymiastowej, aby tam wykolalać połączenie 
z Warszawą. Nie było to rzeczą łatwo, aczkol­
wiek wszyrscy funkcjonarjusze, wstrząśnięci opo­
wiadaniem obrońcy, starali się umożliwić mu 
rozmowę z kancelarją Naczelnika Państwa Bez­
pośredniej liinji n e było, pośrednia przez Często­
chowę była stale zajęta, czy zepsuta. Złowroga 
godzina egzekucji zbliżała się nieubłaganie.

W końcu" z gabinetu dyrektora urzędu poczto­
wego zdołano uzyskać okrężnem drogami połą­
czeni z Warszawą. Obrońca przedstawił urzę­
dnikowi kancelarii cywilnej w Belwederze stan 
faktyczny oraz prośbę o ułaskawienie skazańca. 
Stan faktyczny potwierdził w duchu przychylnym 
prezes Sądu, a rabin przyłączył się do prośby o 
ułaskawienie. Warszawa zapowiedziała, że de­
cyzję zakomunikuje telefonicznie do gabinetu dy­
rektora poczt. Minęła godzina druga, minęło wpół 
do trzeciej, mijała minuta za minutą, zdenerwo­
wanie i gorączkowa podniecenie wzmagało się. 
Wkońcu, o godz. 2,40, dyrektor poczt odebrał te- 
lefaniograim zawierający — powrót Dawida Fe­
dera z tamtego świata. Naczelnik Państwa ułaska 
wił skazańca, zarządzając przesłanie aktów spra 
wy do Warszawy, celem orzeczenia, na ile lat 
więzienia kara śmierci została zamieniona

BIUROKRACJA GÓRA!
Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, że groźba 

rozstrzelania Federa temsamem ustała Gdy zzia­

jany obrońca przybył do budynku sądowego, 
gdzie na dziedzińcu wszystko było już przygoto­
wane do egzekucji, przewodniczący trybunału o- 
kazał się- skrupulatnym biurokratą! Nie cieszył 
się bynajmńej z tego, że ktoś zdjął z jego sumie­
nia ten wyrok śmierci, wszak miał ich już tyle 
za sobą, a wzbogacić tę kolekcję o jednego „żyd- 
ka"— cóż szkodz ło? „W obawie" przed mistyfika 
cją, przewodńczący zażądał pisemnego powodu, 
że akt łaski faktycznie nastąpił. W przeciwnym 
razie wzbraniał się wydać zarządzenia wstrzy­
mania egzekucji, której termin zbliżał się nieu­
chronnie. Daremnie prezes Sądu zaświadczył, że 
słyszał z ust dyrektora poczt relację o odbytej z 
Belwederem rozmowie. Prezes Sądu jest wpraw­
dzie zwierzchnik iem służbo wym przewodu cza ce- 
go trybunału, ale w sprawi© ferowania wyroku 
i dalszych czynności z tem związanych sędzia 
jest niezawisły... „Pismo" musi być! Wkońcu na 
telefoniczną prośbę zrozpaczonego obrońcy dyre­
ktor poczt przysłał na piśmie zaświadczenie, że 
faktycznie odebrał z kamcelarji Naczelnika Pań­
stwa drogą telefoniczną zarządzenie o ułaskawię 
niu Dawida Federa. Dopiero ten dokument, nade­
szły w chwili, gdy złamanego, omal już za życ;a 
umarłego skazańca prowadzono na miejsce stra­
cenia, faktycznie przywrócił mu życie.

POWRÓT Z TAMTEGO ŚWIATA
Oto, jak obrońca Federa, adw. Dr Seweryn 

Gotilieb, kreśli w ogłoszonej w swoim czasie pu­
blikacji, poświęconej karze śnrerci, te niezapom­
niane dlań chwile:

„Sprowadzono na dziedziniec, gdzieśmy 
stali i gdzie stała już trumna, skazańca. Była 
to chwila okropna. Widmo nie człowiek. 
Zgięty w k ibląk, bez pizei wy drżał. Jakieś 
konwuisyjne drgawki wstrząsały jego cia­
łem. Oczy mu na wierzch wyszły, dziwnie 
6zeroko otwarte — a jednak nic niemi zape­
wne nie widział. Stracił mowę. Nie mógł <’ 
własnych siłach trzymać się na nogach Do­
zorcy go wspierali. Głowa wtłoczona między 
ramiona Blady był jak całun. Wlekli go ku 
miejscu, gdzieśmy stali czeredą. Zwiotczałe 
nogi wlokły się za nim. Przez te trzy godziny 
osiwiał. '

Powleczono go przed przewodniczącego, 
skulonego i drżącego. Dr., z uśmieszkiem cy­
nika na ustach, przetrzymał go dłuższą chwi­
lę. Znowu wieczność. Snąć Drowi., i to przy­
jemność sprawiało. Uśmiechał się jadowicie 
swemi małomi oczami i bąkał: no boisz się - 
co? I — po pauzie — urzędowinie zawiadomił 
Federa o ułaskawieniu.

A Feder dygotał dalej jak pies, przez opra­
wcę na lasso schwytany i rzucony do klatki 
Zgiął się jeszcze bardziej. Na zadawane pyta­
nia nie odpowiadał. Bełkotał tylko. Nie robił 
wrażenia przytomnego, a jednak żył, żył — 
zdawało s ę — inną świadomością, tą już 
przyszłą, bezcielesną, za/ziemską. Oczy mu 
nieco oprzytomniały ale ciało zostało bez­
władne. Nogi go unieść nie mogły. I dotąd 
nie wiem, czy wiedział, co doń wtedy mówio­
no a tylko nie ufał, czy też podejrzewał, że 
go kłamstwem karmią, bo śmierci nie rajdzie. 
Tego żywego trupa odprowadzono zpowro- 
tem do kaźrai. Pono kilka dni jeszcze maja­
czył i zachowywał się jak obłąkaniec. Strasz­
ną dlań widać była ta wędrówka w przed­
sionkach śmierci".

PRZEDTERMINOWO ZWOLNIONY 
Z WIEZIENIA

Tyle obrońca nieszczęsnego Fedela. 
Interesowałem się losem tego człowieka, który 

wrócił z tamtego świata. Karę śmierci zamienio­
no mu na dwadzieścia lat więzienia. Obrońca je­
go kilkakrotnie podejmował starania o przedter­
minowe zwolnienie go Po jakichś siedmiu latach 
starania te odniosły skutek, dzięki przychylnej 
opinji, w jaką zaopatrzył prośbę, obrońcy nieży­
jący już dziś sędzia Dr. Kaczmarski, jako ówcze­
sny przewodniczący Senatu II, Sądu okręgowego 
karnego. Sędzia ten, znany ze swej surowości, ci­
po władał mi, że popierając prośbę o przedtermi­
nowo zwolnienie Federa podkreślił w motywach, 
iż tylko wskutek rozpatrywania 6prawy Federa 
w trybie doraźnym możliwym był tak wysoki 
wymiar kary, gdyż przy normalnem postępowa­
niu otrzymałby on comajwyżej dwa lata więzie­
nia, wobec czego odcierpiana kara z grubą nad­
wyżką konsumuje jego przewinienie. Feder zo­
stał przedterminowo zwolniony.

(Dokończenie na stronie 8-raeJ)



8 „NOWY DZIENNIK" wtorek 16. IV. 1935

WTOREK. 16. KWIETNIA.
Kraków (293,5) 6r30 Audycja poranna, 7,45 Pro­

gram na dzień bieżący oraz wskazówki praktycz­
ne. 8 Audycja dla szkół. 11,57 Sygnał czasu, hej­
nał z wieży Marjackiej, 12,03 Wiadomości meteo­
rologiczne, 12,05 Koncert ork. Tad. Seredyńskie- 
go, 12,50 a) chwilka dla kobiet i b) dziannik po­
łudniowy, 13 Muzyka z płyt, 13,45—14 a) „Z ryn­
ku pracy", b) wiadomości o eksporcie polskim 
i c) przegląd giełdowy, 15,45 Koncert ork. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego, 16,30 Audycja dla dzie­
ci młodszych: „Lokomotywa Kazia" opowiadanie 
Wandy Grodzieńskiej, 16,45 Muzyka z płyt, 17 
Skrzynka P. K. O, 17,15 I-szy koncert z cyklu 
„Pięć wieków muzyki kameralnej" — z Konser­
watorium warszawskiego. Wykonawcy: J Wyso­
cka- Ócblewska (klawesyn), T. Oclilewski (skrz.) 
i M. Szaleski (altówka), 17/10 Muzyka z płyt, 17,50 
„Zagadniicinfle spól dziel czego ruchu spożywców" 
wygł. p, St. Sit. Dippeł, 18 Krótki recital śpiewa­
czy Heleny Lipowskiej, 18,15 Fragment teatral­
ny, 18,30 Koncert reklamowy, 18,45 Muzyka z 
płyt, 19,07 Program na dzień następny, 19,15 Po­
gadanka: „Krakowska Wielkanoc ongiś i dziś", 
wygł. dr. Jerzy Dobrzycki, 19,25 Lokalne wiado­
mości sportowe, 19,35 Utwory na klarnet w wyk 
Józefa Mn dej i, 19,50 Przemów, wicemarsz. Cara, 
20 Koncert w wyk ork, syimf. P. R. pod dyr. Igna 
cego Neuraarka, w programie muzyka holender­
ska, 20,45 Dzień, wieoz. i „Jak pracujemy w Pol­
sce", 21 Koncert solistów w wyk. pp. Edward 
Bender (bas), Wacław Niemczyk (skrz.), Henryk 
Sztompka (fort.) i prof. L. Urstein (akomp.), 22 
Koncert chóru katedralnego pod dyr. ks. Giebu- 
r owakiego, 22,30 Biuro Studjów — rozmawia ze 
słuchaczami. 22,45—23,05 Z Warszawy: a) kon­
cert malej ork. P R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 
i b) wiadomości meteorologiczne dla komunika­
cji łohndczej.

Warszawa (1339,3) 6,30—19,15 p. Kraków, 19,15 
Wiadomości rolnicze, 19,25—23,05 p. Kraków, 
23,05 Muizyka lekka.

Katowice (395,8) 6,30—13,50 p. Kraków, 13,50 
Giełda ziboż. towar., 13,55 „Życie artyst. i kultur. 
Śląska", 15,45—18,15 p. Kraków, 18,15 „Zadania 
domowe" — dr. Tomiczek, 18,30—19,15 p. Kra­
ków, 19,15 Feljeton sportowo- turystyczny, 19,25 
—20,55 p Kraków, 20,55 „W  świetle cyfr" — 
pogad wygł. H. Mamelokowa, 21—23,05 p. Kra­
ków.

Lwów (377,4) 6,30—14 p. Kraków, 14 Płyty, 
15,45— 10,45 p. Kraków, 17,45 Krótki koncert fort. 
N. Biłeńskiej- Lawrowskiej, 17—18,15 p. Kraków,
18.15 Fragment filmowy w opr. J. Topy, 18,30—
19.15 p. Kraków, 19,15 Wspomnienie o śp prof. 
II. Gaejrtncrzc, wygł. dr. Jodłowski, 19,25—23,05 
p Kraków.

Łódź (224) 6,30—14 p. Kraków, 14 Płyty, 15,45 
—19,15 p. Kraków. 19,15 Płyty, 19,25—23,05 p. 
Kraków.

Wiedeń (506,8) 19,30 Konkurs orkiestrowy,
21.15 Koncert europejski, wyk. Wied. Ork. Filii 
pod dyr. B Waltera, 22,45 Wesołe piosenki, 23,35 
Muzyka taneczna.

Praga (470,2) 17,45 Żydowskie śpiewy religij­
ne, 18,25 Zapomniany romantyzm w muzyce, 19,10 
Czerwony kogucik w swym repertuarze, 19,30 
Md odje operetkowe, 20,25 Wspomnienie o Jiri 
Heroldzie (z ok. 60-lecia śmierci) —  koncert.

Leningrad (1224) 15 Pieśni cygańskie, 16 Utwo­
ry Griega, 20,30 Koncert symfoniczny.

Bukareszt (364,5) 19,35 „Manon" — opera Mas­
seneta.

Człowiek, który « ;ó ;i ł  z  tamtego 
świata

(Dokończenie ze strony 7-mej) 
S T A R S ZY  K A R T O F L A R Z  FED ... Z  M O K tf 
T O W A  M A  G ŁO S!

W kilka lat później znowu odświeżyłem swe* 
wspomnienia z tego niesamowitego procesu. Oto] 
bohater wzgl. sam autor książki „Żywe grobow­
ce", głośny w swoim czasie Urke Nachalmk, o- 
pisuje swe spotkanie w więzieniu mokolowsikiem 
en starszym karloflarzem Fed..., pochodzącym z 
Galicji, odsiadującym karę 20-letniego więzienia. 
Z cytowanego przez autora opowiadania tego 
więźnia o nieszczęściu, jakie go spotkało, łatwo 
domyśliłem się, że chodzi o  owego skazańca, który 
jako pierwszy delikwent w Polsce został ułaska­
wiony naskutek telefonicznego zarządzenia gło­
wy państwa. Warto jeszcze na zakończenie przy­
toczyć, jak Fedor, piórem Urke Nachalnika, zło­
dziejską gwarą, przedstawia ową pamiętną rozpra 
wę sądową;

Łód2... i Lwów
Na marginesie antyżydowskich wniosków w komisji 

budżetowe* Raoy miejskiej m. Lwowa
(Od naszego korespondenta lwowskiego)

Lwów, w kwietniu.
Kto się bodaj trochę orientuje w stosunkach 

narodowościowych i politycznych naszego mia­
sta, ten zapewne już w pierwszej chwili zrozu­
miał prawdziwą intencję antyżydowskich winio- 
sków w dyskusji na komisji budżetowej Rady 
miejskiej Po skreśleniu pozycyj na cełe żydow­
skie z budżetu miejskiego w Lodzi — znamien­
nym wydaje się atak na pozycje żydowskie w 
budżecie m. Lwowa...

Endecy i żydożercy w Lodzi powiedzieli pro­
sto z mostu: „N e chcemy Żydom, których podat­
ki stanowi wprawdzie podporę budżetu, dać ant 
grosza na ich cele. Nie chcemy, bo jesteśmy an­
tysemitami". A jeśli ktoś z radnych Żydów ma 
coś przeciw temu — dostanie szklanką po głowie.

We Lwowie chwała Bogu, do tego nigdy nie 
dojdzie. U nas uzasadnia się wniosek, godzący w 
interesy Żydów, którzy pokrywają conajmniej 
46 proc. budżetu miejskiego, względami ogólnemi. 
Tutaj rządzi przecież sanacja, a nie endecja. Ta­
ktyka „ojców" naszego miasta jest zatem zupeł­
nie inna, aniżeli w Lodzi, Cel natomiast zarówno 
tam, jak i tu jest — jeden i ten sam: skrzywdzić 
ludność żydowską!

Mimo, że nikt się już dziś w Polsce nie łudlzi 
Co do poczynań sanacji w dziedzinę połityczalej 
i gospodarczej w stosunku do Żydów, to jednak 
spadło to na lwowskch radnych żydowskich jak 
grom z jasnego nieba.

Podczas referatu oświatowego wiceprezydent 
miasta Weryński z B B. postawił wniosek, aby 
istniejące w projekcie budżetu dwie pozycje sub­
wencji, a mianowicie, jedną dla Wojewódzkego 
Komitetu dla polskiej młodzieży akademickiej w 
kwocie 5,000 zł., i drugą dla żydowskich akade­
mickich towarzystw samopomocowych w wyso­
kości 1.000 zł. skonsumować w jedną pozycję, W 
praktyce oznacza to — pozbawienie Żydowskich 
towarzystw samopomocowych wszelkiej pomocy 
ze strony gminy.

Ale nie na tem koniec.
Natychmiast po tym wniosku posypały się an­

tyżydowskie wnioski jak z rogu obfitości.
Ks. Żak zakwestjonowal dwie dalsze pozycje 

na cele żydowskie: subwencję dla szkoły powsze­
chnej im Abrahama Kohna w kwocie 800 zł. 1 
Żyd. zakładu głuchoniemych w kwocie 1500 zł. 
Ks. Żak zawnioskował zmniejszenie subwencji 
różnicą stąd uzyskaną podwyższyć dla celów nie 
żydowskich A co najważniejsze, wiceprez. We- 
ryński, który jako referent, ma obowiązek bronić 
uchwał Zarządu miejskiego, z miejsca zgodził 
się (!) na proponowane zmiany wnioskodawcy, 
przyczem stanął na stanowisku, nie wytrzymają- 
cem żadnej krytyki, że „subwencje te i tak... rie 
były wypłacane, a zatem zmiana ich ma czysto 
toretyczne znaczenie1'...

Pod koniec posiedzenia pękła dopiero praw­

dziwa bomba. Radny dr, Mozolowski imieniem 
Polskiego klubu radzieckiego, stanowiącego wię­
kszość w Radzie miejskiej, zgłosił sensacyjny 
wniosek, aby znieść w zupełności subwencję dla 
Żydowskiej Gminy Wyznaniowej w kwocie 119 
tys. zł., natomiast podwyższyć o kwotę 96,000 zł. 
pozycję do dyspozycji Magistratu na stałe ogólne 
wsparcie miesięczne w wysokości 60 00 zł. Dtr. 
Mozołowski naprowadził w ,uzasadnieniu", że nie 
należy robić różnie między ludnością żydowską, 
a nieżydowską i nie należy stawiać barjery mię­
dzy obywatelem żydowskim a gminą w postaci 
kahału. Mimo, że wnioskodawca zaznaczył z po­
czątku, że nie jest antysemitą, co zresztą jest 0- 
gółnie znaniem, przedstawiciel Narodowo- żydow­
skiego klubu radnych sjonista dr. Rothfeld. ostro 
wystąp ł przeciw temu wnioskowi. Wskazał on 
na szkodliwość takiej zmiany dla ludności żydo­
wskiej.

Wywiązała się długa i szeroka dyskusja, aż 
wreszcie postanowiono odroczyć uchwałę do przy 
jazd u prezydenta Drojanows kiego i żydowskiego 
wiceprezydenta Chajesa.

Wiadomość o pojawieniu się takich antyżydow- 
sk:ch wniosków w komisji budżetowej, wywarła 
w kołach żydowskich zrozumiale poruszenie.

Po zapoznaniu się z kulisami tych wniosków 
zaczęto sobie bowiem dok i danie zdawać sprawę, 
że chodzi tutaj o  dalsze skrzywdzenie ludności 
żydowskiej. A w ostatnim czasie dostajemy cios 
za ciosem. Każdą instytucję oczyszcza sdę powo­
li od Żydów. Teraz zanosi się na to, że usiłuje 
się również zabrać tę śmiesznie małą subwencję 
kahałowi, a zatem zupełnie sparaliżować i tak 
ledwie żyjącą akcję charytatywną Żyd. Gminy 
Wyznaniowej.

Długo i szeroko Polski Klub Radziecki, w któ­
rym zasiadają również i żydzi a m in. także 
prezes Zarządu kahału i wiceprezydent miasta 
p. Chajes, dyskutował nad tym wnioskiem, któ­
rego inicjatorem był kto inny, a nie dr. Mozoło­
wski. Chcąc, aby wmiosk ten nie uważany był za 
antyżydowski, polecono go postawić radnemu 
drowi Mozol owskiemu, który uchodzi Za nie-anly- 
semitę Chodziło przecież o cel, a nie demon­
strację

W poprzednich latach przy sposobności uchwa­
lania budżetów, zmniejszano systematycznie sub­
wencję Gminy dla kahału. Teraz chciano jednem 
pociągnięciem skreślić w zupełności subwencję 
dla kahału.

Niki przecież się nic łudzi, żc o iłe taki wnio­
sek zostałby uchwalony, Żydzi nie dostaliby ani 
złamanego szeląga wsparcia ze strony Gminy.

Narazić sprawa została odroczona do wyslu- 
chan a opinji wiceprezydenta miasta Chajesa, któ 
ry jest prezesem kahalu.

Co z tego wszystkiego wyniknie — okaże naj­
bliższa przyszłość. Emo.

WYCIECZKA HARCERZY DO ST. ZJEDNO­
CZONYCH

Związek Harcerstwa PLlskiego organizuje w 
loku bieżącym wycieczkę instruktorów harcer­
skich do St. Zjednoczonych A. P, Uczestnicy wy- 
cieczki wezmą udział w złocie Organizacji Skau­
tów Amerykańskich, a następnie w zlocie har­
cerstwa Z w Narodowego Polskiego w St. Zjedn 
Wycieczka trwać będz t> od 15 sierpnia do 15 pa­
ździernika br.

Uczestnicy lej wycieczki obowiązani będą przed 
swym wyjazdem towarzyszyć polskiej delegacji 
z Ameryk na zlot jubileuszowy Z. H. P. w wy­
ciecze po Polsce i w zlocie, a następnie przepro­
wadzić dla tej delegacji kurs drużynowych. Po- 
zatem uczestnicy muszą odbyć obóz przygotowa­
wczy.

Po czternastu dniach był sąd i dostałem 
gimzy. Reszty już nie pamiętam: Gdy usły­
szałem, żc zostałem skazany na szmelc zem­
dlałem i reszty już nie słyszałem Przysze­
dłem do siebie dopiero w celi. Kolo mnie le­
żała otwarta książeczka tło modlitwy. Wzią­
łem ją do ręki i krew zastygła we mnie. 
Wiesz co tam było?

— „Wide, wide..." (modlitwa umierających) 
A zatem — prawdziwy powrót z tamtego 

świata... Z. M

MISTRZOSTWA ŚWIATA ZAWODOWCÓW 
W WARSZAWIE.

Naskutek propozycji Centralnego Zw. Zapaśni­
ków Polskich, Międzynarodowa Unja Zapaśnicza 
uchwaliła powierzyć Polsce organizację zapaśni­
czych mistrzostw świata na rok 1935.

Na posiedzeniu angielskich związków zapaśni­
czych uchwalono solidaryzować się z decyzją U- 
nji i wydelegować na zawody- mistrzowsk o do 
Warszawy w charakterze sędziego ringowego p. 
J Brańskiego, który od roku bawi w Angij' i 
jest członkiem angielskiego kolegjum sędziów

SZABADOS W WARSZAWIE
Sekcja pingpongowa warszawskiej Hosmonei 

organizuje 28 brn. międzynarodowy turniej ping­
pongowy w którym wezmą udzał Szabados (Wę 
gry), Leibstor i Kohn (Austrja) i czołowi ping- 
pongiści lwowscy, tarnowscy i warszawscy.

MAŁŻEŃSTWO TENNISISTY
Wielką sensację w kołach sportowych Wiednia 

wywołała afera rozwodowa znakomitego tenn> 
sisty austrjaokiego Hermana y , Artensą. Oto żo­
na jego domaga się rozwodu, twierdząc, że mąż 
nie widzi poza tennisrm świata, zaniedbuje ją, 
opuszcza na cale tygodnie i jest dla niej oziębły
WYCIECZKI W OKOLICE PODBIEGUNOWE
Według doniesień z Moskwy centralny zwią­

zek turystyki proletariackiej postanowił zorga­
nizować w nadchodzącym okresie letnim 10 wy­
cieczek robotniczych do okolic podbiegunowych. 
Wycieczki te odbywać się będą na okręcie „Mur1- 
ntańsk", który z pcr'u w Archaugielsku odby­
wać będzie raid wycieczkowy do Nowej Z.etni.
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Olgi, Których niema
Kraków, 16 kwietnia.

Dnia 27 lutego b. r. b. premjer Kozłowski w 
swem ekspose przedłożył gonowy już i dość szcze­
gółowo opracowany projekt ulg w spłacie zaległo­
ści podatkowy cli. W myśl tego projektu wszyscy 
płatnicy, którzy w ciągu 2icii ostatnich lat uiścili 
równowartość bieżących wymiarów, niezależnie od 
tego, na jakie okresy dokonane przez nich wpłaty 
zostały zaliczone, otrzymają ulgi w formie umorze­
nia 70 proc. sunny zaległości pod warunkiem płace­
nia bieżących podatków w ciągu następnych lat. — 
Reszta 30 procent sumy zaległości miała zostać 
rozłożona na dogodne spłaty. Ulgi te miały objąć 
zaległości we wszystkich daninach państwowych i 
komunalnych, jak w składkach instytucyj ubezpie­
czeń społecznych.

Oświadczenie p. premjera Kozłowskiego uzupeł­
nił (cthoć ogromnie zwężająco p. minister skarbu, 
prof. Zawadzki, dodając jeszcze kilka szczegółów 
projektu uregulowania zaległości podatkowych. W 
dniu 2 marca b. r. projekt ten został przyjęty przez 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, a z komu­
nikatu, donoszącego o tej decyzji Rady Ministrów 
dowiedzieliśmy 6i§ o dalszych jeszcze szczegółach 
tego projektu.

Wiedzieliśmy, ie  projekt rządowy nie usunie 
problemu zaległości podatkowych. Ale niechby już 
projekt ten został zrealizowany w tej postaci, w ja­
kiej został nam zakomunikowany! Tymczasem od 
decyzji Rady Ministrów upłynęło już przeszło 6 ty­
godni, w Dzienniku Ustaw ukazały się już wszelkie­
go rodzaju ustawy i rozporządzenia ministerjalne, 
a ustawie o ulgach w spłacie zaległości podatko­
wych dotąd nie słychać. Setki tysięcy obywateli 
czekają na tę ustawę, jak na zbawienie. Urzędnicy 
skarbowi, którzy na wiadomość o  tej uldze, wzru­
szyli niedowierzająco ramionami, coraz bardziej u- 
macniają się w swem pierwotnem przypuszczeniu, 
że „z tej wielkiej chmury będzie mały deszcz'4. — 
Zniecierpliwił się wreszcie dostojny samorząd go­
spodarczy i przed kilku dniami wystosował do Mi­
nisterstwa Skarbu memorjał z prośbą o opubliko­
wanie ustawy o ułgacih w spłacie zaległości. Z me- 
miorjału tego dowiadujemy się, że Ministerstwo 
Skarbu opracowuje dopiero ten projekt, poczem, 
po ukończeniu odnośnych prac przygotowawczych, 
ustawa ukaio się w Dzienniku Ustaw. Związek Izb 
Przemysłowo-Handlowych prosi jednak — zupełnie 
słusznie —  o przesłanie projektu ministerjalnego 
przed jego ogłoszeniem w Dzienniku Ustaw, na­
przód Izbom Przemysłowo-Handlowym dla zaopi- 
njowania. Nie wiemy, jak długo będą trwały je­
szcze „studja" ministerjalne nad tym projektem u- 
stawy. Ale zdaje 6ię teTaz nie ulegać wątpliwości, 
że po ostatecznem wypracowaniu tekstu projektu 
ustawy projekt ten zostanie przesłany Izbom Prze­
mysłowo-Handlowym do zaopinjowania, co znów 
zajmie kilka tygodni, a może nawet i dłużej, czasu. 
A jeżeli Izby Przemysłowo-Handlowe odważą się 
poczynić w tym projekcie jakieś poprawki, na któ­
re Ministerstwo skarbu nie zechce się zgodzić, to ro­
zwinie się znów długa dyskusja na temat tych po­
prawek, dyskusja, która znów opóźni opublikowa­
nie ustawy o ulgach.

Z togo nie wynika, abyśmy byli przeciwni żąda­
niu rozesłania projektu ministerjalnego Izbom 
Przemysłowo-Handlowym do zaopiniowania. Wręcz 
Przeciwnie. Żądanie to uważamy za stuprocentowo 
duszne. Chodzi jedynie o to, że od czasu wygłosze­
nia przez p. premjera Kozłowskiego ekspose i od 
czasu (przyjęcia przez Radę Ministrów projektu u- 
e ta wy o ulgach w spłacie zaległości podatkowych 
projekt ten powinien już dawno zostać zaopimjo- 
■wany przez Izby i ogłoszony w formie ustawy. 
Tymczasem dopiero dziś dowiadujemy się o— „stu­
diach" w ministerstwie nad tym projektem. Jest to 
typowa ślamazajmość biurokratyczna, ale typowa 
dla załatwiania spraw, które mają przynieść bodaj 
drobne ulgi dla ludności. Bo nad projektami no- 
"ych  podatków nie debatuje się u nas długo. Tem- 
P° ogłaszania tych ustaw jest wprost błyskawiczne.

ulgach w spłacie zaległości podatkowych słyszy­
my jut od 1932 roku. W tej materji ukazały się

Reformy podatku przemysłowego
domagało sio rzemieślnicy

Na posiedzeniu zarządu związku Izb rzemieślni­
czych przeprowadzona była obszerna dyskusja nad 
projektem gruntownej reformy obowiązującej obe­
cnie ustawy o państwowym podatku przemysło­
wym. Rozważano między innemi, że dochody z po­
datku przemysłowego na rzecz skarbu i związków 
komunalnych wynoszą 270 milj. zł., a więc bardzo 
dużo. Następnie, że taryfa świadectw przemysło­
wych jest już przestarzała i istnieje konieczność jej 
zmiany. Ze świadectw przemysłowych wpływa do 
skarbu 27 milj. zł., t- j. 16 proc. ogólnego wpływu 
podatku przemysłowego.

Z podatku obrotowego z indywidualnego wymia­
ru pochodzi 85 proc. wpływów, ze zryczałtowane­

go podatku od obrotu 9 proc. i scalonego 6 proc. 
Stawki podatkowe są obecnie tak zróżniczkowa­
ne, iż wynoszą od 0.5 do 4 proc. na rzecz skarbu. 
Oprócz tego poruszano też kwestję stawek podat­
kowych przy prowadzeniu ksiąg handlowych, przy- 
czem uznano, iż rzemiosło winno z tego tytułu mieć 
ulgi takie, jakie są przyznawane większym przed­
siębiorstwom.

Wszystko to wskazuje na konieczność reformy 
podatku przemysłowego.

Poglądy rządu w sprawie podatku przemysłowe­
go samorząd rzemieślniczy przedstawił minister­
stwu skarbu w pierwszej połowie maja r. b.

0 ratunek dla handlu
Pogarszająca się ciągle sytuacja handlu w Pol­

sce spowodowała konieczność kontrakcji ze strony 
kupiectwa. Przedewszysłkiem więc na terenie Izb 
Przemysłowo Handlowych przeprowadzone mają 
być szczegółowe badania nad działalnością handlu 
w zakresie rozprowadzania dóbr, kosztami pośred­
nictwa, udziałem handlu w dochodzie społecznym 
i t. d. Prace te mają tem większe znaczenie, że han­
del wewnętrzny w Polsce był dotychczas zaniedba­
ny, a jedynie handel eksportowy ze względu na je­
go znaczenie dla bilansu handlowego mógł być po­
pierany i uzyskiwał realizację swych postulatów. 
Celem prowadzenia prac na odcinku handlu we­
wnętrznego powołana została na terenie Warszaw­
skiej laby Przemysłowo-Handlowej specjalna ko- 
imiisja do spraw handlu wewnętrznego. Zadaniem tej 
komisji jest przeprowadzenie wyżej wskazanych 
prac. Należy mieć nadzieję, że do inicjatywy tej 
przyłączą, się i inne laby Przemysłowo-Handlowe. 
Jak to już zaznaczyliśmy, handel zagraniczny był 
otaczany opieką a prace departamentu handlowe-

Zaległości podatków komunalnych
Dowiadujemy się, że Ministerstwo Spraw We­

wnętrznych wkrótce ogłosi rozporządzenie, na mo­
cy którego skreślone mają być zaległości, powsta­
łe do dnia 1 kwietnia 1933 r. w dziedzinie podat­
ków i danin komunalnych. Rozporządzenie to do­
pełni podobne rozporządzenie Ministra Skarbu, od­
noszące się do podatków państwowych.

Z samego prawa skreślone będą zaległości po­
wstałe z tytułu opłat drogowych, podatku wyrów 
nawczego dla gmin wiejskich, podatków inwesty­
cyjnych i podatku wojskowego.

Ułatwienia dla płatników podatkowych
Ministerstwo Skarbu wydało doniosłe zarządze­

nie do urzędów podatkowych, które stanowić bę­
dzie poważną ulgę dla płatników, będących właści­
cielami kilku przedsiębiorstw. W myśl zarządzenia 
Ministerstwa Skarbu, płatnik, który posiada w je­
dnej miejscowości kilka oddzielnych zakładów, lub 
przedsiębiorstw, podlegających kompetencji wy­
miarowej dla podatku przemysłowego kilku urzę­
dów skarbowych, może być opodatkowany dla

Przy objawach przeczulenia, uczuciu strachu, 
bezsenności, dolegliwościach sercowych, ucisku 
w piersiach, naturalna woda gorzka „Franciszka 
Józefa * ożywia krwiobieg w organach podbrzu­
sza i dez ała przez to uspokajająco na zaburzenia 
w nich. Zal. przez lekarzy

go koncentrowały się głównie dookoła zagadnień 
tego handlu. Dyrektor departamentu handlowego 
jest zaabsorbowany w pierwszym rzędzie sprawami 
traktatowemi i kwestjami handlu zagranicznego. 
Sfery kupieckie uważają, że sytuacja ta dla han­
dlu jest wybitnie niekorzystna i dlatego wystąpiły 
na terenie samorządu gospodarczego z wnioskiem 
o zwrócenie się do p. ministra Przemysłu i Handlu 
z prośbą mianowania wicedyrektora departamentu 
handlowego, któryby zajmował się jedynie i wy­
łącznie zagadnieniami handlu wewnętrznego. Na­
leży dodać, że nowoutworzona komisja przy Izbie 
Warszawskiej rozpocznie swe prace natychmiast 
po świętach.

wszystkich przedsiębiorstw w jednym z urzędów w 
okręgu którego znajduje się zakład płatnika. By 
ułatwić sobie postępowanie przed władzami podat­
kowani! należy uzyskać zezwolenie Izby Skarbo­
wej. Z ułatwienia togo korzystać będą przedsię­
biorstwa. prowadzące księgi handlowe.

Wpłaty na „fundusz odnowienia"
N. T. A. wyrokiem z dnia 31. 1. 1935 r. (L. Rej. 

11316/32) orzekł,’ iż wpłaty na „fundusz odnowie­
nia" dokonywane niezależnie od odpisań na zuży­
cie, stanowią niepotrą.calną rezerwę.

Ażeby wpłaty na fundusz odnowienia były po- 
trącalne, musi tworzenie tego funduszu być formą 
dokonywania odpisań na zużycie. W takim przy­
padku fundusz odnowienia obok funkcji gromadze­
nia środków na wymianę przedmiotów zużytych, 
spełnia funkcję prostowania, wykazanej w bilansie 
wartości przedmiotów majątkowych, zmniejszonej 
na skutek zużycia.

Inaczej ma się rzecz wtedy, gdy fundusz odno­
wienia jest tworzony niezależnie od odpisań na zu­
życie. Wtedy stanowi on właściwie pomnożenie

dotychczas 3 ustawy, a żadna nie przyczyniła się 
w najmniejszym bodaj stopniu do ulżenia doli płat­
ników podatkowych. W marcu 1934 r. ukazała się 
ustawa o ulgach w spłacie zaległości ubezpiecze­
niowych. Ustawa ta pozostała na papierze, ponie­
waż mimo setki artykułów prasowych i tysięcy me- 
morjalów nie ukazało się dotychczas rozporządze­
nie wykonawcze do tej ustawy, a zatem ustawa 
nie może być wykonywana.

Ale za to od początku 1932 r. wprowadzono oko­
ło 40 nowych podatków. Wprowadzono 10 proc. 
dodatek do podatku gruntowego, dalej kryzysowy 
dodatek do podatku od nieruchomości, 10 proc. do­
datek do podatku przemysłowego, kryzysowy do­
datek do podatku dochodowego, nadzwyczajny po­
datek od niektórych zajęć zawodowych, podatek 
od uboju, podatek od kwasu węglowego, podatek

od energji elektrycznej, podatek od cukru skrobio­
wego, etc., etc. . i

Ponieważ coraz częściej słyszy się wśród ludzi 
zdania, że z ustawy o  ulgach w spłacie zaległości 
podatkowych będą nici, ponieważ egzekutorzy 
skarbowi nie tracą czasu i golą podatników, ile sił 
im starczy, ponieważ urzędnicy 6karbowi pokpiwa­
ją sobie z naiwnych podatników, którzy wierzą, że 
są w ogóle możliwe jakieś ulgi podatkowe w obec­
nym systemie wybujałego fiskalizmu —  leży w in­
teresie autorytetu rządu Rzeczypospolitej Polskiej., 
aby ustawa ta została czemrychlej ogłoszona w 
Dzienniku Ustaw.

I aby ustawa ta przyniosła rzeczywiście ulgi, a 
nie rozczarowanie. Bo ulg mamy bardzo mało, a 
rozczarowań bardzo dużo.

Vłr.



01 „NOWY DZIENNIK“ wtorek 16. IV. i<K35

majątku, rezerwę specjalną na zaspokojenie okre­
ślonych przyszłych potrzeb, fundusz rezerwowy w 
rozumieniu art. 21, ust. 2 ustawy o podatku docho­
dowym. Decyduje przytem oczywiście —  w myśl 
6taiej judykatury N. T. A. —  istota odłożeń a aie 
nazwa funduszu, do którego się odkłada.

Obowiązek ujawnienia kupujących 
nie będzie uchylony

Organizacje gospodarcze wystąpiły swego czasu 
«ło ministerstwa skarbu z prośbą o zmianę przepisu 
ordynacji podatkowej, na mocy którego wszystkie 
firmy i osOby zakupujące towary, muszą być ujaw­
nione w księgach handlowych. Organizacje gospo­
darcze wskazały, że przepis ten nie może być wy­
konany, gdyż żaden hurtownik nie jest w stanie le­
gitymować swego odbiorcy, zwłaszcza, jeśli chodzi 
o nowych klijentów. Pozatem zachodziła obawa, że 
zakupy przeniosą się na teren Gdańska.

Jak dowiadujemy się, minister skarbu nie u- 
względnił tej prośby, wobec czego sławetny art. 54 
pozostaje w swej mocy.

Izby pracy będą powołane
Powołanie do życia Izb Pracy jest jak zapewnia­

ją w kołach zawodowych robotniczych, zdecydo­
wane. laby takie mają reprezentować wszystkich 
pracujących fizycznie lub umysłowo na zasadach 
umów o ipracę. W izbach tych nie będą reprezento­
wane sfery urzędnicze. Nadzór nad Izbami Pracy 
spoczywać ma w rękach ministra opieki społecznej.
Zakaz przywozu rur

W „Dzienniku Ustaw R. P.“ Nr. 26, po z. 195, o- 
publikowane zostało rozporządzenie Rady Mini­
strów z dnia 11 kwietnia 1935 r. 0 zamianie rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 12-go październi­
ka 1934 r. w sprawie zakazu przywozu niektórych 
towarów. Na podstawie par. 1 tego rozporządzenia 
lista zaikazu przywozu niektórych towarów została 
uzupełniona pozycją następującą: Poz. Tar. Cel. 
955 — Ruiry żelaznej' stalowe —  walcowane, ciąg­
nione, spawane, również z gwintem, przymocować 
nemi kołnierzami, łucznikami; łączniki do rur, koł­
nierze, zakończenia, kształt do rur.

Rozporządzenie weszła w życie z dniem ogłosze­
nia. Jak zwykle w analogicznych rozporządzeniach 
pozostawiony został pewien termin dla towarów 
już znajdujących się w drodze i mających być zgło- 
szonemi do odprawy celnej w ciągu dni 30 od wej­
ścia w życie rozporządzenia niniejszego.
— — — — — — —

MAJtJAN HE MAR

Łódzkie — arcyłódzkie
(LODZERMENSCHLICHES — LODZERALLZU- 

MDSCHLICHES)
We wczorajszym „Expressie Porannym*1 

znajdujemy doskonały wiersz satyryczny Ma 
rjaoa Hemnra, dedykowany pierwszemu lau­
reatowi nagrody literackiej m. Łodzi, Julja- 
nowi Tuwimowi.

1.
Fają, falą podchodzi 
„Metoda" mitropejska —
Rządy w śpraiwie Lodzi 
Endecka Rada Miejska.

Manchester biednych tkaczy,
Swojski Lodzeni!ancli ester 
Dostał się, nieinaczej,
Pod endecki sekwester.

Smutnych praw żyda świadom 
I niczem się nie łudząc,
Rozumiałbym jednak — Radom,
Toruń raczej, czy Grudziądz.

Rozumiałbym, gdyby w Lesznie,
W  Poznaniu (naturalnie),
Lecz w Lodzi — jakoś pociesznie 
Jakoś paradoksalnie...

2.
Miasto, w  którem po nocy,
Jak czerw w  starem drzewie, stuka 
Wyrzutem dalekiej mocy 
Stara drukarnia Ziuka —

iW którem płonęli ludzie 
Zawsze dla jednej z dwóch racji:
Jedni dla rewolucji,
Drudzy dla asekuracji —

3 tu raptem: Lodź erwacke!
I tutaj; Juda yerrecke!
Znamy zdawna te machę,

Akcja Szeklowa rozpoczęta!
Cena Szekla Zł 1.25

Współpraca md oiywieniim gospodarezem
w Kraju

Tróigłcs przedstawicieli handlu polskiego 
o potyczce Inwestycyjnej

W ożywieniu gospodarezem kraju, w bardzo du­
żym stopniu zainteresowane jest kupiectwo, które­
go obroty wzrastają w stosunku do zwiększania 
się siły nabywczej mas pracujących i rozszerzania 
się rynku zbytu. Wobec tego, że akcja inwestycyj­
na, sfinansowana ze źródeł Pożyczki Inwestycyjnej, 
przyniesie niewątpliwie ożywienie gospodarcze 
kraju, przedstawiciel Ajencji „Iskra" zwrócił się 
do prezesów trzech centralnych organizaćyj ku­
pieckich z prośbą o wyrażenie swej opinji o wpły­
wie, jaki powodzenie Pożyczki Inwestycyjnej wy­
wrzeć może na obroty w handlu.

O PIN JA PREZESA CENTRALI ZWIĄZKU 
KUPCÓW POSŁA W. WIŚLICKIEGO

— Przed półtora rokiem — oświadczył nam p. 
prezes Herse — w okresie przygotowawczym do 
emisji Pożyczki Narodowej, były wśród kupieotwa 
poważne obawy-, że ten wielki wysiłek finansowy 
społeczeństwa odbije się niekorzystnie na obrotach 
handlu. Przewidywano, że handel odczuje obniżenie 
obrotów w tym okresie, gdy napływać będą raty 
Pożyczki Narodowej. Mimo tego całe kupiectwo w 
Polsce ustosunkowało się do akcji subskrypcyjnej 
jaknajbardziej pozytywnie, w pełnem zrozumieniu 
wagi celów, dla których Pożyczka Narodowa zo­
stała ogłoszona. Całkowite powodzenie tej pożycz- 
pozwoJito na stwierdzenie poważnej siły absorbcyj- 
nej naszego rynku pieniężnego, co stwarza dobrą 
prognozę dla powodzenia subskrypcji Pożyczki In­
westycyjnej.

Jeśli jednak o Pożyczce Narodowej, której prze­
znaczeniem było wyrównanie niedoboru budżeto­
wego można powiedzieć, że nie przeszła bez wpły-- 
wu ma obroty w handlu, to odwrotnie —- do ożywie­
nia obrotów tych w związku z realizacją celów Po­
życzki Inwestycyjnej — handel przywiązuje duże 
nadzieje. Nietylko bowiem cele Pożyczki Inwesty- 
cyjnej, jak budowa i ulepszenie szlaków komuni­
kacyjnych lądowych i wodnych, lub rozbudowa 
floty handlowej; spowodują udoskonalenie się wie­
lu istotnych elementów dla organizacji i tempa 
handlu polskiego. Ważniejszy bodaj jeszcze dla o- 
brotów w handlu i dla całego naszego życia go­
spodarczego może być pośredni wpływ ożywienia, 
jakie w wielu dziedzinach wytwórczości i obrotu 
spowodować musi Pożyeźka Inwestycyjna. Dlatego 
też naprawdę dobrze zrozumiany interes całego go­
spodarstwa polskiego a więc i handlu polskiego 
wymaga pełnego powodzenia pożyczki — zakoń­
czył nasz rozmówca.

OPINJA PREZESA STOW. KUPCÓW 
POLSKICH p. BOGUSŁAWA HERSEGO

— Rozpisaną przez rząd 3 proc. Pożyczkę Inwe­
stycyjną — oświadczył nam prezes pos. Wiślicki — 
społeczeństwo powinno powitać z calem uznaniem 
i zrozumieniem dla jej istotnych celów, mając na 
względzie tę okoliczność, że uzyskane dzięki niej 
środki pozwolą na wzmożenie tętna naszego życia 
.gospodarczego, a zatem w niemałym stopniu przy­
czynią się do złagodzenia skutków nękającej nas 
depresji.

Wprowadzenie momentu gdy w postaci losowa­
nia, dającego możność wygrania pokaźnych premij, 
poza stałem oprocentowaniem^ jak również sam 
charakter papieru, dopuszczonego do wolnego obro­
tu i notowań giełdowych —  przysporzą niewątpli­
wie Pożyczce siły atrakcyjnej.

OPINJA PREZESA FEDERACJI ZRZE­
SZEŃ PRZEDSTAWICIELI HANDLO­
WYCH, M. FIEDEGO

— Przed społeczeństwem naszem — rozpoczął 
swą opinję prez. Friede — stoi teraz poważne za­
danie wchłonięcia Pożyczki Inwestycyjnej. Niewąt­
pliwie zostanie ona ulokowana na rynku z łatwo­
ścią. Składa się na to wiele przyczyn. Przedewszy- 
stkiem cel Pożyczki, przeznaczonej na poważne in­
westycje zawiera momenty natury przekonywają- 
eo-propagandowej, całe zaś społeczeństwo goto w e 
jest energicznie poprzeć wszystkie zamierzania w 
kierunku ożywienia naszego rynku pracy i rozbu­
dowy urządzeń, niezbędnych dla normalnego funk­
cjonowania życia gospodarczego.

Sama organizacja Pożyczki Inwestycyjnej zawie­
ra elementy atrakcyjne, daje bowiem zapewnienie 
lokaty zarówno stałej jak i korzystnej. Wyposaże­
nie Pożyczki Inwestycyjnej w przywileje, uczynie­
nie z niej częściowo pożyczki konwersyjnej, gdyż 
umożliwia ona zamianę obligacyj Pożyczki Naro­
dowej papieru imiennego na papier o łatwym obie­
gu i obdarzenie posiadaczy jej dużemi szansami 
wygrania wysokich premij oraz nadpłatą ponad 
wartość nominalną w cenie wykupu obligacyj uma­
rzanych —  jest bardzo szczęśliwem rozwiązaniem 
organizacji tej pożyczki i dobrą zachętą do loko­
wania w niej oszczędności. Skutki sfinansowania 
potrzeb inwestycyjnych z sum tej pożyczki będą 
tak doniosłe, że w dobrze zrozumianym interesie 
całego społeczeństwa należy odpowiedzieć na we­
zwanie rządu najwyższym udziałem w zapisach. Je­
stem pewien, że społeczeństwo nasze, które nigdy 
nie zawiodło i tym razem stanie ochotnie do 
współpracy z rządem dla wspólnego dobra-

Sny O potędze kalekie!

Ach, goebbelsiny kochane, 
Składane Taschengoeringi! 
Żle skanalizowane 
Bawełniane wikingi!

Drżą Grohmany, Scheiblery 
Drżą Heymany, Os sery,
Drżą Poznańscy, (choć ci mniej) 
Ale Komom najiziemmej.
Biegną po Grand- Hotelu, 
Dziesiąte po kisielu 
Wypłukują pomyjki,
Że babunie aryjki.
,,Na ultimo nordyk stryjek!*’ 
„Szukam dziadzia blondasa!" 
„Mam sześć babuń aryjek!" 
„Ojciec goj —- dwieście Lassa!!’*

4
Lud ze strachu siadł w kucki — 
Dokąd gna thim niebożąt?
Co znaczy ten a m o k  łódzki.
Ten obłąkany samorząd?
Kraj z zachwytem lub wilczo 
Patrzy na tę ferajnę —

I tylko dziwnie milczą 
Czynniki miarodajne.

Z dziwnym uśmiechem chodzi 
Komisarz wojewódzki..
(Takiej Rady dla Lodzi
Chciał — podobno —  Piłsudski?)

Wie dalekowidz- koneser,
Nie bawiąc się w sentyment:
„Je schlimer desto besser"
Uda się eksperyment.

Mrowiska kijem nie rozkop. 
Przykro? Śmiesznie? Nie szkodo, 
Trezba wziąć pod mikroskop
T ę  b u r z ę  w s z k l a n c e  Ł o d z i .

Stworzyć najlepsze warunki 
Dla tej endokultury.
Przypomnieć — oto stosunki.
Gdy oni są chwilę u góry

Troskliwi© (do wakacji)
Dbać o  tę łódzką grandę —

Dość trudno dzisiaj sanacji 
O lepszą propagandę...
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AKCJA SZEKLOWA KOZPOCZĆTA
Centralna Komisja Szek]owa dla zadt. Mało­

polski i Śląska podaje do wiadomości, że bloki 
szeklowe zostały już do wszystkich miejscowości 
u a terenie zach. Małopolski i Śląska wysłane.

Centralna Komisja Szeklowa wzywa do bez­
zwłocznego ukonstyfcuowamiia Lokałnych Komisyf 
Szeklowych zgodnie z instrukcjami zawairtemi w 
eyrkiulairzu dołączonym do przesyłek szeklowych. 
Lokalne Komisje szeklowe winny do dni 5 się 
ukonstytuować i o  tem Centralną Komisję Sze- 
tlową na adres: Centralna Komisja Szeklowa, 
Kraików, Sarego 10 do dni 5 zawiadomić.

Cena szekla wynosi zł 1.25.
Centralna Komisja Szeklowa zwraca uwagę, że 

ważne są tylko te bloczki sizeklowe, na okładce 
których znajduje się okrągła pieczątka Central­
nej Komisji Szeklowej.
DO WSZYSTKICH UGRUPOWAŃ ORGANI 
ZACYJ I ZWIĄZKÓW MŁODZIEŻY SJONI- 
STYCZNEJ M. KRAKOWA!

W  dniu dzisiejszym rozpoczęta została na te­
renie miasta Krakowa akcja szeklowa. Cena sze­
kla wynosi zł 1.25,

Lokalna Komisja Szeklowa wysiała do poszczę 
gólnych Towarzyszy jak rokrocznie, bloki szeklo 
we wraz z okólnikiem. Lokalna Komisja Stzeklo- 
wa wydawać będzie dla poszczególnych partyj, 
organizacyj i związków młodzieży sj on i stycznej 
bloki szeklowe dziś we wtorek od godz. 4—7-ej 
wlecz, oraz w środę 17 bm. od godz, 9—12-ej 
przedp i od 4—6 pop. w lokalu Lokalnej Komi­
sji Szeklowej przy nl. J. Sarego 10, I. p. of. 
(ŻFN.) Po odbiór szekli należy zgłosić się z upo­
ważnieniem wystawionem imiennie oraz zaopa­
trzeń em w pieczęć, nadto wyszczególnioną ma 
być liczba żądanych szekli.
SFERY GOSPODARCZE ZA POŻYCZKA
INWESTYCYJNA

Z inicjatywy prezesa Izby przemysłowo- han­
dlowej w  Krakowie posła inż. Jana Brzozowskie 
go odbyło się posiedzenie porozumiewawcze 
trzech instytucji samorządu gospodarczego w 
Krakowie, a mianowicie Izby Rolniczej, Izby 
Rzemieślniczej oraz Izby Przemysłowo- Handlo- 
wej.

Posiedzenie miało na celu powołanie wspólne­
go Komitetu, który zajmie się propagandą sub­
skrypcji Pożyczki Inwestycyjnej w kołach kupie- 
ctwa, przemysłu, rolnictwa i rzemiosła na tere­
nie Województwa krakowskiego. W skład Komi­
tetu weszli przedstawiciele wspomnianych Izb 
samorządu gospodarczego.
ODROCZENIA SŁUŻBY WOJSKOWEJ

W  związku ze zbliżającym się poborem m l(,ży 
przypomnieć, że poborowi, którzy starają się 0 
odroczenie służby z  tyfeułu słudjów, winni złożyć 
do Komisarjatu Rządu zaświadczenia odnośnego 
zakładu naukowego, względnie zaświadczenie od­
bywania nauki w rzemiośle, handlu lub przemyśle 
wraz z odpisem orzeczenia komisji poborowej w» 
ciągu 14 dni od uznania ich za zdolnych do służ­
by. W  tym samym terminie mają być składane 
podania starających się o odroczenie służby z ty­
tułu praw jedynych żywicieli. Ci, którzy zamie­
rzają starać się o przedłużenie posiadanych odro­
czeń, z wymienionych tytułów, lub proszą o przy­
znanie im prawa do 5-miesięcznej służby muszą 
wnieść podanie ntajpóźnjej do 1 lipca. Posiadający 
prawo do skróconej służby z tytułu cenzusu nauko 
w ego przedstawiają odpowiedni dokument na ko­
misji ooborowe*

BIROBID1AN.ATLANTIC** Stradom 15. Tylko 2 dni!,  — • i _ _ _ _ _  i,
W e wtorek lfi-go  1 we Środę 17-go bm .

najaktualnetjszy dokument dźwiękowy! Życio Żydów w autonomicznej republice dalekiego Wscho­
du. Z. S. R. R. Djalogi i piosenki w języku żyd owskim. — W nadprogramie arcywesoła korne- 

dja „Dama w smokingu11. — czątek seansów o godz. 5, 7'10, 915.

Nagły zgon U . p. rabina M n
Lotem błyskawicy rozeszła się w wczorajszych 

godzinach rannych smutna wiadomość o nagłej 
śmierci powszechnie cenionego 1 poważanego Prze 
wodniczącego Rabinatu Krakowskiego błp. Moj­
żesza Samuela Bleichera. Tragiczne wrażenie, ja­
kie fakt ten wśród szerokich warstw żydowskich 
naszego miasta wywołał, było o tyle silniejsze, że 
dopiero poprzedniego wieczoru mieli Żydzi kra­
kowscy sposobność wysłuchania przemówienia 
Zmarłego, wygłoszonego na uroczystej akademji 
ku czci Rambama. Ostatniego jego przemówienia.

Tragiczne jakieś fatum zawisło nad żydowską 
gminą naszego miasta, a ostatni cios jest już trze­
cim z rzędu w krótkim okresie czasu. Najpierw 
błp. rabin Komitzer, po nim rabin Schenirer, a 
obecnie znowu rabin Rleicher.

Zmarły był w Krakowie postacią bardzo 
popularną i cieszył się opinją nietylko wybitnego 
uczonego i głębokiego znawcy rozległej literatury 
talmudycznej, ale i człowieka szlachetnego, u któ 
rego wiedza szła w parze z dobrocią. Nic dz> 
wnego, że pogrzeb jego stał się jakoby odirucho-

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

-ni?"<)̂ ai1zJ'Ezom Braciom Abrahamerom spowodu 
^  P* Ojca przesyłamy wyrazy głębokiego

Organizacja M łodzieży Sjon. 
„Hatehija" w Podgórzu.,

—  GOŚCINNE WYSTĘPY MARJI MALICKIEJ
Dzisiaj świetna sztuka G. B. Shaw‘a „Pierwsza 
sztuka Fanny11, w opracowaniu scenicznem reż. 
J. Karbowskiego. W sztuce tej występuje gościn­
nie znakomita artystka teatrów warszawskich 
Mairja Malicka oraz Zbyszko Sawan. W próbach 
sztuka D. Niecodemi‘ego „Cień11, która ukaże się 
jutro wieczorem z gościnnym występem Marji 
Malickiej i Zbyszka Sawana.

—  DZIŚ OSTATNI DZIEŃ REWJI „WIOSNA 
IDZIE11. Dzis we wtorek ukaże się w teatrze Ba­
gatela poraź ostatni rewja pt.j „Wiosna idzie11 
Od jutra wielka świąteczna rewja pt.: ,,Wesołe 
jajko11, w której weźmie udział cały zespół Ba­
gateli z gościnnym występem Leo Fuksa na cze­
le. Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 9 wiecz.

— WIECZÓR ŻYWEGO SŁOWA. W niedzielę 
21 bra. odbędzie się w  „Ośrodku Artystów11 Pod­
zamcze 3 Wieczór Autorski Młodziutkiej utalen­
towanej literatki p Irmy Kanfer. W programie: 
proza i wiersze liryczne.
W pochodzie słodyczy — prym wie­
dzie czekolada „Filmowa* „fiazetM

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Twe usta kłamią11 (Norma Shearer) 

i „Przygoda w St. Moritz11.
APOLLO: „Katiusza1 (K. Mamouliun}.
ATLANTIC: „Birobidżan11.
BAGATELA: „Szaleństwa amerykańskie11 o-

raz rewja pt. „Wiosna idzie'* z Leo Fuksem.
DOM ŻOŁNIERZA: „Nie będziesz kurtyzaną11

(Meg Leraonnier, Henry Garat).
PROMIEŃ: „Katarzyna Wielka11 (Elżbieta Ber 

grer i Douglas Ftirbanks).
SŁONKO: „Przeor Kordecki11.
SZTUKA: „Cienie Broadwayu11.
ŚWIT: „Moskiewskie noce1- (Harry Baur, An­

na Bella, Alfred Rode)
UCIECHA: „Piotruś11 (Franciszka Gaal)
WANDA: „Jestem zbiegiem11

wą manifestacją ku jego czci, a nieprzebrane tłu­
my Żydów towarzyszyły Zmarłemu na miejsce 
wiecznego spoczynku.

W myśl przepisu religijnego zrobiono wyjątek 
z  obowiązującej zasady wedle której w miesiącu 
Nisan nie wygłasza się mów pogrzebowych, jako 
że Zmarły był duchowym reprezentantem orto­
doksyjnego żydostwa krakowskiego, w całej pełni 
zasługującym na szczytne miano „Talraśd cba- 
cham“ . Przywiązana do trumny otwarta księga, 
była symbolem rozległej wiedzy talmudycznej 
Zmarłego.

Przed bóżnicą Kupa przemówił syn Zmarłego, 
przed starą bożnicą zaś asesor rabinacki Korni- 
tzer, syn przed dwoma laty zmarłego rabina kra­
kowskiego błp. Nechemjasza Kornitzera, poczem 
orszak pogrzebowy odprowadził zwłoki Zmarłego 
na cmentarz żydowski przy ul. Miodowej.

Bł. p. rabin Bleicher Uczył lat 63 i osierocił li­
czną rodzinę.

.r r c r w i :  i o i  p s i n  w  ^ sn  
r s r u n

Bł. p.

Aleksander Feldbaum
Słuchacz praw  

referent Wychowań a Fizycznego Komendy 
Powiatowego Związku Strzełeckigo

zmarł dnia 11-go kwietnia 1935 r., w 27.
roku życia.

Pogrzeb odbył się w Tarnowie dnia 12-go 
kwjotnia br., o  czem zawiadamiają pogrążeni 
w nieutulonym żalu

Rodzice, brat I rodzlaa
Uprasza się o  zaniechanie wizyt kondolene.

  WSPANIAŁOMYŚLNA FIRMA. Jak wiadomo,
przeprowadziła fabryka mydła Koiloróaj a niedaw­
no konkurs premjowy, w wyniku którego rozdano 
już 916 nagród pieniężnych i towarowych, wielo 
ty sięcy Pań zaś otrzymały od właściciela firmy oso­
biste pisemne podziękowanie, do którego jako mały 
upominek, dołączony został kawałek mydła toale­
towego. Panie te z pewuośoią odwdzięczą się za to 
fabryce Kołłontay. 4223x

-  RAMAIA ZELEKTRYZOWAŁA KRAKÓW.
Ta fascynująca z© wszcchmla” nazwa Ramaia na­
prawdę ożywiła całe miasto — wszyscy obecnie gło 
wią się nad tem, co kryje się pod nazwą Ramaia? 
Jak dotychczas, rezultaty są zupełnie nikłe. Ze źró­
dła jednak zupełni© autorytatywnego zapewniają 
nas, że dnia 18 kwietnia b. r. zostaną nareszcie w 
nasz om Y,ydawniat>w'.e podane do ogólnej wiadomo­
ści szczegóły, dotyczące RAMAIA. — Pamiętajmy: 
dnia 18 kwietni*. 2990x A. M.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 15. 4. 1935. Usposobienie dla papie­

rów procentowych było dziś słabsze, zniżki kur­
sowe byty jednak naogół niesmaczne. Ruch ma­
ły, ograniczony do poszczególnych papierów. 
Skromne obroty 3-proc. Poż. Budowlaną oraz 
5-proc. Poż. Konwersyjną.

Na pogieldziu zastój.
Papiery procentowe: 5-proc. Poż Kon wersyj­

na zł 66, 3-proc. Budowlana 45.25.
W obrotach prywatnych i międzybankowych' 

płacono za dolara gotówkowego 5.27—5.30. cze­
ki bankowo 5.27—5.30, Bank Polski płacił za do­
lary 5.25—5.30, dolar zloty 9,03— 9.10, Marka nie­
miecka 197—200, Korona czeska 21-75—21.90. Z 
dewiz: Londyn 2560—25.80, Szwajcaria 171.25— 
172, Berlin 212.50—213.50, Paryż 34.90-35.05.

Waluty i dewizy oficjalna© bez Iransakcyj.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 15. 4 Kursy zamknięcia: Akcje:
Bank Pickskii 88 25, 88.50. Tendencja utrzymana. 
Papiery procentowe: 3-piroc, budowlana 4525, 45, 
5-proc. konwersyjna 66, 6-pnoc. dolarowa 77.75, 
4-proc. dolarowa (dolarówka) 53.38. 53.50, 7-proc 
stabilizacyjna 65.75, 66.50, 66,13. Tendencja nie­
jednolita. Listy zast. BGK. oraz Bku Roln. bez 
zmiany.

Dewizy: Belgjn 80.85, Gdańsk 173.08, Hdandja 
357.70, Kopenhaga 114 60, Londyn 25.64, Nowy] 
Jork telegraficzny 5.29 i pół, Oslo 129, Paryż 
34.97, Praga 22.15, Sztokholm 13240, Szwajcarja 
171.64, Włochy 44.05, Berlin 213.40. Tendencja niu 
jednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCB 
W WARSZAWIE

Warszawa, 15. 4. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.29 przy tendencji utrzyma­
nej. W godzinach wieczorowych wymienialno 
orientacyjnie kurs dolara w płaceniu 5 27 i pól 
oraz 5 29 i pół w towarze przy tendencji utrzy­
manej.
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OD DZIŚ W „UCIESZE11 — Najlepsza koroedja Największy szlagier tegoroczny.

• F R A N C I S Z K A  G A A L  i
W swej najlepszej komadji, której sukces przewyższa „Czrbi1* i „Weronikę11 w superf. Universalu;

P I V  I I  Cf Muzyka: M. Brodzki. W dalszych rolach: Hans
■ (j id  Jara j. Feliks Bressart, Hans Richter.

Oto program świąteczny, który wszystkich zachwyci

Antysem ityzm  nazistyczny
toruie drogą nowel wotnie światowej

referent podkreślił, że antysemityzm stanowi 
organiczną część składową polityki prowo- 
jennej narodowych socjalistów, którzy pra­
gną wychować Niemców w duchu nienawiści 
do wszystkiego co nie-niemieckie.

Przewodniczący lord Marley i inni parla­
mentarzyści w dyskusji potwierdzili, że wal­
ka z niebezpieczeństwem wojny wiąże się z  
walką z antysemityzmem. Każdy więc, kto 
występuje o pokój i wolność, winien przeciw 
działać hecy żydożerczej, która jest zwiastu­
nem nowej pożogi wojennej.

Londyn (ŻAT) W  gmachu Izby Gmin od­
było się zebranie z udziałem 30 członków an­
gielskich Izb Ustawodawczych, na którem 
dr. J. Kruk z Warszawy wygłosił referat n. 
t. „Niebezpieczeństwo wojny w Europie 
Wschodniej”. Zebranie odbyło się z inicjaty­
wy grupy parlamentarnej z lordem Mar- 
ley’em na czele. Omawiając stosunki polity­
czne między Polską, Niemcami, Rosją a An- 
glją, dr Kruk poruszył również mimocho­
dem momenty żydowskie tego zagadnienia.

Analizując dążenia ruchu nazistycznego,

KRONIKA ŚL4SKA

Polski Związek Zachodni - czy Rozwój?
AKCta p tze c iw  k u d . c u m U zy u o w s iu e fn ii na Stasku pud e g id a  sanacyjnej 

„p o is k f z a c n o d m e f  i „L e g io n u  H io d y c n "
Katowice 15. 4. (K) Na ulicach Katowic 

i innych miast Śląska rozdawane są w ostat­
nich dniach zielone ulotki, pod któremi pod­
pisany jest komitet propagandy kupiectwa 
polskiego na Śląsku, przy Polskim Związku 
Zahodnim (dawn. Związek Obrony Kresów 
Zachodnich). Ulotki te nawołują do kupowa­
nia tylko u kupców chrześcijan, a nawet po­
suwają się tak daleko, że sklepy chrześcijan* 
skie zaopatrzone będą specjalnem godłem. 
Ulotka ta jest jawnym atakiem na kupiec- 
two żydowskie. Dziwnym jest fakt, że Pol­
ski Związek Zachodni udzielił swej firmy dla 
tej kampanji. Przecież zadaniem Polskiego 
Związku Za hodniego jest obrona intere­
sów polskich przed naszym zachodnim sąsia 
dem, jak zresztą z innej części tej ulotki wy­
nika, a nie naśladowanie wzorów hitlerow­
skich.

Dla kompletu musimy jeszcze dodać, że 
ulotki te są kolportowane przez członków Le 
gjonu Młodych, a treść tej ulotki znalazła 
również przed kilku dniami miejsce na szpal­
tach półoficjalnego organu wojewódzkiego 
„Polska Zachodnia” !

STRASZNA ŚMIERĆ 11-LETNIEGO 
CHŁOPCA

Katowice, 15. 4. (K) Na ulicy Tylnej Ma- 
rjackiej w Katowicach wydarzył się wczoraj 
tragiczny wypadek. Wskutek własnej nieo­
strożności wypadł z okna IV piętra 11-letni 
Jakób Becker, syn technika dentystycznego. 
Poniósł on śmierć na miejscu. Jak wykazało 
dochodzenie, Becker wychylił się z okna, 
chcąc wydostać z rynny dachowej piłkę gu­
mową, W pewnym momencie stracił równo­
wagę i runął na bruk.

Ma p a d  i m o rd  ra b u n k o w y  
w  w o ie w . Iw o w skie m

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznań, 15. 4. Ceny orjentacyjne: żyto 14.50—

11.75, mąka żytnia I gał. 0-55-proc. 21.75—22.75, 
I gat. 0-65-proc. 20.75—21.75, II gat 55-70-proc. 
15 25—16.25, razowa 0-95-proc. 17.25—18.25. Reszta 
bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 15. 4 (O). Na dzisiejszej giełdzie zbożo­

wej zaznaczyły się obroty prawie we wszystkich 
artykułach. Żyto, owies, mąka, otręby i tasza ja 
glana wykazują zwyżkę. Ceny innych artykułów 
niezmienione, tendencja naogół zwyżkowa, uspo­
sobienie ożywione.

Żyto jednolite Podw. 14 25—14.50, Lwów 16— 
16.25, żyto zbiorowo Podw. 13.75—14, Lwów 15.50 
—15.75, owies jednał, niezadeszcz. Podw. 15— 
15.50, Lwów 17—1750, lekko zadeszcz. PodiW. 
14 25—14.50, Lwów 16.25—16.50, zbiorowy lekko 
zadeszcz Podw. 13.75—14. Lwów 15.7516, jednol. 
zadeszcz. Podw. 1350—13.75, Lwów 15.50—15.75, 
zbiór, zadeszcz Podw. 13—13.50, Lwów 15—15.50 
mąka żytnia gat 1A Podw. 31.50—32, IB 29.50— 
30, Lwów 33—33,50, 1C Podw. 27.50—28, Lwów 
31 50-32, ID Podw. 26.75—27.25, Lwów 30—30.50 
1E 29—29.50, 2A Podw 24.50-25, 2C Podw, 24.50 
—25, Lwów 27.50—28, 2D Podw 23—22.50, Lw. 
26—26.50, 2E Piodw. 21.50-22, Lwów 25—25 50, 
2F Podw. 20—20.50, Lwów 24—24.50, 2G Podw. 
19 50—20, Lwów 20.50-21, 3A Podw. 14.50—15, 
Lwów 16—16.50, 3B Podw. 12.50—13, Lwów 12— 
1250, mąka żytnia razowa Podw. 18,50—19, Lw. 
2150—22, mąka żytnia pierwszy gat. do 55-proc. 
Podw. 23—23.50, Lwów 26.50—27, drugi gat sit­
kowa do 70-proc. Podw. 14,75— 1525, Lwów 16— 
1650, pierwszy gat. do 65-proc. Podw, 22.50—23, 
Lwów 25—25.50, mąka żytnia razowa do 99-proc 
Podw. 17.25—17.50, mąka żytnia poślednia ponad 
70-proc. 13.50—14, otręby żytnie Podw. 8.50—8.75, 
Lwów 875—9, pszenne średnie 8.50—875, kasza 
jaglana nr. 1 Lwów 40—42, Inne kursy niezmie­
nione.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 15. 4 Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 20.38, Londyn 14.96 i pół, Nowy Jork 308 i 
trzy czw., Bruksela 52.32 i pół, Medjolan 25.62 i 
pół, Madryt 42.22 i pół, Amsterdam 208.35, Ber­
lin 124.30, Wiedeń noty 58, Sztokholm 7715, O- 
slo 75.15, Kopenhaga 66.80, Praga 1290 i pół, 
Warszawa 58.25, Białogród 7.02, Ateny 2.90, Ko-n- 
■StęUjtymopol 2.49, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.59. 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 98, w Paryżu fr. fr. 1815, w Zu­
rychu doi 66.50 przy tendencji mocniejszej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 13. 4. Kursy otwarcia: Dlłlouow- 

ska 88.025, Stabilizacyjna 109, Dolarowa 7750,
Warszawska 67.75, Śląska nieuotowana. Kursy 
zamknięcia: Dillonowska 89, Stabilizacyjna niie- 
notowana, Dolarowa nienotowana, Warszawska 
nienotowana, Śląska 69. Tendencja utrzymana.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 15. 4. Cynk dost. natychm. 127/8, ter­

min 131/8, cyna natychm. 2261/4—2261/2, termin. 
2221/2—223, Straits 2341/4, ołów natychm. 123/8 
termin. 125/8, miedź natychm. 315/8—35111/16, ter 
min. 321/16—321/8, Elektrołił 351/4—36.

Wypłata polis niemieckich
Warszawa, 15. 4 (Sin). Niemieckie towarzystwa 

ubezpieczeniowe rozpoczęły już wypłacać nale- 
żciości właścicielom polis niemieckich w Polsce 
W drodze pocztowej wypłaca się 10-proc. zwalo­
ryzowanych sum właścicielom polis towarzystwa 
„ Victoria‘‘, „Iduna*1, „Hamburg- Mauheimer i 
Leipziger Lebensversicherungs- Gesellschafr. Po 
działowi ulegnie kwota około 2 miljonów zł,

Wyrok śmierci w Poznaniu
Poznań, 15, 4 PAT. W poniedziałek rano roz­

poczęła się przed sądem okręgowym w Pozna­
niu rozprawa kama przeciw Marianowi Wyręb- 
kowi, wielokrotnie już karanemu przestępcy, o- 
skarżonemu o  zastrzelenie W noc przedwigilijmą 
w 1934 r. posterunkowego PP. Szatkowskiego 
w chwili, gdy ten usiłował ująć Wyirębka, wyno­
szącego w towarzystwie 2-ch spólników skra­
dziony W jednym ze sklepów towar. Wyrębek wy 
śledzony, usiłował pozbawić się życia wystrza­
łem Z rewolweru, rana jednak nie była śmiertel­
na i po kilkudniowej kuracji Wyrębek odzyskał 
zdrowie. Przesłuchany na dzisiejszej rozprawie, 
oskarżony przyznał się do winy, którą potwier­
dzili również świadkowie. W pewnej chwili Wy­
rębek doznał ataku nerwowego i kilkakrotnie 
uderzył z całej siły głową o  pulpit ławy oskar­
żonych

Popołudniu zapadł wyrok, skazujący Wyręb- 
ka na karę śmierci przez powieszenie.

Warszawa, 15. 4. PAT. W  nocy 14 bm. o- 
koło godz. 23 napadło na dom Mieczysława 
Korbina, właściciela dóbr Jureczkowej pow. 
Dobromil woj. lwowskie, trzech uzbrojonych 
bandytów. Przechodzący obok domu Prochil 
kkicwnik miejscowej spółdzielni, chciał icb 
zatrzymać. Wtea> ;mlia t bandytów si.zelił, 
•aniąc go ciężko w głowę Ranny Prochil ’.v 
klika minut zmarł. Bandyci wpadli następnie 
do mieszkania, gdzie był obecny właściciel i

Kronika l o c a z a a
ZAPROTESTOWANY WEKSEL I CO Z TEGO 

WYNIKŁO
Lódź. 15. 4. (G.) Technik dentystyczny Izaak 

Huppert przyjął w chaiakterze praktykantki' 
p. Silberstein, za co dostał 400 zł. i weksel na 
100 zł. Ponieważ weksel został zaprotestowany, 
Huppert oddalił prak/tykantkę. Sprawa została 
skierowana do sądu* który orzekł, że Huppert 
jako technik dentystyczny nie ma prawa przyjmo 
wania uczniów na praktykę i zalecił zwrot pie­
niędzy.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
Lódź. 15. 4. (G) Jeden z kolejarzy zauważył 

na torce kolejowym na Zarzewiu mężczyznę, dają 
cego słabe oznaki życia. Zawezwane pogotowie ra 
tumkowc, które stwierdziło samobójstwo przez za­
życie większej dozy kreozotu. Denatem okazał 
się 27-letni Zygmunt Biegański.

jego żona oraz kilku domowników. Korbin 
rzucił się na jednego z bandytów, w tym cza 
sie drugi bandyta wystrzelił z rewolweru i 
zranił Korbina lekko w głowę. W  międzycza­
sie żona Korbina wyrwała rewolwer drugie­
mu bandycie i zaczęła strzelać. Bandyci ucie­
kli przez okno. nic nie zrabowawszy, pozosta 
wiając na miejscu czapkę, rękawiczki i jeden 
rewolwer. Za bandytami zarządzono pościg.

(SI M A O Km r  T E D i  D n R i f T W O

Burza za szczyła 6L buuyiw 
w pow. zbaraskim

Zbaraż, 15. 4. PAT. Dnia 13 bm. przeszła 
nad powiatem zbaraskim, woj. tarnopolskie, 
gwałtowna burza, która zniszczyła w Sucho- 
wicach 33 budynki, w Nowem Siole 18 bu­
dynków, w Szepakach 8 budynków i w Ko- 
ziarach 3. Ogółem nawałnica zniszczyła 62 
budynki, w tem 30 całkowicie.

W  Suchowicach wiatr wyrwał w kilku 
miejscach drzewa z korzeniami, które pada­
jąc zniszczyły przewody telegraficzne. vtł 
Hnielicach wiatr zerwał dach z koszar 12 
szwadronu K. O. P. —  Szkody narazle nieu­
stalone.
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Hajfa bazą brytyjskiej floty wojennej
flmman portem lotniczym

Jerozolima, 15. 4. (ŻAT) „Felestin” wiąże 
ostatnie podróże wyższych wojskowych bry­
tyjskich do Palestyny, Transjordanji i Aka- 
by z przygotowaniami zbrojnemi Wielkiej 
Brytanji na Bliskim Wschodzie. Podczag po­

bytu £>;efa brytyjskiego sztabu generalnego 
w Palestynie miano podobno ustalić, że na
wypadek wojny Hajfa stanie się bazą bry­
tyjskiej floty wojennej, zaś Amman stano­
wić będzie bazę dla samolotów wojennych. 

o4o----------

Blok Żydów i  socjalistami 
w Czechosłowacji

Praga, 15. 4. (ŻAT) Na sesji tady central­
nej 3tu nnktwa żydowskiego, która odbyła 
się dzis w Morawskiej Ostrawie, omawiano 
taktykę wyborczą do parlamentu czechosło­
wackiego.

centrum obrad znajdował się wniosek 
czeskiej pariji socjalistycznej w sprawie za­
warcia bloku wyborczego stronnictw żydow­
skich. Czeska partja socjalistyczna gwaran­
tuje dwa mandaty Żydom. Wniosek ten wy­
woła! namiętną dyskusję. Jeden z przywód­
ców dr. Margulies wystąpił gwałtownie prze 
cm ko blokowi z socjalistami, broniąc kjn 
cepcji samodzielnej akcji. Większością 39 
przeciwko 9 głosom uchwalono zawrzeć blok 
» socjalistami, wobec czego dr. Margulies 
podał się do dymisji i wystąpił z prezydjum 
stronnictwa żydowskiego.
;Vidk e przyjęc-e na cześć 
Morrisa Schwarza w F a ryżu

Paryż, (ŻAT) Na cześć bawiącego w Pa­
ryżu znakomitego reżysera żydowskiego 
Morrisa Schwarza, który Wystawia tu „Josie 
Kałb” I. I. Zyngera, odbyło się w tych 
dniach wielkie przyjęcie, w którem brali 
udział liczni wybitni francuscy aktorzy re­
żyserzy teatrów paryskich, dramaturdzy i

przedstawiciele czołowych pism francuskich. 
Wśród gości znaleźli się Iristan Bernard, 
puści Jean Longuet, attache prasowy posel­
stwa austrjackiego ks. Wolkonsky, Zalman 
Szneur, Alfred Kerr, dr. Singalowski i dr. A. 
Czerikower.

W  przemówieniu, wygłoszonem w języku 
angielskim w odpowiedzi na powitania, Mor­
ris Schwarz zaznaczył, iż przybył do Francji 
i wkrótce uda się do Anglji poto, aby poka­
zać Europie Zachodniej sukcesy teatru ży­
dowskiego. Jest on pewny, że tak we Francji 
jak i w Anglji „Josie Kałb” spotka się z ta- 
kiem samem przyjęciem jak w Ameryce, i to 
będzie dla niego zachętą do kontynuowaniu 
pracy w kierunku dalszego udoskonalenia 
teatru.

Zakaz zatrudniania 
obcokrajowców w Hola ud* i

Amsterdam (ŻAT) Ukazał się specjalny 
dekret królewski zabraniający zatrudniania 
obcokrajowców bez każdorazowego zezwole­
nia władz. Dekret wymienia około 70 róż­
nych gałęzi pracy w przemyśle i handlu obję­
tych tym nakazem. Zezwolenia na zatrudnia 
nie obcokrajowców mogą być udzielane jedy 
nie w wyjątkowych wypadkach.

Dekret jest szczególnie dotkliwym ciosem 
[ dla uchodźców żydowskich z  Niemiec.

Oficjalny wynik wyborów gd;inskieb

IZmlany w dyph^nadi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15. 4. (Sin) Poseł polski przy 
rządzie FLnlandiji Horwat został odwołany. 
Placówkę dyplomatyczną w Helsingforsie o- 
trzjanąć ma dotychczasowy poseł przy rzą­
dzie jugosłowiańskim p. Schwarzburg-Giin- 
ther, zaś stanowisko posła w Belgradzie ob­
jąć ma dotychczasowy dyrektor gabinetu mi 
rastra Becka p. Dębicki.

KieóyLaval będzie w Warszawie?
Warszawa, 15. 4. (Sin) Przy jazd min. La- 

vala do Warszawy spodziewany jest w uro­
czyste dni świąt wielkanocnych. Natomiast 
zaprzeczana jest wiadomość, iż min. Laval 
wstąpi po drodze do Berlina.

Pertraktacje o układ handlowy 
z Włochami

Warszawa. 15. 4. Sin. Prowadzone od dwóch 
tygodni w Rzymie lozmewy handlowo polsko- 
włoskie dobiegają już końca tak, że w niedługim 
czasie zostanie podpisana z Włochach umowa o 
prowizorjum kontyngentowe.

Choroba gen* Hallera
Warszawa, 15. 4. (Sin) Generał Józef Hal­

ler, mieszkający stale w swym majątku Ga- 
rzuchowo na Pomorzu, zachorował spowodu 
osłabienia mięśnia sercowego,

Zmiany personalne 
w szkolnictwie

Warszawa, 15. 4. (Sin) W  związku ze stop 
niowem realizowaniem ustawy ustrojowej w 
szkolnictwie i skasowaniem pewnych klas i 
kursów w niektórych szkołach zajdzie potrze 
bp zatrudnienia całkowicie lub częściowo nie 
których nauczycieli w szkołach innych kate- 
gc^yj aniżeli t.e. w jakich dotychczas praco­
wali. W tej sprawie został wydany okólnik 
ministra oświaty,

Nie będzie całorocznych umów 
przy rządowych dostawach 
cementu

Warszawa. 15. 4. (Sin); Jak się dowiadu­
jemy, władze państwowe zerwały z syste­
mem zawierania stałej umowy na całoroczną 
dostawę cementu dla robót drogowych i wo­
dnych po cenach z góry ustalonych dlatego, 
że cena cementu na wolnym tynku kształto­
wała się poniżej cen ustalonych przez Fun­
dusz Pracy. Mianowicie przeciętna cena ce­
mentu wynosiła w r. 1934 zł. 2.30 za 100 kg., 
zaś Fundusz Pracy zawierał umowę po zł. 
3.30 za 100 kg. Obecna cena dla, dostaw pu­
blicznych kształtuje się przeciętnie na pozio­
mie około zł. 2.90 za 100 kg. „

Kolejowy ruch towarowy 
wstrzymany fia 48 go:lzn

Warszawa, 15 4. (Sin) Ruch towarowy W 
święta Wielkiej Nocy zostanie zawieszony 
na 48 godzin.

Program 1-go maja w Warszawie
Warszawa, 15. 4. (Sin) Władze bezpieczeń 

ftwa, w Warszawie ustaliły już trasę pocho­
dów pierwszomajowych dla różnych orgam- 
zacyj, osobno dla PPS., dla PPS. Frakcji Re­
wolucyjnej, ZZZ., Bundu, Niezależnej Partji 
Socjalistycznej oraz Poalej Sjon lewicy i pra 
wicy.

W  związku z dniem 1 maja przeprowadzo­
no dziś w Warszawie szereg rewizyj.

Jak praktykant sądowy 
»un:ewlnniał“  zasądzonych

Tarnów. 15. 4. Sąd okręgowy w Tarnowie ska- 
7- 'ł  Jana Kamińskiego, h. praktykanta sądu gi° *
kieg° w Brzesku za sprzeniewierzenia piemęane 

za fałszywy zapis do rejestru karnego, nua- 
Mtopąuin kilku osób, skazanych na >.an.

Gdańsk. 15. 4- PAT. Ustalony dzisiaj przez cen­
tralny komitet wyborczy ostateczny wynik ofi­
cjalny wyborów do yolkstagu przedstawia się jak 
następuje:

1) lista narodowo-eocjalistycziia 139.423 gło­
sów (43 mandaty),

2) lista socjalistyczna 37.729 gł. (12 mandatów)
3) lista komunistyczna 7.916 (2 mandaty),
4) lista centrowa 31.522 (10 mandatów),

Przewodniczący trybunału 
uległ atakowi sercowemu

(Telefonem od naszego korespondent*)
Lwów. 15. 4. (O) Ciekawy wypadek zdarzył się 

podczas dzisiejszej rozprawy w sądzie karnym, 
Przed trybunałem, pod przewodnictwom radcy 
Paulego, stanął złodziej Głowacki, oskarżony o 
kradzież konfitur z piwnicy klasztoru O-O. Je­
zuitów, W czasie narad sądu j rzcwodniczący try­
bunatu dostał nagie ataku sercowego m  tle ekle- 
rotycznem. Wezwano pogotowie ratunkowe, które 
w stanie groźnym przewiozło go do szpitala. We­
zwano natychmiast sędziego z innego sądu i podję 
to rozprawę na nowo. Głowacki został skazany 
na 18 miesięcy więzienia. Takt ten wywołał w 
kolach prawniczych i sądowych wielką sensację.

Sarc^bójstwo w lesie 
p o d  Lwowem

Lwów. 15. 4. (O.) Wczoraj rano 56-Ietni major 
rezerwy Władysław Dąbrowski wyszedł % domu 
oświadczając, że jedeie do krewnych do Stryja, 
ażeby pożyczyć sobie pieniędzy. Jak się potem 
okazało Dąbrowski poszedł do lasu, zażył truci­
zny i przeciął sobio żyły u kolan. Dziś rac,o zna­
leziono już zimne jego zwłoki.

więzienia, jako uniewinnionych — na 6 miesięcy
.w ięzien ia  bez za w ie s z en ia  i na utratę p ra w  o b y w a  
tc ls k id i  na la t  4.

5) lista niem.narodowa 9.805 (3 mandaty),
C) lista kombatantów 373 (bez mandatu),
7) lista polska 8.924 (2 mandaty).
Uprawnionych do głosowania było 235.105 osób. 

Zaświadczeń wyborczych (dla przyjezdnych) wy 
dano 13.570. Ogółem oddano głosów 23G.832, z 
czego unieważniono 1.770. Wobec tego ważnych 
g!Ottów było 235.062.

P—    IIP W

Niemiła afera dyplomatów 
francuskich

Praga, 15. 4. PAT. „Nedelni List” donosi, 
że władze skarbowe prowadzą śledztwo w 
sprawie dwóch urzędników przydzielonych 
do francuskiego attache handlowego. Już od 
dłuższego czasu mówiło się —  pisze dziennik 
—  że dwaj urzędnicy przeprowadzają tranza 
keje, stojące w sprzeczności z czcchosłowac- 
kiemi przepisami dewizowemi.

Rewolucjoniści greccy 
na ławie oskarżonych

Ateny. 15. 4. PAT. We czwartek rozpocz­
nie się w sądzie wojskowym proces 39 oskar 
żonych o udział w powstaniu. Wśród oskar­
żonych figurują nazwiska nieobecnych: Ve- 
mzelosa, gen. Plastirasa, syna Venizelosa, a. 
oprócz tego wielu przywódców powstania o- 
pozycji, w tej liczbie redaktorów naczelnych 
gazet „Eliefteron Vinia” i „Inersisos Kirii”.

Dziś w arsenale rozpoczął się proce* 22$ 
marynarzy-powstańców.

Smutny bdans rozruchów
Bombaj, 15 4. PA *?. Liczba ofiar zaburzeń 

w prowincji Agea, wynosi, według urzędo­
wych obliczeń, 19 zabitych i przeszło 50 ra­
nionych. Są to ofiary starć między Hindusa­
mi i Muzułmanami.
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(llBmiecha 
niiEpidzianka

Stresa zapowiadała się szumnie wpraw­
dzie, ale mimo wszystko niesensacyjnie, Prze 
ciętny czytelnik gazety miał podświadomie 
to przekonanie, że będzie o jedną konferen­
cję więcej, że literatura dyplomatyczna po­
większy się o jedno oświadczenie, o jakąś no­
wą rezolucję, która niczego w tuczem nie 
zmieni. Nastawienie ogólne było pesymistycz 
ne, a wzmacniał je organ Mussoliniego „Po- 
polo dltalia”, który formalnie ostrzegał 
przed nieuzasadnionym optymizmem

Aż nagle niespodzianka —  ze strony Nie­
miec. Niemcy, niebiorący udziału w konferen 
cji w Stresie, proszone telegraficznie przez 
Simona o powtórne sprecyzowanie swego 
stanowiska wobec paktu wschodniego, o- 
świadczyły nagle, że jakkolwiek trwają w ne 
gatywnem stanowisku wobec wschodniego 
paktu wzajemnej pomocy, to jednak gotowe 
są zgłosić akces do wschodniego paktu niea­
gresji. Różnica między paktem pierwszym 
a drugim, polega zaś na tem, że podczas gdy 
„pakt wschodni” ooowiązywał sygnatarjuszy 
do udzielania sobie pomocy wojskowej i do 
zezwolenia na swobodny przemarsz wojsk 
przez terytorjum odnośnego państwa, to 
wschodni pakt nieagresji tych zobowiązań 
nie przewiduje.

W  dalszym ciągu swego sensacyjnego o- 
świadczenia rząd Rzeszy zaznacza, że oba 
rodzaje paktów nie wykluczają się wzajem­
nie, t. zn„ że poszczególne państwa, biorące 
udział w pakcie nieagresji, będą odrębne 
układy o wzajemnem niesieniu pomocy.

Narzuca się odrazu pytanie: jak to nowe 
pociągnięcie Niemiec należy ocenić? Czy jest 
to pewnego rodzaju skrucha i wyrzeczenie 
się dotychczasowego, nieprzejednanego sta­
nowiska wobec umów zbiorowych, czy też 
tylko nowy manewr, który sytuacji między­
narodowej w niczem nie zmieni |

Jakkolwiek trudno w tej chwili jeszcze 
o odpowiedź zupełnie ścisłą, to jednak spró­
bujemy drogą analizy sytuacji dociec, co sta 
ło u kolebki tego nowego kroku memieckie- 
go i jakie nań złożyły się przyczyny.

Prasa niemiecka bezustannie dawała wy­
raz pewnemu uzasadnionemu zresztą zanie­
pokojeniu. Włochy nie taiły wcale swych 
antypatyj do Niemiec, podkreślały niebezpie 
czeństwo z ich strony grożące, objawiały 
przesadne troski o Austrję, domagając się 
nawet jej dozbrojenia, Laval zapowiedział 
nieodwołalnie wyjazd do Rosji, a Anglja wy­
cofała się skrzętnie z konwencji lotniczej, 
którą Niemcy tak ł :pczyv/ie podchwycili, 
spodziewając się uzyskać w ten sposób pa­
rytet sił powietrznych. Wybory gdańskie, po 
zcmie tak buńczucznie przez prasę niemiec­
ką roztrąbione i przedstawione jako olbrzy­
mi sukces narodowego socjalizmu, były w 
rzeczy samej pewnem memento, przestrogą, 
że coś się kruszy i że potęga maleje. W  do­
datku w Stresie roztrząsano stanowisko mo­
carstw wobec wniesionego przez Francję 
protestu do Ligi przeciw zbrojeniom niemiec 
kim i jednestronnemu wypowiedzeniu trakta 
tu wersalskiego. Sprawa ewentualnego po­
wrotu Niemiec do Ligi Narodów przedsta­
wia się krucho. Wrażenie, jakie z podróży 
do Berlina odnieśli Simon i Eden. było moc­
no niekorzystne, a MacDcnald już w Stresie 
zapowiedział, że Anglja. jakkolwiek chętnie 
widziałaby powrót Niemiec do Genewy, to je 
dnak nie myśli robić ustępstw w nieskończo­
ność.

To wszystko skłoniło rząd Hitlera do opa­
miętania się. Sytuacja, na jaką się zanosiło 
przedstawiała się jako faktyczna i komplet­
na izolacja Niemiec.

A  wobec tej sytuacji zatrąbił Hitler po­
zornie do odwrotu. Pozornie, bo sądząc po 
dotychczasowych pociągnięciach Niemiec,

trudno uwierzyć w ich istotną cobrą wolę 
współdziałania w prawdziwem ugruntowaniu 
europejskiego pokoju. Chciały się ratować 
z chwilowej opresji i trzeba przyznać, że ten 
nowy krok był taktycznie dobrze obmyślony. 
Bo oto już na podstawie tego oświadczenia 
uzyskały Niemcy „rozgrzeszenie” za naruszę 
nie Traktatu Wersalskiego na punkcie zbro­
jeń. Protest Ligi Narodów będzie miał wpraw 
dzie miejsce, ale w formie nie ostrej i stanów 
czej, jak należałoby się spodziewać, lecz ła­
godnie, „po ojcowsku” niemal. Powie się kil­
ka nic nie znaczących ogólników na ten te­
mat, kładąc nacisk na zapobieżenie ewentu­
alnym przyszłym naruszeniom traktatów. 
Innemi słowy, przeszłość puści się w niepa­
mięć, świat uzna jako fakt dokonany niemie 
ckie zbrojenia, nie protestując nawet zbytnio 
przeciw mm.

W  dodatku nowy krok Niemiec stał się 
wodą na młyn angielski. Anglja bowiem, mi­
mo rozczarowań, niechętnem okiem patrzała 
na wszelkie układy, w których Niemcy nie

brałyby udziału. Francja natomiast, jakkol­
wiek nie będzie zbyt zachwycona nowym 
niemieckim projektem, zostaje jednak prze­
zeń niejako zaszachowana o tyle, że uznaje 
on możliwość zawierania paktów wzajemnej 
pomocy, poza ogólnym paktem nieagresji. 
Robi to wrażenie, jakoby cały ten projekt 
poprostu z góry przykrojony był na francu­
ską miarę, i jakoby jego autorzy liczyli się 
z tem, że w jego ramach pomieścić należy i 
. zlegalizować” niejako wyjazd Lavala do 
Moskwy.

Stresa zatem dała jednak coś nowego. 
Niemiecki upór załam ał się. Ale załamał się 
pozornie tylko, bo równocześnie zdobył ko­
rzyści dla Niemiec.

Czy wypłyną stąd i korzyści dla sytuacji 
politycznej ogólnej? My ze swej strony po­
zwalamy sobie w to wątpić.

Że bowiem można zobowiązań swych nie 
dotrzymywać i niemi zbytnio się nie przejmo 
wać, tego właśnie Niemcy są najjaskraw­
szym dowodem. H. P-

-O-o-O-

Włochy i Anglja odnawiają swe zobowią­
zania zawarte w traktacie locarneńskim

Stresa, 14. 4. (R) Poza wspólną rezolucją 
trzech mocarstw, rządy angielski i włoski 
złożyły następującą wspólną deklarację, ty­
czącą się traktatu locameńskiego: 

Przedstawiciele Włoch i Zjednoczonego 
Królestwa W. Brytanji, mocarstw, które bio 
rą udział w traktacie locarneńskim tylko w 
charakterze gwarantów, uroczyście ponow­
nie potwierdzają wszystkie zobowiązania, ja­
kie na podstawie tego traktatu przypadają 
tym mocarstwom i oświadczają swoją goto­
wość wiernego wywiązania się z nich w wy­
padku, gdy zajdzie tego potrzeba.

Ze względu na to, że zobowiązania wyżej 
wskazane zostały zaciągnięte w stosunku do

wszystkich innych państw, biorących udział 
w traktacie locarneńskim, niniejsza deklara­
cja, wspólnie złożona na konferencji streseń- 
skiej, w której Francja bierze udział, zosta­
nie oficjalnie zakomunikowana rządom nie­
mieckiemu i belgijskiemu.

Sprawa paktu wschodniego —  
w zawieszeniu

Paryż, 14. 4. (PAT). „Le Pefit Parisien11 fwierdzi, 
że w sprawie paktu wschodniego o nieagresji kon­
ferencja w Stresie nie chciała powziąć żadne j decy­
zji w przeddzień podróży ministra I av la do War­
szawy i >1 skwy

„Solidarność 3 mocarstw zabezpiecza
pokój Europy4*

Stresa, 14. 4 (R). Agencja Havasa donosi: Zamy­
kając obrady konferencji w Stresie, Mussolini 
stwierdził, że czujna i aktywna solidarność trzech 
mocarstw zabezpiecza pokój Europy. MacDonald i 
Flandin wyrazili podziękowanie dla Mussoliniego 
i stwierdzilii wzajemną gotowość do współpracy. 
MacDonald oświadczył: Jeżeli wrota, wiodące do 
pokoju, które winny być otwarte, zostaną zamknię­
te, to trzeba, aby było zupełnie jasne, na kogo spa­
da za to odpowiedzialność.

Flandin wyraził wdzięczność w imieniu Francji

za deklarację wspólną Włoch i W. Brytanji o wzno­
wieniu traktatu locameńskiego.
„REWIZJA" —  PORAŹ PIERWSZY W DOKU­

MENCIE DYPLOMATYCZNYM.
Londyn, 14. 4. (R). Agencja llentera donosi ze 

Stresy: przedstawiciel rządu włoskiego oświadczył 
korespondentowi Reutera, że najdonioślejszym pun 
kterni w dokumencie, streszczającym wyniki konfe­
rencji w Stresie, jest użycie słowa „rewizja11 poraź 
pierwszy w dokumencie dyplomatycznym państw 

i zwycięskich.

Ostatnie słowa straconego Saily Epsteina
Praga (ŻAT). Berlińscy przedstawiciele prasy za­

granicznej opisują na podstawie poufnych informa- 
cyj przebieg egzekucji Hansa Zieglera i 28-letniego 
żydowskiego malarza z Polski Saiiy Epsteina, ska­
zanych na karę śmierci rzekomo za „czuwanie na 
ulicy11 w czasie popełnienia morderstwa na osobie 
Horsta Wesseia.

Korespondenci podkreślają, że obaj skazańcy, 
zwłaszcza Sally Epstein, całkowicie dowieidli, iż 
nie mieli absolutnie nic wspólnego z mordem Wes- 
seła, więcej nawet, o mordzie tym dowiedzieli się 
dopiero po jego dokonaniu.

We wtorek, dnia 9 b. m. wieczorem obrońcy 
Zieglera i Epsteina zostali powiadomieni, że we 
środę o 6 nad ranem odbędzie się egzekucja na 
dziedzińcu więzienia Hbtzeneee.

W obecności członków „trybunału ludowego" i 
przedstawicieli „Gestapo" obaj 6kazańcy wypro­
wadzeni zostali na miejsce stracenia. Przed egze­
kucją Epstein zdążył jeszcze zawołać w stronę 
swych sędziów:

— Nie my jesteśmy mordercami —  mordercy to 
wy!

W 10 sekund później głowa Epsteina potoczyła

się, ścięta katowskim toporem.
Przedstawiciele prasy podkreślają, że faktyczni 

mordercy Horsta Wesseia — Ali Hehlcr i Soli —  
nic wspólnego z działalnością polityczną nie mieli, 
byli to pospolici alfonsi, dla których Horst Wessel 
był konkurentem, a to dlatego, że jego „przyjaciół­
ka" krążyła w Berlinie po ulicach, które „prawcmi 
alfonsów" były zarezerwowane dla „przyjaciółek" 
Hehlera i Soila. Gdy gospodyni Wesseia, będąc za­
grożona przez swego lokatora, wezwała jego rywa­
li na pomoc, ci skorzystali ze sposobności, aby się 
rozprawić z niewygodnym dla nich Horstem.

Ziegler i Epstein, którzy nic wspólnego z pół­
światkiem nie mieli, nie wiedzieli nawet, co się 
dzieje w domu, przed którym zatrzymali się wraz 
z licznymi innymi ciekawymi zbiegowiska prze­
chodniami w chwili, gdy w domu tyto dwóch alfon­
sów zamordowało trzeciego.

Hehlcr i Soli zostali skazani na karę więzieni* 
jeszcze w roku 1932 mocą prawomocnego wyroku, 
wobec czego nie można im było wytoczyć za tę sa­
mą zbrodnię nowej sprawy po dojściu narodowych 
socjalistów do władzy.
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Kronika bielsko-bialska
75-LECIE ISTNIENIA STOWARZYSZENIA 

KOBIET ŻYDOWSKICH (FRAUENVEREIN) W 
BIELSKU. Stowarzyszenie to obchodzi w b roku 
Jubileusz 75-1 cci a istnienia, jubileusz 75 lat wytę­
żonej pracy charytatywnej na różnych polach ży­
dowskiej opieki spdłecanej. W ub. wtorek popo­
łudniu odbyło się w sali Kahalu w Bielsku doro­
czne walne zebranie, połączono ze skromną uro­
czystością jubileuszową. Sprawozdanie z ub. roku 
działalności złożyła prezesowo Steinerowa. Dru­
gie sprawozdanie złożyła p Bacbrachowa, spra­
wozdanie kasowe p. Doutsehowa, wreszcie spra­
wozdanie z przytułku dla starców p. Tischowa. 
Bo udzieleniu absolutorjum wybrano nowy za­
rząd w dotychczasowym składzie. — W drugiej 
części zebrania, poświęconej 75-leci u istnienia 
zasłużonego stowarzyszenia, przemówili pp. ra­
bin dr. Stebier, rabin dr. Hirschfeld, prof. Feuer- 
stein, p. Simachowicz, oraz przedstawiciele róż­
nych organizacyj i stowarzyszeń, Wszyscy mów­
cy podnieśli owocną działalność Stowarzyszenia 
Kobiet Żydowskich, życząc mu dużo sukcesów w 
przyszłości.

Kronika częstochowska
DYR. IVO GALL USTĘPUJE. W tych dniach 

złożył dymisję na ręce tymcz. prezydenta miasta 
J Mackiewicza, dyr. Miejskiego Teatru Kameral 
nego p. Ivo Gall, który od trzech łat kieruje tea­
trom. Dzięki Ivo Gallowi teatr częstochowski 
otrzymał odznaczenie Ministerstwa Wyznań i 0- 
świecenia Publicznego.

ODDZIAŁ „HAZ‘U“  W  CZĘSTOCHOWIE. W 
ubiegłym tygodniu został utworzony oddział 
„Haz‘u", który rozpoczął już swą działalność. 
Zebrania odbywają się 2 razy w tygodniu, w śro 
dy o  godz. 9-ej w. i w soboty o godz. 11‘30.

Dziwiłem i niewytlumaczonem się wydaje, ie  
organizacja ta zgłosiła akces do ,.Haz‘u“ pod­
czas, gdy w początkach swych miała być sekcją 
akademicką przy Organizacji Sjomiistycznej

Kronika nowosądecka
SEKCJA IMPREZOWA KOMITETU LOKAL­

NEGO ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ W Nft- 
MYM SĄCZU urządziła dnia 6 bm. w czytelni
organ,izacji sj om i stycznej dancing, który się pod 
każdym względem udał.

Przewodniczącą sekcji wybraną została tow. 
drowa Tischowa.

UKONSTYTUOWANIE SIĘ LOKALNEJ KO­
MISJI SZEKLOWEJ. Stosownie do poleceń a E- 
gzekulywy Organizacji Sjotn>s.tycznej w Krakowie 
Komitet Lokalny w Nowym Sączu wydelegował 
swoich przedstawicieli i wezwał frakcje o wyde­
legowanie reprezentantów na posiedzenie celem 
ukonstytuowania lokalnej Komisji szeklowej. Na 
odbytem wspólnie posiedzeniu ukonstytuowała 
się lokalna Komisja szcklowa w następujący spo 
sób: tow dr. Tisch — prezes, tow. Blum (Mizra- 
chi) — wiceprezes, tow. Bittnor I. (IMachdul) 
sekretarz I, tow. MandeJ (Ogólni sjan ) — sekre­
tarz II, ioż Salpeter (Poale Sjom) — skarbn k, 
nadto wchodzi w skład Komisji tow. Aftergut M- 
(ogólni sjon). Akcja szcklowa rozpocznie się bez 
pośrednio po nadejściu szekli.

ZEBRANIE PREZESÓW KOMITETÓW LO­
KALNYCH WZGLĘDNIE MĘŻÓW ZAUFANIA 
ORGANIZAJCI SJONISTYCZNEJ OKRĘGU N0£ 
WOSĄDECKIEGO zwołane zostało na dz eń 21 
21 kwietnia br. godzina 2-ga popołudniu z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) słowo wstę­
pne: o sytuacji w sjoniźmle wygłosi Iow. dr. 
ETasz Tisch, prezes Komitetu Okręgowego Or­
ganizacji Sjonislycznej w Nowym Sączu, 2) re­
ferat na temat: nasze zadania w chwili obecnej 
— wygłos' tow. Abraham Hofstatter, sekretarz 
generalny Egzekutywy Organizacji Sjonistycznej,
3) Dyskusja. Spodz cwany jest przyjazd przedsta­
wicieli wszystkich bez wyjątku miejscowości _

Z „AKIBY“. W niedzielę dnia 21 bm. odbędzie 
się w Nowym Sączu pgisza gn uzd p o dok r egu no 
wosądeckiego Na program pgi-szy złożą się: 
twarcie, komentowanie chugu Tnachu, releray 
r,t.: nasza praca przed XIX kongresem, Majm 
u i des, pogadanka o Pesach, czytauka z Achad- 
Uaama oraz sprawozdanie z gniazd. W tym sa 
jrym dum odbędzie się dla gdudu III. pogadan­
ia skautowa, ćwiczenia i zabawy skautowe 
Pgiszy wezmą udział członkowie Sekretarjatu n - 
Czelnego Akiby. Otwarcie pgiszy nastąpi o g 
dżinie 11-tej w lokalu gniazda. , „ ,llinf.v

2  KAHALU NOWOSĄDECKIEGO. Ustępujący 
Narząd kahalu, którego dni już są policzę " c 
'ę wszelk.iemi sposobami u wiecznie -

krzoprowadzjł on na posiedzeń u Bądy a  ̂ »
y zaciągnąć pożyczkę w kwocie 16- ,,i’moWV 

r° ®ę teu wyczyni nie udał z powodu odmiwy

Ku czci Ludwika Solskiego
W Teatrze Polakim w Warszawie odbyła się

onegdaj niezwykła w dziejach sceny polskiej uro­
czystość — obchód jubileuszu 601ecia pracy arty­
stycznej świetnego artysty dramatycznego i reży­
sera, Ludwika Solskiego. Artysta grai jedną z po­
pisowych swych ról w „Judaszu z Karjoty" Ros­
tworowskiego.

Na uroczystość przybyli: w imieniu p. Prezy den­
ta Rzeczypospolitej szeł kaneeiarji cy wilnej świe­
ża wski, minister W. R. i u. P. Jędrzejewicz, mar­
szałek Senatu Raczkiewicz, prezydent miasta Sta­
rzyński. Salę zapełniła doborowa publiczność, 
wśród której obecni byli liczni przedstawiciele sfer 
literackich, teatralnych i artystycznych, oraz przy­
jaciele jubilata, W chwili ukazania się artysty ua 
scenie podczas przedstawienia, publiczność, po­
wstawszy z miejsc, powitała go długo niemilkną- 
cemi oklaskami.

W czasie przerwy jubilatowi złożył gratulacje w 
imieniu p. Prezydenta Rzeczypospolitej szef kan.ee- 
larji cywilnej p. ńwieżawski. Po skońcaonem przed, 
stawieniu odbył się sam akt obchodu jubileuszowe­
go. Na scenie wprost zasypanej bukietami kwiatów 
i wieńcami, w otoczeniu artystów scen warszaw­
skich oraz delegacyj teatrów prowincjonalnych za­
jął miejsce jubilat, któremu publiczność, ponownie 
powstawszy z miejsc, zgotowała entuzjastyczną o- 
wację. Pierwszy zabrał głos minister W. R. i O- P- 
Jędrzeje wic z, który po wygłoszeniu serdecznego 
przemówienia, udekorował Solskiego komandorją 
orderu Polonia Restituta.-Skolej zabrał glos prezy­
dent m. Warszawy, St. Starzyński, który w imieniu 
ludności m. Warszawy dał wyraz głębokiego hołdu, 
podziwu i uwielbienia dla genjalnego talentu arty­
sty, życząc mu długich jeszcze lat życia dla chwały 
sceny polskiej.

Następnie przemawiali: w imieniu T. K. K. T. wi­
ceminister Korsak, w imieniu prezydenta m. Kra­
kowa oraz teatru krakowskiego prof. Pochmarski, 
który podkreślił, iż w dniu dzisiejszym cały Kra­
ków, miasto, które Solski ukochał i które mu mi­
łością odpłaca, jest dziś myślą z jubilatem.

Po całym szeregu dalszych przemówień zabrał 
głos jubilat, dziękując ze wzruszeniem za złożone 
dowody uznania. - ,.
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KATASTROFA KOLEJOWA W RZESZOWIE.

W niedzielę o godzinie 3.06 nad ranem- idący ze 
Lwowa pociąg nr. 9768 wjechał na stacji kolejowej 
W Rzeszowie na tor zastawiony wagonami. Nastą­
piło zderzenie, we wyniku którego uszkodzony zo­
stał parowóz i ogółem 6 wagonów. Jeden z hamnl- 
czych odniósł w wypadku kontuzje nóg i przewie­
ziony został do szpitala w Przemyślu. Maszynista i 
kierownik pociągu lwowskiego wyszli bez szwanku. 
Spowodu zatarasowania toru pociąg nr. 29 idący z 
Katowic do Lwowa, uległ opóźnieniu o 112 minut. 
Do godziny 5-ej rano tor został oczyszczony i nor­
malny cuch przywrócony. Winę wypadku ponosi 
prawdopodobnie zwrotniczy.

SOKOLSTWO POMORSKIE PRZECIW
NIEMIECKIEJ PROPAGANDZIE

W Toruniu odbył się licznie obesłany zjazd 
członków Rady dzielnicy pomorskiej ..Sokoła" 
Zjazd uchwalił obszerną rezolucję, w której zapro 
Ratował pizcciwko propagandzie, uprawianej o- 
bec-nie bezkarnie przez Niemców na Pomorzu i

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
ZWYCIĘSTWO FIAŁKI W BYDGOSZCZY.

Bydgoszcz, 14. 4. (PAT). W niedzielę, odbył się 
w Bydgoszczy bieg na przełaj o mistrzostwo Polski 
na dystansie 8 090 metrów. Startowało 23 zawiń 
ników. Zwyciężył Fiałka z Krakowa w czasie 26 
min. 57 sek., 2) Karczewski (Warszawianka) o 2<)0 
metrów w tyle, 8) Kurpessa (IKP. Lódź).

DWA BIEGI WE LWOWIE.
Lwów, 14. 4. (PAT). We Lwowie odbył się bhg 

na przełaj dla seniorów i juniorów na dystansie 
4.800 metrów. Bieg seniorów wygrał Korzeniowski 
(Pogoń) 13 m. 25.8 s. bieg juniorów Dewrecki Z w. 
Strzelecki 14 min.

DWA ZWYCIĘSTWA BOKSERÓW WARSZ.
Lubl.n, 14. 4. (PAT). Mecz bokserski Warszaw a- 

Lubljn zakończył się zwycięstwem Warszawy 10:6.
Warszawa, 14. 4. (PAT). Spotkanie bokserskie 

Warszawa—Łódź zakończyło się zwycięstwem 
Warszawy 10:6.

zaapelował do władz administracyjnych, by ją 
ukróciły.

Rada poleciła wszystkim gniazdom „Sokola" 
budzić energicznie wobec niebezpieczeństwa nie­
mieckiego czujność członków i społeczeństwa.

JUGOSŁAWJA ZNIOSŁA PODATEK SAM0CH.
Brali gród, 14. 4. (PAT). Z dniem 1 kwietnia zo­

stały zniesione w Jugoslawji na podstawie rozpo­
rządzenia rządowego podatki i opłaty specjalne ud 
samochodów tak usobowyeh jak i ciężarowych. W 
związku z tem odbyła się tu dziś manifestacja wła­
ścicieli samochodów, którzy w ten sposób wyrazili 
rządowi swe podziękowanie. Przed gmachem prezy- 
djum rady ministrów, prcrnjerowi Jewticzowi zgo- 
towano manifestację. Udział w manifestacji wzięło 
ponad 1.000 automobilów.
JESZCZE JEDEN WYROK NA POWSTAŃCÓW.

Ateny, 14. 4. (PAT). Sąd wojskowy wydał wyrok 
w sprawie oficerów sztabowych z Seresu, oskarżo­
nych o udział w powstaniu. Dwóch skazano na do­
żywotnio więzienie, czterech na 20 lat więzienia, 
sześciu na więzienie od 5 do 10 lat. Wszyscy ska­
zani zostaną zdegradowani. Fozatem wydano kilka 
wyroków drobniejszych, skazujących na parę mie­
sięcy więzienia, a 6 osób uniewinniono.

MINISTER RUMUŃSKI W OPAŁACH.
Bukareszt, 14. 4, (PAT). Agencja Rador donosi: 

przy głosowaniu w izbie w sprawie oddania b. mi­
nistra finansów Popovici pod sąd za nadużycia 
przy dostawach firmy Skoda, wniosek nie zebrał 
nieodzownych dwuch trzecich. Wskutek tego Po- 
povici jest wolny od sądu, będzie musiał tylko u- 
sprawiedliwić w odpowiedniej instancji legalność 
posiadanego majątku.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— Do Paryża przybył b. król hiszpański Alfons 

XIII. Celem jego przyjazdu jest podobno załatwie­
nie formalności rozwodowych. B. królowa hiszpań­
ska bawi w Fontainebleau.

— W odległości 30 km. od Bordeauz wykoleił 
się pociąg idący z Bajonny do Paryża. Ofiarą ka­
tastrofy padło 3 zabitych i 10 ranionych.

— W Kalabrji odczuto dziś silne wstrząsy pod­
ziemne. Sygnalizowano ofiary w ludziach.

kredytu przez Komunalną Kasę Oszczędności w 
Nowym Sączu, przeprowadził ustępujący Zarząd 
na posiedzeniu Rady, W którem dla kompletu 
brał u dz ał członek wybiuny swego czasu z listy 
Poaiej Sjon lewicy, podwyższenie pensji dobrze 
sytuowanego i wyposażonego rabina o 200 zł mie 
sięcznie, jakkolwiek pozostałemu personelowi u- 
rzędmiczemu od miesięcy me wypłaca się pensji 
Z powodu pustek w kasie.

Kroniica tarnowska
ODCZYT ANDRZEJA STRUGA, W przepełnio­

nej po brzegi sali lustrzanej Kasyna miejskiego 
wygłosił diwa 11 bm Andrzej Strug odczyt nt: 
„Co widzałem i co przeżyłem w Palestynie". Pre 
lekcja wygłoszona w pięknej formie pozostawiła 
na zebranej publiczności niezatarte wrażenie. Od­
czyt- Andrzeja tSruga był piękną manifestacją ku 
czci dzieła pałostyńskiego.

WALNE ZEBRANIE ŻYDÓW — CZŁONKÓW 
LOPP. Akcja wśród Żydów na rzecz LOPP za­
tacza coraz szersze kręgi. W niedzielę dnia 14 
bm. zwołał komitet orgauiazcyjny do sali Rady 
miejskiej ua godzinę 0 wieczorem \Vnlne zebra

nie Żydów — członków LOPP. Po wybraniu za- 
rjądiu Koła wygłosili pp. dr Szałit i dr MamdeJ 
wykład z przeźroczami nat: „Wałka chemiczna".

k o n f e r e n c ja  c h a l u c ó w  o g óln o - s jo s
SKICH. Dnia 22 Lm. odbdęzie się w Tarnowie 
konferencja chaluców ogólno- sjońskieb Zach. 
Mułop. i Śląska, zorganizowanych w „Chalucu 
Klal- C j a n i N a  konferencji wygłoszą referaty 
lew I. Steiger z Palestyny, K. Rosenblatt z War 
szawy, Danhersch ze Lwowa i Mr. Bionensłock, 
Lustig i Lauterbach

TRZEJ KUPCY ŻYDOWSCY Z TARNOWA 
ANONSUJĄ W ŻURNALU BERLIŃSKIM. W je­
dnym z żumali mody, wychodzącym w Berlinie, 
pojawiły się na okładkach anonse w języku pol­
skim trzech firm żydowskich z Tarnowa. Hanie­
bny ten fakt wywołał wielkie oburzenie u sa­
mych odh orców tych firm. Na razie wstrzymu­
jemy się jeszcze z ogłoszeniem nazwisk tych firm 
bo możliwe, że żurnal hitlerowski samowolnie 
umieści te anonse, l,o trudno uwierzyć, by np 
pracownia obuwia miała jakiś praktyczny inte­
res w anonsowaniu się w żurnalu bcrlińskm.

• \
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Z N I Z O N '  C E N *  N S E P  T O W
ttratnlacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*—
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . „  10*— Nekrologi (klepsydry) do 00 mm. w I. łamie „  20*—

I r o ln a  • s t a w i e  m  a k m o  W *  5 r .

Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu strony 16-tef.

INSERATCW
D R O B N Y C H
nie {.n y jm u je  się  

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA  G O T Ó W K Ę .

HOTEL MONOPOL
KRAKÓW, Gertrudy 1
(oemtrum). —  Pokoje 

wytworne od. Zł, 4‘50.

|  Lokale |
i  WILLE — 18 ubikacyj. 
weranda, nadające sit; 
na kolonję okolica gór­
ska, blisko stacji, rzeki. 
 . do wynj^cia: Stani­
sław Harruaiak, Jorda­
nów, dworzec. 3008x

POSZUKUJĘ 1 pokoju z 
piecem lub bea, suchego 
słonecznego, najchętniej 
w nowym domu. Zgłoszę 
nia i podaniem czynszu 
do Adm. „N. Dziennika 
pod „Samotny”. l-62x

ZARAZ do wynajęcia pc 
kój z utrzymaniem, lut 
bez, dla pań lub panów: 
Dietla 111, I. piętro, m. 7

DO WYNAJĘCIA 2 po
knje i kuchnia na III. pię 
trze przy ul. Wrzeeni­
skiej L . 8 (przecznica 
Dietla). Wiadomość u go 
spodarza. 1779g

|  Zdrojowiska |
ZAKOPANE. Pensjonat 
„ADRIA”, droga do Bia- 
łego, pod zarządem Dro- 
■wej Flaanhaft-Neugeboren 
poleca na okres świąte­
czny komfortowe, słone­
czne pokoje z utrzyma­
niem lub bez, — PO CE­
NACH ZNACZNIE ZNI 
20NYCH. 3226a

ZAKOPANE. — „Igmar" 
droga do Białego. Pem 
sjonaA z nowoczesnym 
komfortem, pod zarzą­
dem Berenbaumowej, — 
podczas świąt otwarty. 
Omy zniżone. 31 Gilz

ODŚWIEŻA Z N I/ Z C Z O N E  P0/ A D 7K I, LIN O LEU M  
i F A R B U JE  M O M E N T A L N IE  B I A Ł E  P O D Ł O G I  
N A  M A H O Ń  LU B  O B Z E C H  C I E M N Y .

S Różne I
SWIĘTALNE PUDRi 

TOALETOWE — SW1Ę 
TALNE KREDKI DO 
UST JEDYNIE W DRO 

GERJ1 
SCHAPSENSOHNA, 

KRAKÓW, ESTERY 16 
3224kr

noc
R E S T A U R A C J A  

„WEISSBROT”, Kraków 
Starowiślna 26, telefon 
144-25, poleca na święta 
wina zagraniczne o.:az 
miód i śliwowicę najlep 
szej jakości. — Ceny naj 
niższe. Po gruntownem 
odnowieniu — w czasie 
świąt lokal otwarty.

1780g

KB f t  t fU J I lC T i* J Ł  V Poleca doborowe winę 
I w A 4  v W  Ił Eg I  u gronowe i palestyński 
HDD “iB*5 „K A łtM E L “ j miód i wina kraj. po 

cenach znacznie zniżonych
Ł. B1LFELD, Kraków, Dietla 49
Telefon Nr. 161-47 Rok założenia 1891

Całą literaturę antyhitlerowską
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niem ieckie
i żydowskie

ma dla swych czytelników

BSSLJOTEKA
WiPOŁCZESNA
GlZELI KAN FEKOW EJ

ul. Sebastiana 23 (róg Dietlowskiej)

Na św ięta!
prawdziwi smakosze 
zakupu ą wino i miód 
nDS TlT wyłącz
tyiko - inaaej firmy. 
S P l f i A ,  Kraków, 

Krakowska 26,
Tel. 188-30

ANISFELD ROMAN, u
ozeń szkoły hebrajskiej 
w Krakowie, oddział V 
unieważniła legitymację 
wydaną w roku 1934.

lS13g

DO PALESTYNY wyje­
żdżającym urządza spe­
cjalne Kursy Samocho­
dowe po zniżonej cenie 
Rządowo upoważniona 
Szkoła Samochodowa — 
Kosturkiewicza, Kraków 
Szewska 1. 3095x

noŁ n iw
ZNANA RESTAURACJA 
WEISSBROTA, Kraków 
Gertrudy 6, zawiadamia, 
że w czasie świąt wyda­
je obiady, kolacje, po 
cenach przystępnych,

I777g

WINA SWIĘTALNE, naj
lepsze, najtaniej tylko — 
L. StjSSERA SYNOWIE
Kraków, Poselska 13.

1753g

Ś W IĄ TEC ZN Y NUM ER 
NO W EG O D Z IE N N IK A

ukaże się w  znacznie zwiększonej objętości 
i podw ójnym  nakładzie

iutre popołudniu 
w objętość 24 stron oruxu

i zawierać będzie oprócz szeregu prac 
najwybitniejszych tił publicystycznych i literackich

ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERATOWY
Zam ówienia do działu inseratow ego przyjm uje

Administracja Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7.Tel. 102-97

|  Sprzedaż |
CHŁOPCZYKI! Chłopozy 
ki! Mamy dla was koszul 
ki w wielkim wyborze 
w dobrym gatunku i pię­
knym kolorze: „Łabędź 
Starowiślna 6. 3225*

DROGUERJA 
SCHAPSENSOHNA, -  
KRAKÓW, ESTERY 16
telefon 163-84, — poleca 
„LANOLINOL", specjał- 
ny puder SWIĘTALNY 
dla dzieci oraz 0D2YWKI 

3169x

Najtaniej zakupisz 
POŃCZOCHY

we firmie

HENRYK RAUCK
K ra x ó w  

Starowiślna 17
Bony rabatowe

FIRANKI, kapy, serwc 
ty, poleca najtaniej arty 
styczna pracownia Hol- 
cerowej, K-aków, Jasna 
L. 8. 1327g

SWIĘTALNY PUDER 
DLA DZIECI POLECA 
NAJTANIEJ — DROGĘ 
RJA ,,POD LWEM“ — 
STRAPOM 7. 3144x

„RIGO" usuwa radykal­
nie odciski. Pudełko 50 
groszy. Skład Główny: 
Drogerja Schapsensohna. 
Kraków, Pl&o Nowy.

249Sx

DYW ANY
linoleum , ceraty, 

firanki, kapy, 
chodniki i portjery

W. HALPERN
Kraków. Fuseiska 18

Telefon 116-79.
MEBLE KUCHENNE, — 
PRZEDPOKOJOWE, pier
wszorzędne, nowoczesne 
— pokoje dziecięce po. 
leca Petzenbaum. Ry 
uek gł. 12, Pasaż.
WALIZKOWE maszyny 
do pisania, najlepszych 
marek, najtaniej poleca. 
Loweustein, Kraków, ul 
Zwierzyniecka 11. 2469ki

Reklama 
dźwignię handlu

PRENUMERATA: ty Krakowie z ocnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
1 z przesyłką pocztową miesięcz. „  4*30 kwart zL 12*90

Zagranicą z przesyłką pocztową . . . .  „ „ 7*50 .  « 22*50
OGLOSZnWIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona > 

tekście 1 nadesfanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 35 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za IG słów

LENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0*25. <— Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*— . Ogłoszenia ślnbne i zaręczynowi 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi (kiepsy 
dry) do 60 mm. w L łamie 21 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% . 
za druk kolorowy 50% .

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki' dni potwiąt
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